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KURIER WILEŃSKI
N I E Z A L E Ż N Y  d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

B ard zo  n ie z g r a b n ie .  —  G recja o d r o d z o n a .  —  S z k o d n ic y .  — C zy  „ ludzie  
n iep o trze b n i" .  —  B ilans  h a n d lo w y  z  N iem cam i.  — Z p a m -ę tn ik o w  córki  

• A. M ickiew icza .  —  P e łn a  tab e la  w y g r a n y c h .  —  KOBIETA MA G ŁO S.

Expose min. Lavala o pakcie 
zagłębiu Saary i stosunkach

wschodnim, 
z Włochami

PARYŻ. (Pal).  M m is te r  spraw zagra 
n ic znych  Laval  wygłosi ł  na  w czo ra jszem  
po p o ł u d n i o w e m  p o v e d z c n i u  k o m b j i  
s p r a w  z a g r a n ic zn y c h  Izby d i p u t o w u -  
nych  dłuższe eypose,  w któresn szczc,gó 
łowo po ru sz y ł  sprawy plebiscytu w za ­
głębiu Saary.

Minis te r  Lavul J i i a  pełne  zaufan ie ,  ż< 
za s l o so w an a  zos tan ie  n o r m a l n a  p ro c e d u  
ra us t a lo na  przez t rak ta t}  p o k o j o w e  i 
p rzez  Radę Ligi i podkreś l i ł  wolę F r a n  
cji oh j ek ty w n eg o  p o d d a n i a  się tej  p r o ­
cedurze.

Po  szczegółowej  dyskus j i ,  w k lóre j  
wzięli udz ia ł  liczni d e p u to w a n i ,  min  L i 
val zaznaczył ,  że s t a n o w isk o  F r a n c j i  nie 
ma  n ic  innego  na  celu.  j a k  tylko  znpt w 
nionie Saarze całkowitej swobody głosu  
Wania. F r a n c j a  jest  z d e c y d o w a n ą  wy ko  
nać  w d u c h u  pokojowy m i bez ubocz ­
nych  myśl i  wszys tk ie  zob ow ią zan ia  wy 
p ły w a ją ce  dla niej  z t eks tu  t r a k t a t ó w  
obo w iązu ją cy ch  j b ron ie  będzie  in t e r e ­
sów  po w ie rzo n y ch  jej  pieczy

Napytany u podróż do Kzymu, min. 
Lava l  o św ia dc z , ! ,  żc ze względów k o r t u  
uzYjnych w s t o su n k u  do W io c h  nie m i  
że udziel ić kom is j i  w y ja śn ie ń  co do za 
m ie rzeń  rządu  t rancus ki ego  zan im  rząd 
włosk i  nie zos tan ie  o n ic h  po in io rm ow  x 
ny za p o ś r e d n i c t w e m  a m b a s a d o r a  f rnn  
rusk iego .

N as t ępnie  m in i s t e r  Luval  j iolwier  
d / d  konieczność  k o n t y n u o w a n i a  wys i ł ­
ków' zmar łego  min .  Har thou.  w k i e r u n ­
ku  zapewnieni t t  bezpośredniego porożu  
mienia rządów w łoskiego i francuskie  
go p r z y  1 w s p ó łp ra c y  inny cli r z ą d ó w  z a ­
in te r e so w an y ch  w u t r z y m a n i u  p o k o ju  
O d p o w i a d a j ą c  na  inne p y ta n ia  m in is te r  
L a \ a l  w s p o m n i a ł  o daiszt  m p r o w a d z e ­
n iu  rokowań w sprawie paktu w sch od ­
niego i o w adze  j a k ą  p r zyw ią zu je  się do 
uieustawania współpracy z rządem so- 
v..eckiui zarowmo ze względu na  in te fe 
sy Fr an c j i .  j a k  i sprawy poko ju .

R ea su m u ją c  poglądy  na  po l i tyk ę  en 
ro p e js k ą  m in is te r  Lavul  potwierdził  
wierność Francji swoim  sojuszom  i przy 
jaźni.

Laval dąży do ścisłego porozumienia
z Polską

PARYŻ (Pat).  Dzienniki  zgodnie  
s tw ierdza ją ,  ze minis ter  sp raw  z a g ra n ie /  
nycli  Lava l  nył  w czo ra j  w ielokro tn ie  hi 
Ic rp e lo wany  w sprayyie p a k t u  w s c h o d ­
niego.

„.Echo di P a n s  1 z a m ie s / c z a  a r tykuł .  
y\r k tó r y m  twierdzi ' , .że m in is te r  Lava l os 
wiadczył  na komis j i  .spraw z a g r a n i c z ­
ny ch  Izby,  że w sp ra wie  pak  Lu w s c h ó d  
niego pr ag n ie  k o n t y n u o w a ć  pol i tyk ę  nu  
s l s l r a  I ta r t imu,  ale najwiekszem  jego ży 
ezenieni jest porozum ienie z Polską. N g 
Cly n ic  p o rzuca l i ś m y n a s / e j  so juszniczki

mia ł  podk reś l ić  min is t e r  Lava l  (idy 
by łem m i n i s t r e m  .-.praw zagranicznyc i i  
w 1&31 ro ku  i k iedy móyyiono o możli  
wości r o k o w a ń  z Niemci inn n igdy  nie 
z am ie rza łe m  żądai  od Polski  wyrz ecze ­
nia su; części l e r v lo r ju m  na r/ecz. jt■ j są 
s i adów

Y\ dni.szym ciągu a r ty k u łu  dz iennik  
pisze. przeeibo<Lz%c do p ą k t u  wschodnie-  
go: Poilska czyni ła  zast rzeżenia  co do 
Lityyy, z k tórą  n ie  pozos ta je  yv s to s u n ­
k a c h  d y p lo m a ty c z n y c h  Minis te r  Laval  
oś wi adczył  że zgadza się na to. aby Poi 
ska nie przyjm ow ała na siebie żadnych  
zobowiązań w stosunku do Ltłwy. P o l ­
ska  y. d rugie j  s t r ony  życzyła sobie  aby 
paki  wschodni ,  jak-  na p odp is ać  nie o 
bejm ow ał Czechosłowacji Minister L a ­
ra]  da ł  do zrozumienia komisji, że Cze­
ch os ło wac ja  sama,  z wła sne j  in ic ja ty wy  
wycofa ła  się z lego co do te czy  Polski. *i- 
le czy F r a n c j a  zdecydu je  sie na złożenie 
swego podpisu  wówczas  gdy wsku tek  
.s tanowiska i n n y c h  m o c a r s t w  zna jdz ie  
się s a m a  wobec  Zw ią zk u  Sowieckiego.  
Na to p y lo n ie  aainrsler  lLaval odpowie-  
dział .  że zasadniczo  narów ni z Polską  
nalegać będzie na to. aby pakt w sch ó d  
ni podpisały riiwnicż i Niemcy. Minis te r 
Laya l  nie chc ia łby  się k r ę p o w a ć  w 
twy&h ro k o w a n ia c h  de cyz ja mi  nie w po 
r e z a p o w i e d /. ia n e m i.

. .Le s tw ierdza  na  zasad /U in
to r m a c y j  z p o w a ż n y c h  ź róde ł że w spra

Wręczenie listów uwłerzytelnlającycłTprzez ambasad Moltkego

w ii nakt i t  wsc hod nie go  przewidz ian i  są 
mody f ikac j e ,  m a ja ce  na celu unikać  
trudności, s la w ia n y c h  pi zi z Polski, 
szczególnie w sprawie ła tw y  i Czcclm 
słow aeji,

— oOo—

Przed rozmowami 
włosko - frzneuskiemi

l 'AHVŻ, (Pat).  Juk  pod aje  ,,'Lc Jmir*a!*‘ mi- 
nister  l . in . i l  i ilh i w czor aj  jeszcze  jed n ą  ko*-  
ferene.ję z  a m b a s a d o r e m  p rzy  K w iry n a le  który  
i Irzyinut p o le c e n ie  udiinia  s ię  n ie z w ło c z n ie  pn  
przyb yc iu  d o  l tzyn iu  d o  M iMnliii. i lg o  w celu  
pr z e p r o w a d z e n ia  z a s a d n ic z y c h  r o z m ó w  intere  
su ją c y c h  o b a  kraje .  A n ib asan or  w y je c h a ł  d o  
Azy mu m  zoraj  w ieezorem .

Na Zamku
WAJLSŻiYWA. (Pal).  P a n  Prczyden!  

Rzeczypospoli te j  p r zy ją ł  w dniu  dćisiej  
i / ą  m  pos ła  poh  kiego w W ie dn iu  p. Gaw 
rońskiego,  a na,su p n i e  de legac ję  Koła 
A d w o k a ló w  R. P. z Preze sem  mcc. Dre 
sz.erem na czele. Nkolei P a n  Prezyden t  
p rzy j ą ł  de legac ję W a rsz aw sk iego  Tow u 
rzys twa  Naukow ego w osobach  prof.  Sier 
p ińsk iego i prof .  L o th a .

Zmiany w rządzie 
hiszpańskim

M A D R Y T  (P a t ) .  Dz i ś  p o w s t a ł  In 
k r ó t k o t r w a ł y  k r y / }  g a b i n e t o w y ,  k t ó r y  
j u ż  z o s t a ł  z l i k w i d o w a n y .  Minister spraw  
zagranicznych Snmpcr uraz. minister  
wojny llidnigo z ło ży l i  n a  r e c e  j i r e zc s a  
r a d }  m i n i s t r ó w  L o i t o u .y Jy  m i s j ę .

Pro  i,Si j e r  pow ie rzył  tekę ministra  
spraw zagranicznych ministrowi Itoelia, 
który równocześn ie  z a jm u je  . l anowisko  
mi n is t ra  m a r y n a i k i  Sam pre-mjer objął 
p o rtk i  ministra wojny. Podłoża kryz ys u  
było n ie p rzy ch y ln e  .s tanówisko wobec  
m in is t rów  S a m p e ra  i I l ida lga  s t ronnic!  
wa  mona rc l i i s iycznego  i agrar j i i syy .

TELŁF. OD WŁASN. KOR ESP Z  WARSZAWY.

Premier Kozłowski w Zakopanem
Onegda j  w nocy  }). p rum jo r  p r m .  

ho z ło w sk i  w yjecha ł  na k i lkudniowy wy 
poczym k do  Zak opa ne go .  Pobyt. p. jire n

jera w Z a k o p a n e m  Jied/ie h. k m t k i ,  wy" 
j e ż d / a j ą c  b o w ie m  W a r s z a w y  nie zur 
s ławił  j). P r n n j e r  swego zaslępey

Tezy Legionu Młodych
Na o d p ra w ie  dz ia łaczow M ło d o h g jo  

nowych ,  k ló r a  odby ła  się j irzed p a r u  
dn ia m i ,  a na k ló re j  k o m e n d a n t  g ł ó w n y  
L. M inż Rielski wj  głosił  dłuższe prze-  
mówionic ,  u c h w a l o n o  .‘5 n a s tę p u ją c e  le
W -

t )  Legion Młodych —  Związek Pra­
cy dla Państw a zgodnie z deklaracją ide 
ową jest organizacją pow szechną młode  
go pokolenia pitsudezyków.

U) Legjon Młodych przeciwstawia się  
zdcej iłowanie w szelkim  próbom, zm ie­
rzającym do likwidowania organizacji  
na terenie pozaakadem ii kim

.‘5) Legion Młodych, przyjąwszj na 
siebie odpowiedzialność za w ychow anie  
całego m łodego pokolenia w spółczesne,  
Polski, dołoży wszelkich starań, aby i  

przyjętego na siebie obowiązku w y w ią ­
zać się w całej rozciągłości.

Mała Ententa

stwierdza odpowiedzialność Węgier
za wypadki utarsylskit?

P A R Y Ż  (Pat) .  „Le  Pe t i t  P a r i s ie n "
o m a w i a  ąc w y j a z d  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o  
min is t ra  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  Jev t ic za  
d o  G e n e w y ,  z a z n a c z a ,  że J ugos ła w ia  
złoży w Lłdze memorandum stwier­
dzające odnowiedzialność władz wę­
gierskich za zamach w Marsy Iji Cała 
Enlenta w p o r o z u m i e n i u  z b lo k am i  
p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  je s t  z d e c y d o w a n a

żądać interwencji Rady Ligi w  s p r a ­
wie  z a m a c h u  m arsy lsk ie go .

„ L ’O r d e r t . “ pi sze,  że  n o t a  ju gos ło  
s ł o w i a ń s k a  w s p r a w i e  o d p o w i e d z i a f -  
norc i  W ę g i e r  bę dz u:  p r z e s ł a n a  d o  G e  
n r  wy w e  w to re k  j e d n o c z e ś n i e  z nota­
mi Rumnnji i Czechosłowacji, k t ó r e  
to  p a ń s t w a  p o d z ie la ją  p u n k t  w i d z e n i a  

ugos tawj i  n a  s p r a w ę  z a m a c h u .

Konferencja Lavala
D A R \ Ż  (Pul),  ^geiiciu liuy.isn ilono 

si. żo Minis te r  Lava ł  odbył  d z :s dłuższą 
ko n le r e n c ję  z D y r e k to r e m  Depa r t . i men 
le Pol i tycznego  J ug os ło w ia ńsk ie go  Mi- 
n is lors lwa  S p ra w  Zagranicznyc i i  Loli- 
ezem oraz,  J ios łcm jugo-dow iańsk im w 
P a ry ż u  Spa la jkowiczem.

Na konferencj i ! ,  o m ó w io n o  z a m i e r / e

nJa rz ądu  jugos łowia i i sk iego  w s p ra w ie  
przeds taw ienia r e zu l la ló w  śledzi w a,  do  
lyczącycl i  z a m a c h u  marey łsk iego  w Ra 
dzi-e Ligi Narod ow ,  ja k  r ó w n i e /  kw es t j e  
d o m a g a n i a  się przez  Ju g o s l aw ję  w y d a ­
n ia  sp ec ja ln j  cli za r / ; )dzeń  m ię d z > n a ro d o  
wycli,  zw ró c o n y c h  p rz e c iw k o  org an iz a  
ejOro le ro rys ty cznym.

KANCLERZ SCKUSCHNtGG W RZYMIE

W uli śroilę ambasador Rzeszy Niemieckiej Hans Adolf voii 'mitke «-i:eczył Panu Praz\ 
■leniowi lizjilitej 11:1 Zamku sivc lisly uwierzytelniające Zdjecie nasze i>rz£'iisln\via niomeui 
wręcz m i a lislóe •— Na prawo od Pana Pnzydenl.i Hzec/.yposjiolilej J>. minister iierk.

R /Y M  (Pal).  D/i ś  wieczorem przybył  
tu z W tednia kanc le rz aus l r jaek i  Sclmscli  
nigg oraz minister  sp raw  zagran icznych  
Yoslrji Rerger Waldenegg .

W chwili  w ja z d u  poc iągu  na dworzec  
orkies lra odegrała au-dr jaek i  hy m n  n a r o ­

dowy, a wys iada jącego  /  w a g o n u  kanc le ­
rza Se imsehmgga  powi la ł  p remje r  Mus- 
solini. 1’rze' l  dworei  m  w > ch od zącym  kan  
elerzowi Austrji  i Yliissoliniemu ł ie /n ie  ze 
brana  publ iczność zgotowała gorącą  owa-  
eję.
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Ś. |  P.
GENERAŁ BRYGADY

Jerzy Dtbrodzicki
Kawaler Virtuti Militarl I w ielu Innych orderów  

Dow ódca Okręgu Korpusu  Nr. Il9 by ły  dow ódca 5 p. p. Legjonów
zm arł d n ia  15 lis to p a d a  b . r.

Z a  s p o k ó j  J e g o  d u s z y  o d b ę d z i e  s i ę  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z  K o ś c i e l e  G a r ­
n i z o n o w y m  w  s o b o t ę  d n i a  17 b .  m .  o g.  9 - e j  r . ,  o  c z e m  z a w i a d a m i a j ą

DOW ÓDCA, O FICERO W IE I PO DO FICERO W IE 5 P. P. LEG

„Collegium Anatomicum“ —  wieczysty 
dokument stosunku Marsz. Piłsudskiego 

do naszej „Alma Mater“

Bardzo
niezgrabnie

Uetropol jn ( ( T k w i  Pniwo.shi w n e  j r<> 
ze.shihi d o  pra.sy za pośrcdfńśitw^nii agon 
C/i ,N]..ia" kmminik . i t  w s pr aw ia  podpi-  
.sów n i e k t ó r y c h  b i s k u p ó w  p r a w o s ł a w ­
n y c h  w Polsce  | iod ode zw ą rosy jsk ich  
biskuj iów oi i i ig ranehieh W k o m u n i k a  
cie tym Metropol ja  oświadcza ,  y.e

Ani m etr o p o l i ta  D y n n izy ,  an i ż a d e n  z Di 
s k u p ó w  11 Lo p od p isa ł  jej  w ch a r a k te r z e  autora  
od ezw y  \ a  prośbę in ic ja to ró w  u d zie l i l i  sw y c h  
|<ulp  <»« je d y n ie  dla .stw ierdzenia  że  p o d z ie la ­
na z p u n ktu  w id z e n ia  p o ży tku  d la  ca ło ś c i  k o ś ­
c io ła  praw ( d a w n e g o  U-ndeiicje  o d e z w y ,  na w o  
łu jąc e j  d o  je d n o śc i  k o śc ie ln e j  w śród  em igracj i  
r o s y js k ie j  i żg p r z y c h y ln ie  w d a ją  p ro jek t  ogło-  
s z c n ia  tak ie j  a i l i z w y .

YY ly ło  s ia n i  - rzeczy  u m ie s z c z e n ie  p o d p i­
s ó w  h ie r a r c h ó w  z P c lsk i  w .r ó d  p od p isó w  h ie ­
rarchów  e m i g r a o  jny e h  n ie  b y ło  ze  s tro n y  o d e z ­
w y  n iczeni in u cm . jak  ty lk o  n ic g o d n c m  n a d u ­
ż y c ie m  za u fa n ia ,  p o n ie w a ż  h iera reh ja  p r a w o ­
s ła w n a  P o lsk i  n ie  z a l ic z a ła  fu; n igd y  i n ie  z a l i ­
cza  do  g r o n a  ro s y js k ie j  l i ierarehji  em ig ra cy jne j .  
( Iskra).

Sprrfwo o w i j  odezwy i udziału w 
ń i i j  niektóry cli b i s k u p ó w  A u ł o k e ł a l m  jj 
Ce rkwi  w Polsce omowi l . smy obszernie j  
w  art .  „ D w u z n a c zn e  wystąpienie*'  „Ktir- 
j e r  Wileńsk i '  z dnia 5 \ .  r. Ir!). Odczw.i 
nos i ła  tytuł .  ..Orędz ie (..prizyyy'') rosyj- 
sk ic h  zakordonoyyych  b is k u p ó w  do hi 
sku])ów amerykan.sKici i  ' i w y p o w i a d a ­
ła nadziejy.  że w wyzna-cr/om 111 prze.  
Boga  czas ie"  ro sy js ka  -Gerkiew / a k o r d u  
liown połac /y  się z m a t k ą  —  Cerkwią  
rosy jską .  P odp is y  b i s k u p ó w  j ioKkich by 
ły  umieszczone  wśród  innyc h  hez żadne  
po  zast rzeżenia  luh w y o d r ę b n ie n i  i ich

P odkre ś l i l i ś my  j a s k r a w ą  niewłaśc i 
wość owego wys t ąp ien ia  ze .strony n a  
szvch  his] upóyy. zwłaszcza.  że uchy len e 
' ie od p o d p isa n ia  odezyyy przez  ki lku z 
i i ieh w sk a z y w a ło  na ś yv i a d o 111 o ś ć 
tej  n iewła śc iwoś c i  yy łonie naszej  lii' 
r a r ch j i .  O rg an  Metrojiol j i  riosyjskie Sto 
yvo " \y dn. 21 s . r. b. n a z w a ł  to wszys t  
ko . .pożałoyyania godnom ni e p o ro z u m ie ­
n i e m "  z a i / u e a j ą c  juz y  tein na s z e m u  p.s 
nau. że jest . .wrogie wzglądem Cerkyyi 
jej I i i c r a rch  ji‘‘ Nie m an ie  j iotrzebs b r o ­
nie się p rzed  tym z a rzu te m  Autor  jeg i 
w ido cznie  id en tyf iku je  Cerkieyy z jej do 
r z e s n v m i  przeds taw icielami i ich b i e ż ą ­
ca pol i tyka .  My zas ba rd zo  ścisłe odroż  
n i a m y  i - n s t )  t u c j ą ( e r k w i  od jej 
o 1) e c n y c h k i e r  o w n i k ó w i j irag 
n ie m y  dla do br a  P a ń s t w a  i tejże cerkwi ,  
aby  nie była ona o b  c c m c ia łem yv 
o rg a n i z m i e  sp o łeczny m Rzeczy po epoh - 
tej. Jeste.-niy p rz ek o n an i ,  że o g r o m n a  
yy iyk szi se cz ło nk ów  Cerkwi  w- Polsce J  
n ie k tó r z y  je j  bierareboyy ie me d o p a t r u ­
ją siy b y n a jm n ie j  yy u iszem k iytycz- 
nem s t a n o w is k u  yvol»ec pol i tyk i  Metro 
polji  , w ro gośc i" yyzgJęd -m (ierkwi.  j ako  
takiej .

Ale  p a w r ó ó m y  do , .wyjaśn ien ia  " Me 
t ropol ji .  ( óz ono  w y ja śn i a?  Ze biskupi  
po ls c y  , ,nie podpisa l i  ocbsżwy w cha ra  
k t e r / e  jej  a u t o r ó w ? "  I tardzo możliyye. 
Uitora in i  —  wsze lk ich  eiuin-c jacy j  wy 

sokiel i  d y g n i t a rz y  —  ls ośc ielnych i .-.wiec 
k ic h  —  są zazw yc za j  ich urzędnicy .  Nie 
idzie wszak o to k to n a p i s a ł  odcz 
yve. lecsz o  to, w to za nią w z i a ł  o d p o 
w i e d  % i a  f u  o s ć na siebie.  I l ie ra rcl io  
wie Cerkyyi Poisk ie j  nie dayy.ili zapew ne  
■syyoich p o d p is ó w  in b lanco .  Wiedziel i  
j a k ą  t r  & s ć po d p is u ją  i wzięli z a n i ą 
o dpo wied z ia lno ść .  O p o b u d k i  mnie j sza ,  
(■żyłujący ogół  nie będz ie  się z a jm o w a ł  
d o m y s ła im  na  ten teniał ,  I)o niego prze 
m a w i a  tytuł,  trese i podpisy ,  a nie takie 
czy m in  w e w n ę t r z n e  in tenc je p o d p i s a ­
nych .

.Metropolja s tw ierdza  da le j ,  ze . u  
mieszczenie  podipisów bierareboyy z Pol  
s-ki wśród  podpisów bierarcl ioyy cinigra 
cy jnyc li  nie było z e  s t r o n y  o d e z 
yy V mczeni  HMiein ja k  tylko n i e g o d 
u e ni n a d u ż y c i  e  m  z a u f  a n i a".  
'Więc jakże  to? O d c z yy a n adu ży ła  zau 
f an ie  naszy ch  b is k u p ó w ?  W obec  takiego 
Oświadczenia sta jeniy*zakło j)otani .

P r z y p u ś ć m y  je d n ak ,  że yy tym zyyro 
cie mieści  się n iechęć  do  o sk a rż an ia  kon  
k r o t n y c h  osób  d a j m y  na  to. o r g a n i / a to -  
r  iw od ezwy  —  h ie r a r c h ó w  rosy jsk ich  
na  emigrac j i .  Wy p ad ło by  wówczas  
przy jść  do wnio sku  że umieści l i  o m  pod 
pisy  h i e r a r c h ó w  z Polski  bez. na leżytego  
u j ioważnien ia .  Co za lek ko m yś ln oś ć  nic 
s j io tykana  wręcz y\ s to s u n k a c h  po-mię

Dzis yy obecnośc i  członkóyy r z ą d u  i 
s te r  naukoyyycli  Met ropol i ta  Arcybi ­
s k u p  wileńsk i ibdśona |>oświęcenia n o ­
wego g m a c h u  u ni wersy b-cki -go na Z a 
krecie,  k tó ry  o t r z j m a t  nazw ę . .Collegium 
Mia tom icu m '  .

•Gmach ten jest p i ęknie  rozyyią/aną 
jiod względem a rch i t ek ton iczny  ni p rzy  
l iudówką  sk rz y d ło w ą  do komplek  su bu  
dy nków b. j irzcd w o je nne j  . .szkoły j u r t  
kierskii-j ' '  za ję tych  na mocy decyzj i  rzą 
du od pOĆŻątku i stnienia  Wszechn icy

12 b. m. z okaz j i  Ki-cj rocznicy  odz.y 
Skania liii j iodlcgłości m i m - t e r  s pr aw  
yy eyynęlrznych M a r j a n  Ko.ściałkoyysl.i yyy 
głosił  przemóyyienie do u r z ę d n i k ó w  c c i  
traili z e b r a n y c h  yy sali k o n l e r e n c y j n e j  
Ministerstwa,  yy k l órem  m in. z n icis 
k iem j iodkresl i ł .  że w . s / y  scy p r a c o w n ic y  
Minisłcrsłyya nieza leżnie  od z a j m o w a n e  
go s tanów iska i rodza ju  w y k o n y w a n e j  
j iracy yyimii zawsze  p ami ę t ać ,  że naj lep 
szem i i i a j sumie i in ie jszcm w y ko ny  w; i- 
n iem  pow ie rz o n e j  im priacy p r z y c z y m ą  
się do u m a c n ia n ia  spois tośc i  P a ń s t w a  i 
■ H M B a N H H B H H M H I

dzy lak  wy«okitQif dostoj i i i l ;ami!  Dlacze 
góż yy lak im razie nic umieści l i  oni  poci 
(lisóyy yy s z y s I k i c li biakUpóyy z Pol 
śki? Jeszcze jedno  n ieporozuni icnic .

Odezwa yyędroyyała w c i ą g u  k i l ­
k u  m i e s i ę c y  j»o te renach ,  zamiesz ­
ka łych  przez ludność p r aw os ł aw ną ,  / l i a ­
n ą  była.  oczywiście,  i na sz ym  bis kupom 
p ra w o tayynym Mc d o p i e r o I (- r a z 
Met ropol ja uzna ła  za po t r zebne  ogłosić 

Wyjaśnienit  k tó rcm y .  p o m im o  tak d ł u ­
giego n a m y s ł u  b rak u je  na jważnie jszej  
i z.i-cz.y jasności  Kto tu bardz ie j  naraz..i 
na  szwank  poyvagą yyładzy (-(rkiewnej 
kry tyko  czy oł i rona?  7V.s//.s.

jirz.cz zak ła dy  liaukoyyc yyyd/iatow matc  
m a l y c z n o  - | ) ivyrodnicz.ego i l ekarskiego.  
Stanąyeszy na wyso kim  l irzegu W .lji 
„( .ol lcgi iim \ n a t o m i c u m "  jest  szczy­
tową budowl ą  Zakrętu,  i / l i cu jącą  się 
szczególnie $ W ą  w sj) ' imaloscui w oc/.\ 
z jierspekły wy mostu  Zyyierzynicckicgo. 

lli^torj;i  tej noyv(“j  zdobyczy nasze j  
Alma M.iler" j iozos lan ic  na d ługie c/.a- 

sy dok uni cn lcn i  serdccz.ii(:go do niej  sto 
su nku .  yy.skrze.sicieh "ć sz eebn is y  .bM:e- 
fa Ibt sudskiego.

jego ró,zwoju Mylny, a zak o rzeni ony
gdz leniegd/.ie pogląd ,  że 1 'm i s t e r s t w o  
Sj i raw W e w n ę t r z n y c h  jest  nicze.m in 
nem jak  minis le rs tyycm policj i ,  nie od 
pow juda  pr aw dz ie .  T r o s k a  o Jiezjiicczeń 
Styyo ludnośc i i o za j ie w n ie nk  j<-j w a r a n  
kóyy dla sjio-kojncj j i racy nic yyy czc jm 
je b y n a j m n i e j  wszys tk ich  jego zadań .

Ma b o w ie m  szeroki  zakres  zad ań  s j i o ł c  
cznych  i gosj iodarczycb.  a c l i ron iąc  s j i o  

kój  i bez j i ieczeństwo o b y w a l d a  wdn 
no jednocześn ie  u ł a tw ia ć  a n i  yyykonyyy.i 
nic jego oboyy'ązków' społecznych .

Kończąc  przem ów ien ie  m in i s t e r  Zyn 
d r a m  - Kości . i łkowski  wcz.yyał ogół  u- 
rzędni kó w Ministe rs twa  do m a k s j i n a i  
nego  yyysiłku yy j i racy dla P a ń s tw a  i je 
go obyw ateli "  myśl  zasady ,  żi- ws?.ys«y 
obyyyatele 1’anslyya a jm/.edew s/.yst 
k iem jego ur zędn ic y  są Współ twórcami  
potęgi  i siły jiaństyyuyyej. J a k o  jiicrws/.e 
pokolen ie urzędnikóyy od ro dzonego  P a n  
u twa,  j)oy\ i i imsmy jirzckaz.ac nasze  ideo 
we j iolmdki  s łużenie P a m ł w u  jmkol ,  
I liom iiastęj)nyni,  unajac zawsze j irzed 
solią j a k o  niedośg ięły ideał  s łużby  dl i 
P ań s tw u  OSObę jego wi l l  kiego bu do w ni  
czego. P ie rwszego  Marsza łka  Polski  lo 
zeta I iP u iP k ie go . /

Wizyta Litwinowa 
w Kownie

KKÓLKWIi:* . (Pat) .  P r a s a  l i t ewska  f 
donosi ,  że 17-go bib 18 go l i s topada  m a  
p r z y b y ć  do  K o w n a  Li twinow.

Konferencja 3 państw  
bałtyckich 30 b. m.
1 >A (- V (Pal).  T erm in  otyyarcia kon-  I 

ł e reucj i  m i n i s t r ó w  spraw, zagran iczny cli I  
pańs tw ba ł tyckich  przesunięty został  z 
2!) na .'(() 1). m

M i n i s t e r  L o z a r a j t i s  l i e z j i o ś r e d n i o  /  I 
J a l b n a  u d a  s i c  d o  ł l e l s i n g i o r M i  p o b y t  I 
j e g o  w  I-’i n l a n d j i  j i o t r w a  8  d n i .

Ogólne wyniki wyborów  
samorządowych 

w L-twie
LVRt*)ET.WIp/1 . (Pal).  P r a s a  l i t ew ska  

donos i,  że w rezu l tac ie  w y b o ró w  do ciiai 
samor /ądoyyycl i  yvsz.y ->1 kich mia.M liteyy- 
skicłi,  j iar t je  łihewslcie uzyska ły  221 
j i rzedstawiciel i ,  zaś mnie jszośc i  ii.urodo 
wc 124.

Poni iyyaż \y do tychezasoyyycb r a d a c h  
m ie jsk ich  Li1 wytni posiada l i  PtO swoic.li 
p rzeds tawic ie l i ,  yy-zeost o 41 mandatów  
uzyskali kosztem mniejszości naród.

, ,Rj t.is” donosi ,  ze na j i rzedinieśc iu 
Koyvna W il j a m p o l  ujayynił s i ę  w obec- 1  
nycli wyboru :  b n i e sp o d z ie w a n y  wzros t  
glosóyy oddany d i  na  listy polskie.

Za kredyt ZSRR. roz­
pocznie spłatę długów  

przedwojennych
MOSKWA, (Piit). Wedle wiadomości z kół 

di: lirze .pchiffonnuwanyeh, bawiący 'Obecnie ^  
.Mdskwic ambasador /S i l i t ,  w Warszaw i.* T ro ­
janowski przywiózł propozycje amerykańskie, 
o twarcia Strwielom kredytu towarowego na su- 
neę 100 mil jonów dolarów. Kredyt ten ma być 
oprocentowany nireti wyżej, aniż?li norinaliiie.
<aś n a d w y ż k a  pro  c e n i  ó w  m ia ła b y  b y ć  z a r a c h o ­
wani) na p o k r y c ie  p r z e d r e w o lu c y jn y c h  z o b o w ią ­
zań r o sy jsk ic h .  W e d łu g  c p in j i  kół p o l i ty c z n y c h  
p r o p o z y c ja  ta ptrsiada sz a n s e  p r z y ję c ia  p rzez  
s tr o n ę  so w ie c k ą .

Zwycięskie polskie 
aparaty na wystawie  

lotniczej w Paryżu
I*A1!YŻ. (1’atl. llzi.ś prezydent l.ehrun do- , 

konał otv»areia w Paryżu wit-lkii-j wystawy lot- 
niozrj w której w/ii-ly udział H państw: I ran 
e.ja, Anglja, Polska, Włochy, Niemcy, Hosja Sn 
wieeka, ('.zeehiislnwaeja i Stany Zjednoczone.

Polska wystawi m. in. apara l  myśliwski PZI„ 
z motorem Gnom, który osiągnął szybkość 41 fi 
km. nu godz. na dystansie 4.80(1 m. Ponadto  
Polska wystawi kilka .samolotóv turystycznych 
m. in. I5W 1)—0 z motorem Skoda, na którym 
kapitan Bajan zd .hy f  nagcodi- ehalleiigową 
wreszeie balon, który zdobył iłagrodę o puhar  
Benetta w roku l!).'t33 i l!K!4.

Wśród innyi-h ekspnnalów zwraea uwagę hy 
drnplan sowiecki, który brał udział w ocale­
niu rozbitków z Czeluskina'4.

Kronika telegraficzna
— NAGRODA NORI.A w dziale d iem ji za 

19.‘14 rok z( siata przyziiiina uCzoiiwriii amcrvkań 
skicinu I.ev.sovi Uććj

— LICZBA BI-ZROBOTNYCH WI-. WI.O 
SZI-X'.I1 w październiku wynosiła 110') l i  t osób. 
czyli ó 19 tys. więcej niżeli we wrześniu r. b «.

— KATASTROFA. \V kopalni Gardanne w\ 
darzyła się kalaslrofa. która pociągnęła za soli:} 
kilka o liar  z pośród górników. Między itr. 
śmierć znalazło d Czechow oraz. jeden Poluk

— PODCZAS TAJFUNU, który szalał w Ma 
nillc z niezwykłą siłą, zginęło 2.'t osoby.

— OBI rrt-: ŚNIIŚGI spadły w- polnocno-za- 
eLuidniej części l i ilandji. W północnej l-inlan 
dji tenijieratiira doszła do - 23 stojini poniżej 
zora.

— KDMIS.iA PI.KBI.Sf Y TOW A OBSZARU 
SAARA' ogłosiła jirzypuszezalną listę mzeslni- 
kow plehiseytu, oliejnm jącą ó-t 1.000 nazwisk Na 
ogólną liczlię 40 033 wniosków o skreślenie z li­
si) uwzględniono 10,0 proc., a z. pośród 32.8Ó4 
reklaniacyj o wpisanie na listę uwzględniono 
50.4 proc Pozateni uwzględniono 28.210 podań 
o dokonanie  poprawek

— WIKI.i: CFNNA C.H PliZIdlMlOTOM W AK 
TOSCI OKOł.O 30 MIUJONÓW dolarów cli iii 
skirli zginęło przy inzewożeniu muzeum cesar 
■kiego z Pekinu dn Szanghaju w czasie posu­
wania się wojsk japońskich ku dawnej stolicy 
w poi zątku roku ubiegłego.

— TRYBUNAŁ LODOWY \\  BUBLI NIK ska­
za! jednego z. głównych inspektorów Związku 
Młodzieży Komunistycznej Niemiec 25 letniego i 
\ \1aldvoigla za przygotowywanie do zdrady sin 
nu na 12 lal ciężkiego więzienia.

Wręczanie listów uwierzytelniających przez ambasadora 
Rzeczypospolitej w Berlinie

ltów noc/e .sn ie  z w ręczen iem  h sló w  u w ie rzy le lu i.ijący e li p rzez  a m b asad o m  Rzeszy Niemiec 
w W arsz a w ie  P a n u  P rezy d en to w i U z p lile j' a m h n sad c r  lizp lile j w B erlin ie  Jó z e f L ipsk i doku 
mil w ręczen ia  listów u w ie rzy te ln ia  jącyeli k an clerzo w i Rzeszy N iem ieck iej H itle row i. —  Na 
zd jęc iu  — a m b a sa d o r  l.ip.ski oppszezn Dom P rezy d en ta  po z ło żen iu  listów u w ie rzy te ln ia jący ch .

Min. Kościałkowski o roli urzędników
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G R E C J A
(O d  naszego korespondenta)

ftAC\U5 PŚwzyilt-nl Grecji

Ateny, w październiku 1934 r

PjRZYMl SOWA REPATRIACJA.
Z w y r a z e m  ,.(irt cja ' ł ączy  sit; w wy 

obrazi li  każdego  ku l t u ra ln e g o  cz łowieka  
ca ła  wzniosła k u l tu ra  Hel lady .  Przed 
oc zym a  p o w st a ją :  E g e j sk a  cywil izacja,  
w ojn y  t ro jańsk ie .  Ateny P a n  k lesa 'c r  i 
A le k sa n d ra  Macedońskiego,  b u dzą  si 
w s p o m n ie n ia  o  u p a d k u  Grecji  i p a n o w u  
n iu rzynisk iem ,  o epoce  ł i izantyjsKicj  aż 
wreszc ie  ze zw yc ię s tw em  półksiężyca 
nad  k rzy żem  Grec ja  zos ta je o d e r w a n a  
od za ch o d n ie j  cywil izacj i ,  ginie z. n a s z e ­
go w id n o k ręg u

Współczesna  n a to m ia s t  Grec ja  ko ją  
rzy się w na szej wy obra źn i  z Akropoli  
sein, r u i n a m i  w Del fach  i św ią ty n ią  w 
Delosie.  Mało k to  z p o d r ó ż n y c h  p o ś w ię ­
ca uw a g ę  współczesne j  Grecji ,  k t ó r a  po 
ogłoszeń .u  w w r. 1924 u s t r o ju  r e p u b l i ­
kańs kiego  p r z e s ;  ła, jak wszys tk ie  mło 
d e  ust ro je ,  ok re s  zm ag ań  wew nę l r zny ch ,  
k tó ry c h  p u n k i e m  k u l m i n a c y  jm  ni by ły 
d w u 1, kole jne  d y k t a t u r y  g e ne ra łów  P a a  
galosa i Condur io t i sa .

Wr .  I92t> legalna władza  k o n s t y t u ­
cyjna  została z n ó w  ])rzywTrócona .

W y c z e r p a n a  w o j n a m i  ba łk ań sk ie m i ,  
w ojn ą  św ia to w ą  i d w o m a  k a n i p a n j a m i  
lure kuni 1, Grecja zna laz ła  się w tak  cięż 
k icj  sy tu ac j i  f inansow ej ,  że da lsze  losy 
p a ń s tw a  d a ły  pod  wie lk im zn ak ie m  za- 
lęy tan ia

Pó ł t o r a  mi l j ona  w \ p ę d z o n y c h  w l a ­
lach  1923-24 przez  Turk ów Gre kó w w e ­
d ług  ów czesny ch  re lacy j  s t raci ło  swoją  
d a c h o w ą  ró w n o w a g ę .  S to su nk ow o  nie 
wie lk im wys i łk iem m o ż n a  b ył o  łych  hi 
dzi z ad o w o h u ć  lecz także do] ) rowadzić  
do os ta teczne j  rozpaczy .  E l idz ie  ci tak 
samo bl iscy byli  mo na rc l i j i  j a k  i k o m u  
nizinowi.  Z tego wła śn i e  p o w o d u  przez  
lut kilka w szystkie  w ypadki po lityczn i.

społeczne i ekonom iczne Grecji st:iłv pod 
znakiem problemu osiedlenia reemigran  
łów.

ł ikl. że Grec ja  p o  t ra f i  Ul w y b rn ą ć  o 
wTesnycli s i łach z( ślepej  ul iczki  i grożą  
cą ka ta s t rof ę  przt  i* toczyć w liłogosła 
w-ieiislwo dla k r a j u  zas ługu je  w pe łne j  
mierze  na  n a j w y ż s z y  podziw.

Dziewięć dz ies ią tych  uc iek in ie rów  po 
d ła w io n y ch  z a r ó w n o  gotówki  j a k  i in ­
wen ta rz a  zna jd o w a ło  sę w n a js k ra jn i t  j 
szej nędzy.

N a t y c h m i a s t o w a  p o m o c  p a ń s t w a  by 
ła konieczna .  Grozę s y t uac j i  .potęgowała 
jeszcze okol iczność,  że zna czna  część r e ­
e m i g r a n t ó w  sk łada ła  się z. konie!  i n i e z ­
d o ln yc h  do p r a c y  s tarców i dzie ci. Męż 
czyżu i wyginę l i '  5 5 %  tych ludzi  sk ł ada  
ło się z obywate l i  mie j sk ich ,  osiedlenie  
i z a t r u d n ie n i e  k t ó r y c h  na s t r ęcza ło  og ­
romne; trudności .  R e e m i g r a n t o m  p o c h o ­
dz ą c y m  ze wsi  p r zezn acz o n o  wie lką  wła 
snoś.  r o ln ą  oraz  ziemie opuszczona  
przez 429.547 t ur eck ich  i bu łg ar sk ich  re 
em ig ran tó w .

Odelane Grecji wybrzeże  m a c e d o ń ­
skie oraz  zdoby ła  późnie j  oel T u r k ó w  za 
c h o d n ia  i rac ja  b y n a j m n i e j  nie  by ły  za- 
miesznułe  przez  większuś i grecką .  Dzieł 
nice te mlelawna s ta now i ły  obj.-kl pożą 
d a n ia  Se rb ó w  i Rułga row .  Nawet lu d ­
ność  n a j w i ę k s / e g o  oel 1913 r. g reck iego  
p o r t a  b a łk a ń s k ie g o  Saloniki ,  składa ła 
się w większośc i  z Żydów,  po ch o d zen ia  
h iszpańskiego .  ( ' r zez wys ied len ie  części 
tu r eck ie j  j ak  i bu łga rsk ie j  h id imści  oraz 
przez  p la n o w e  os iedlenie  reemigranlów- 
(452% w  Macedon ji. 355°/,o w i  racj i j  
ilość mnie j szośc i  spaelła de> 300.000 gdy 
jednocześn ie  ogólna  l iczba o l r  wafeii 
130.199 km." uczącego p a ń s t w a ,  imelnio 
sta się z 5 do <i,5 mi l jonów.

Również  i w elzieelzinie gospo da rcze j  
kwe stja reemi igrancka zoslaln r o z w i ą / a  
na z. peiżyl kieun dla k r a  ju

( . recka  p ra c o w i t o ść  i / m y s i  l iandlo- 
w\ dop ro w a d z i ły  elee ro z k w i l u  nie jedną  
ga łę /  m a ł o a z ja ly c k ie j  p r odu kc j i .  prze-  
elewszystkiemi proe lukc ję  h t o i i n i  j e d w a ­
b iu i w y r ó b  dyw anó w  wschodnich .  Osie 
dlemi W 4 racj i  r eem ig ranc i ,  zaczęli  u p r ą  
wę  w y s o k o g a tu n k o w e g o  tytoniu.  Rocz 
na p r o d u k c j a  lego. dz is ia j  n a j w a ż n i e j ­
szego p r o d u k tu  greckiego  eksportu,  wv.ro 
sła z 2(> do 45 n i i l jonów kgr .  W  ehvójna 
soli zwiększyła  siej p r o d u k c j a  roczna  zbo 
za. W pó łnocne  j Trać  je, w okol icach  Nuf 
lis i D e m ol ic a  g o d z in a m i  p rze je żdża łe m  
przez p la n ta c je  d r z e w  m o r w o w y c h ,  k t ó ­
ry c h  zieleń o ż y w i a  b e z b a r w n ą  naogeij o- 
kolicę.  k w i t n i e  tu jedw-abniciw-o. Po- 
g r o m  w r. 1923 Gre kó w wr Małej  Azji. 
T u r c j a  o k u p ić  m u s ia ła  u p a d k i e m  je d m  
go z najważniej sz.ycl i  gałęzi  p rzem ys łu  
do m owego ,  m ia n o w ic ie  w yr o lm  wschód

nicli d y w a n ó w ,  u p raw ia ny  p r / e w a / n i e  
przez Greków.

K R Y Z Y S  r iN A . N S O W  .

Szczęśl iwe za ła lwierne  spraw p o w ­
r a c a j ą c y c h  z obczyzny  rodaków- o k u p i ­
ła Grecja na jc ięższymi  of ia r am i  fina. i  
sowemi .  Obliczają ogó lną  prze‘z nańs i  
wo dotąd ni akcje; osiedlenia reem igran­
tów w ydaną sum ę na 352.579.d0Si doi. 
Do podziału przeznaczono 840.0MI na 
ziemi ornej oraz wybudow ano 24.510 do 
mów mieszkalnych i jeszcze 30 OOh ma 
być z b ud ow anych .

Gdy zw aży m y  w ycze rpan ie  f inansn-  
we Grecji  jirzez szereg .kółfcjnych wojen,  
z r o z u m ie m y  dop ier o  w całej  pełnił nie­
bezpieczną  sy tuac je  f inanso wą ,  w kló-  
rvj ona  się / n a l a ł a

W żadm-m p ańs tw ie  b a l k a ń s k i e m  wy 
sokosc j iodalkow nie- je sI tak wie lka jak 
w- Grecji,  gdzie, skarb zabiera obywa tę 
lom czwartą część dochodów, Przeciął  
na na  każdego  ob yw a te la  p r z y p a d a j ą ­
ca s u m a  d ł ugó w  z e w n ę t r z n y ch  wynos i 
43 07 eloL (12.1 elol. w Polsce) jńrzy eio- 
etaniu jeszcze elługe>w w* w nętrzi iYch pań  
slw; o t r z y m a m y  liczbę Gęgającą  aż (12,2 
deit. S u m a  ogólna zo bow ią zań  pańs tw u 
greekiego wynos i ła  1 m a r c a  z. r. 47.553 
milj .  d r a c h m .  Wreszc ie  i l ak już  ka t  i- 
s lreitalna sy tu ac ją  e k o n o m ic z n a  k r a j u  >a 
o.-drzona z-oslala j)rzcz potęgujący- sic 
1 ryzys swiafow y. w iilie-c k lń r e g -0 Grecja 
rad .i sobie1 uaraz.it; d r a k o u s k i c m i  wpro.u 
o gr an i czeni am i  d e w i / o w e m i  h a m u ją c e  
mi  p r a w i e  zupełnie'  wszelki  i m p o r t  t o ­
warów.  W  tych w a r u n k a c h  Grcci  i nic 
była w sianie1 uiśeir  swych  za gr ań  e ) 
nyeh  zobowiązań  i zawiesi ła  wypła ty .

WieJkie w e -w m lr /n e  nji-pfęgie pol i tycz 
ho, w związku z w \ b o ra m i  prezydenta ,  
j edynie  na c / a s  k ró tk i  nsunęłe) na jilan 
drugi  p r ob le m  f in ansow ej  o d b u d o w y  k r  i
jn

Gdy podczas  wizyty u dyre-ktora b iu 
r a  p r a sow ego  greckiego  M. 'S.  Z s k i e r o  
w a h m  ro z m o w ę  na s j i rawę zagadni en ia  
w e w n ę t r z n y c h  s to sunk ów  d y r e k t o r  za- 
pe-wmał mnie1, że jedyne. zagadni en ie  
I r / y m a j ą c e  w napięc iu  kic rowniczyc l i  
mężów sianu .  te> p rz y j azd  za kilka mie 
sięcy kró la  egipskiego Euaela. k tór ego  
w s c h o d n im  zwyczaje-m przyjąC n a l e ż y  z 
wie lk im przepychem.  T y m c z a s e m  kred 
buael p o w ażni e  zan iemógł ,  a w y padk i  
greckie- potoczyły s'u da le j  w szybikiem 
I i*Hl]1 i e1.

Tocząca się n a jp ie r w  za ku l i sami  z a ­
cięła w a lk a  między obe c n y m  j i r cm je rem  
I s a ld a r i s c m ,  szęfetui p s r t j i  nioi iarcbi - 
s tycznej k tó ra  ze w zg lęd ów  tak ty czny ch  
przt-el w y b o r a m i  zgłosiła swój  akces  do 
re-jnitiliki i d e m o k r a t y c z n e g o  us l ro ju .  a 
wodzem opozycji  \ cnizi los. i i i  weszła 
na  szersze lory i jiodzie-liła społeezeńst-

Y K N i / I  l o s

wo na dwa obozy,  |)rzycze-m większa 
cze-ść r e e m ig r a n tó w  wiernie- s toi  jirzy Im 
ku Yeni /e losa

Pr ezyd en t  w y b i e r a m  jest na jnęcio- 
lełni okre‘s przez  jiota.czon,- i zby  Gely 
rząel dysponow ał sł.dią w iększośc ią  w 
Izbie Poselskiej, w SeTiiicie sh is une k  Jiył 
oeiwiolny.  P r o g r a m e m  rz ą d u  była re-for 
niei na sw oją korryśe oreh nacj i  w ybor-  
c/.e-j i oczyszcze-nie a r m j i  z po l i t yku ją -  
cycli zwolenników fhmizelosa.  ,,S ia ry  lis 
z k r e ł \  • po władze  l y m c z a s u n  nie s ięg­
nął.  Pra gn ie  on re-lormy kon.sly lucji.  za 
jii-wniające j większą  właelz.c ]irez.\dt-n- 
towi.  Nie- d y s p o n u ją c  w obozie jmza so­
bą bardz ie j  p o j m l a r n ą  jeelnoslka,  k l o r ą  
wysnnąe- można  byłoby  na pre-zydenta,  
dążył  do k o n p r c m i i s u  z obecne m re ż i ­
m e m ,  gdyż  nie chc iał  zostać m alow aną  
głową pańs tw o.  Komj i romis  ten elos/eelł 
do sk u tk u  p;nzez jm no w ny  w y b ó r  d o U c h  
czasowego se d / iw ego  Pr e z y d e n ta  Alek- 
s.meira Za imisa .

' l y m c z a s e m  z b r o j m  w sukcesy  w poK 
tyce w e-wniłr  mu-j i w l e l a r i b y n a j m n i e j  
nie- chce zadowoli l i ' -  Mę po ło w ic znem  
zwyciesiwe-m nad w rogiem. ( z y i h y  ostat 
ni na R i łkanacl i  bastjo.n p a r l a n n y i t a r n o  • 
de m o k ra Iy c zn c g o  us t ro ju  mial r u n ąć?

Z \ kro|)oli.sii. k tó ry  j ioiu imo re-stau 
racj i  l-re-chleioiui. Prolile-ów i wznie-sie 
n i l  kolumnaely jmłnoęne j  i z a c h o d n ie j  
Par lenoiu i  w da lS łym ciągu pr z e d , l a w  ia 
wielkie, bezkształtne rum owisko kumie  
ni, otw ier a  sic nn|>omiją;w widok na la­
zurowe- Morze- Egejskie,  górzyste- w \ b rze  
ze- p o i ł  w PireiiMo i Ate-ny. Sląel włas 
ciw ie1 eloj)iero geiłeur okii-m ' m i e r z y ć  
można  ogrom,  w ciągu elziesięciu lat do  
koiiam-gs) wvs ' łku  nad ro zbudow ą  k r a ­
ju. W  lym bowiem k ró tk m i  okresie lud  
nosi slolicy jiodwenła się, os iągając  elzi 
Sia-j l iczhę |)(')t mi l jona miesz.k niców

Norbert Żaba.

SZKODNICY
W iiie-i-nls Rzym ow sk i  jiisał niedaw 

Bo w Kur jerze  P o r a n n y m "  o l i t ewskie j  
ofe-nzywłe kulluralne-j  na po w ia t  Swię- 
c iańsk i  1' i sał  o swo ich  w ła s n y c h  spo 
s t rzeżeniac l i  z k r ó t k ie go  p o b y t u  na  wsi. 
jmd Swięc ianami .  s])ostrzcżeiniacli  czło­
wieka objektywne-go,  p a t r ząceg o  ze s t ro
11V.

My, „ t u te j s i4', wie my o d d a w n a  o lej 
ofeu/ywie- i t r o s k a m y  się o nią,  bo /  nią 
r a z e m  zaszczepia  się oby wa te lom poi 
skini, nieufność  do własnego  pa ń s tw a ,  
niechęć tło p o l s k i e j  kul tury .  K u l t u r a  poi 
ska  od wieków p r o m i e n i o w a ł a  na  kra j ,  
zwany dz is ia j  Kresami  AYschodnie-mi ' 4 
Promienie)wała —  nie u j a r z m i a j ą c  m k o  
ge). n ie  niszcząc n i f /e go ,  oeldyiaływiiiąc 
jedynie  l a k i e m  swego i s tnienia .

Co kolwiek  b ę d ą  mó wi l i  ci, co Unję 
ZŁrwali —  k u l t u r a  po ls ka  ełla lego k r a ­
in by ła  d o b ro d z i e j s tw e m ,  a krzewłc ie łe 
Jej po w in n i  z czyslem su mi en iem elliać o 
jej  elalszy rozweij; nie  wolno  im  n ic  nro  
" ić  z dotycliczasoweego s t a n u  pos ia dania .

Pisa ło się już  wie lok ro tn i e  o teni,  że 
praca  k u l t u r a l n a  i oś w ia to w a  n a  polskiej  
f-itwie m a  znaczenie  o wiele głeybsze i 
donioś le jsze,  n i ; w ja k ie jk o l w ie k  inne j  
‘Izielnicy Polski .  Cliodzi tu o zucieśnic

nie węzłów m ię dz y  Wsc hó d!  m a ż m  b o ­
dem Eolski ,  rozluźniony cli pr/.ez sto d w a  
dzieścia lat niewoli ,  węzłów,  k tó re  ł>rzed 
roz.ł)iorami zade c y d o w ał y  o jmlędze  i 
wielkości  Rzeczy pospol i te j  Dłai jga Na. 
rodów.

Wiszystkie j i lacówki k u ł t u r a l n e  i os 
wial-Owe na  polskie j  L i twie  są specjalnit- 
ek - .Donowam, wszystkie  są na  służbie 
idei Jagii  llońs! ii j. Dlatego w Wiln i e  bai  
dziej,  niż gtf / i eindziej  dbać o lo należy, 
by  j i raco wały  sp ru w n ie  i liez przeszkód,  
by  sp i ł n i ł y  swoją  misję.

J e d n ą  z l ak ich  j)lacowck ma być nr  
g an iz u ją ca  -ię o b c c n u  w Wiln ie  Izba 
Kul tury  Proji-kt IzJiy znalazł  żywy od 
dźwięk  w całej  Polsce.  Takie pisma,  jak 

Pi  om' .Knr je r  Poranny- '4, „Gazyta Pól 
ska 4 poświęc i ły mu  gorące,  pe łne  uzna 
nia i zachęty,  a r l y k u R

Zjazd dz ia łaczy  kul tura lny  cli /.ajio 
czą lk o w a ł  żywy k o n ia k i  z p ro w in c ją  
D o w o d em  tego k o n ta k tu .  j)oza k i l k u  gło 
ąUli, d r i iKowanemi wT , ,Kur je r / c  AYdeń 

s k i m '4, są listy i od i-zwania się bezj)oś 
rednie ,  nap ływ a jące do Kom ile lu  T y m  
czasowego Wsz ys tk ie  te głosy d o m a g a  
ją się j akn a j i r ęds ze j  rea lizacj i  p r o je k tu  
Izby Kul tury.

I o to ,  z a n i m  jeszcze Komitet  Tymcza 
SOwy zdążył  pr/ .ysląpu- do pracy ,  r o / n o  
ezęła s 's; w  dz ie nni ku  „S łowo‘‘ n iczem 
nicumoT,  wowana ,  n icprzc ł i ic ra jąca  w

ś r o d k a c h  ka m j) an ja  pr z e c iw k o  c d em u  
[ irojeklowi,  rozpoczę ła się br u l a lna ,  bez. 
względna  wa lk a  /  ludźmi , k lór zy  ten j)rn 
jckt  usi łują  rea l izować .  W a l k a  la  nie 
w^yc.lmdzi z żadnych  z a sadn ic zyc h  za ło ­
żeń. n apas t n ic y  nie p rób uj ą  n a w e t  s t a ­
wiać  j a k ic hko lw ie k  merylory  e / u y c h  za 
rzutów (a może  względy zasadnicze  z.apo 
życzono są  z . .Przeglądu  W il eń sk ie g o 4'?'  
. .Słowo" w y b ra ło  na j ła twie j szy  juwsób 
zwalczania ;  d rwino ,  przedrzeźniani?!  
,,w \ g łup ia n ie  się" na lemat Izby K ul tu ­
r y  i jej  in ic ja torów,  na lemat z j azdu  i 
p r zyb ył yc h  na m ego  ze wszys tk ich  s l ron  
k r a j u  - dz ia łaczy .  Nic chodzi  przec ież  o 
żadną  r zeczo w ą  kry tykę ,  nie chodzi  o to, 
by j irojckl  sko rygow ał  iilc| )s/yć,  n a d a ć  
takie,  , z y  inm naslnw-ienie przysz łe j  pru 
Cy. ( hodz i w ła śn ie  o zwalczanie :  o znisz 
e /enie ,  zdeptan ie ,  s l l t imicme w- z a rodku  
cał(-go p r o je k tu  Izby Ku i lu ry

Dlaczego?  za eo? Skąd la zaciek*,i 
ni i-uawiść .Słowa^/ido jioez n.in kullu-  
ralnye li?  „ S ło w a 4', p i sma  rep re zen ln ją -  
cego z iemiańsfwo,  więc sferę pAjknł tu- 
ralt i iejszą,  a przy n a j m n i e j  tą. k t ó r a  po  
w-inna być  na jk i i l lu r a ln ie j sz ą?  D o p r a w ­
dy, I r u d n o  od gadnąć ,  co się kłębi  p o i  
czaszkami  Judzi zawTislnvcli.  ludzi  niez 
do lnych  do pracyr Iwórczcj ,  a więc n ie ­
na w id z ą c y ch  wsze lk ich  przejaw ów tej 
p racy.  I r u d n i e j  jeszcze z rozumieć ,  j a ­
k im spo sobem ich walka  z p r a c ą  kuli  ■ i

r u i n ą ,  'cl i  s y s l e m a ! \ c z n c  n i s z c z e n i e  i d e 1 
z o r g a n i z o w a n i e  t e j  p r a n y  j e s t  t a k  d ł u ­
g o  t o l e r o w a n e  p r z e z  w i l e ń s k i e  s p o ł e c z e ń ­
s t w o ?

Roz])OC/.ęło się od walki  osobislt-j:  o d  
kamj ian j i  p r zec iw ko  d y re k to ro w i  Po l ­
skiego Rad ja i p rezesowi  Zw ią zku  I- i te1 
raiow w- Wi lnie.  W i t o ld o w i  H u le w ic z o ­
wi. S łowo"  w pot  ro ku  t r w a ją c e j  kam-  
panj i  ud erzy ło  lut ij poprzez  cz łowieka  
i s p ow odu  człowieka w ins ty tuc ję  k u l t u ­
ralna.. I ns ty tuc j ą  lą  su „Środy* Li le rac-  
k ie “ . Sa om- pi n  ną. ścisłe o k re ś lo n ą  jm 
zyc ją w- doro i iku  k i i l lu raJnym Wilna ,  są 
Czem4, co k i i l lu ra lne imi  życiu W i łn a  przy 
nosi zaszczyl  i c o  już w b islorj i  W i l na  
pozos tan ie  kto wie? może  ze sm u tn ą  ucł 
no lac ją.  że zn iszczone  /.usiało przez lu ­
dzi złej woli k t ó r y m  nieszczęśliwy zbieg 
Okoliczności  da ł  w rękę  b r o ń  mełiezjiiecz 
ną:  j i ismo codz ienne.

V (e ra / :  d laczego k a m p a n j a  jn-zeciw 
ko Hulewiczowi  biji w Ś r o d y ?*4 D la t e ­
go, że jest  on du sz ą  lycli , ,Sród".  Każda  
p ra c a  zespołowa ty Oto wówczas idzie d o ­
brze,  gdy- zna jdz ie  się w zespole jeden  
człowiek,  k tóry s ian ie  się m o t o r e m  i d u ­
szą całej  akcji .  T a k i  właśc iwy człowiek 
na właśeiw-em miejscu.  Jeżel cz łowiek  
laki zo.slami z p r a c y  w \ rwany,  a lbo  ode j  
d / i e  od niej ,  krótko- m ó w i ą c  —  ,,w\gry-- 
z io ny44, p r a c a  najczęśc iej  się wal i .  O r g a ­
nizator ,  który- do ko ła  <siebie sk u p ia  wszy
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Engels w Manchesterze
A n gie lsk i  Mii ri t l i  ust er  G uardian" p o św ię c a  

o s ta tn ia  parę  knlnnin  p am ię c i  jednego  ze  / n a  
k o m ity e h  Iw ńreńn  i a p o s to łó w  k o lektyw  izmu:  
F r y d e r y k a  E ngelsa .  C h o d / i  inimui w ic ie  o  m ato  
z n a n y  o k r e s  ż y e ia  E n g e ls a  w  i luneliesterze  
stolicy p rzem y słu  w łó k ie n n ic z e g o .  O kres  to bar  
d z o  c iek a w y .  gdyż  w ła śn ie  o b ser w a cje ,  p o e z y n io  
n e  w fabr ykac h  M anchesteru  s ta n o w iły  o s im w ę.  
na której  snu li  p o te m  Engel*  i M a r \  w ątek  
sw y e l i  dok tryn  na tem at w y z y s k u  ro b o tn ik ó w  i 
tuc zen ia  s i ę  kap ita łu .

MKODY EKONOMISTA.
Gdy E n g e ls  poraź  p ierw szy  przyby I do Mam 

eh* steru m ia ł  z a le d w ie  22 lata. tty ło  to w 1842 
r. W  ty m ż e  roku m łody  o b se r w a to r  m etod  pra  
e j  w  fa br y ka e h  m a n e l ie s tersk ieb  p isze  p ierw szy  
e k o n o m ic z n y  a r tyk u ł  p. t. P o s tę p  r e fo r m y  spo  
łeeznej" .  VV M an ch es ter ze  też n a p isa ł  E nge ls  
d u / o  k siążk i  ( . .K rytyka  e k o n o m  ji n arod ow ej"  
i , W .irunki k lasy  rob otn ic ze j  w Angl ji") na te 
n a t;  a n a lo g ic z n e .  W lyeli  k s ią /k a e b  rozw ija  
24-letn i  au to r  id eo lo g ję  proli tarjaeką, s lnrinnln  
w a n ą  p ó źn ie j  tak do ł i i tn ie  przez  M arsa .

M a n ch es ter  w y w ie r a ł  p rzeto  wpływ przem óż  
ny na k ieru n ek  tw ó rczo ś c i  c z ło w ie k a ,  k tórego  
portrety ,  obok Maryn, 1 . iebknee l i ta  Ku.yemburg.  
1 ‘ii ina i S ta lina  zd ob ią  d z iś  śc ia n y  każdej  
in sty tucj i  so w ie c k ie j .  W M anchester  spędzi ł  En  
gels  la ł  p rzesz ło  d w a d z ieśc ia .  M an ch es ter  był mu  
n a tc h n ie n ie m  i tw o r z y w e m .

1 M A R \  JE D Z IE  DO M A N C H E ST E R U .
M an eh es ter  w y w ie r a ł  w id o c z n ie  na p ionierów  

so c ja l i z m u  w p ływ  n ieprzeparty .  W  parę lal po  
c s ie d le n iu  sic  F n g e ls a  w M an ch es ter ze  iedzic  
tam  Marx T e n  r ó w n ież  tu bada, o b se r w u je ,  stu 
i ljuj *, w y c ią g a  w n io sk i ,  hy p otem  c isną c  w tłum  
sw ą  e w a n g e l ję  .Kapita ł".

S T O S I N K I  MIEDZY D W O M A  E l i  ARAMI 
KOI.I K T Y W p C M l.

N ie  n a leży  sądz ie ,  że  E n g e ls  z M arsem  z a ­
m ie sz k a l i  w  M an ch es ter ze  razem . B y n a jm n ie j .  
ł ,ą c z y ła  ich  w p r a w d z ie  ze  sob ą  za ży ła  przy 
jazu.* T ak  jed nak  uk ładal i  sw e  drugi, że  gdy  je  
d  n p rzy jeżd ża ł  de  M anchesteru,  drugi zeń wy 
j eżd żat .  Engi Is przyj** ha ł  d o  tego m iasta  w 
1842 r. W 1844 r. w y je c h a ł  stamtąd do  Niem iec.  
A kurat  w tym  c z a s ie  p r zy b y w a  d< ' la i i e h e s t r  
ru M ar\  Gdy zaś E n gels  w 1850 r. p o w r a c a  do  
m iasta .  Marx już zeń  zd ąży ł  w y  jechać,  .lak w i 
d z im y ,  M anchester  nie  d ostą p i ł  zaszczy tu ,  by go  
śc ie  w sw y c h  m ur ach  o b u  soc ja l is tów  je d n o c z e ­
śn ie .  Zdaje  się , ze  u n ika l i  oni s ie b ie  n a w za jem ,  
w i i lząe, że  jeden  ■ drugi f ig ur ują  w p o l ic y j ­
n y ch  karto tekach ,  jako o so b y  p o d ejr za n e  Z a ­
p e w n e  w ię c  nie  ch c ie l i  u m o ż l iw ić  po l ic j i  z łapa  
nia ob u  p ta s z k ó w  je d n o c z e śn ie .  V\ k a żd y m  razie  
w ia d o m o ,  że  m a sk o w a l i  sw ą  k o respondencje-  
Gdy E n g e ls  p isa ł  d o  M ar\u ,  w tedy  adresow ał:
.,A J o h n s o n  Esg. Bank Angi l sk i ‘\  Na  koper
lach  z a ś  M arsa d o  E n g e ls a  stało:  ..Dr H udson .

A th en a cu m  n ia nehestersk ie" .  Gik to sobie
przed  b l i sk o  stu laty  km isp irn w al i  d w a j  ludzie ,
którzy  m ieli  z b ieg iem  czasu  zy ska ć  s ław ę .

I NGKI.S ZA K O C H U JE SIĘ.
E k o n o m is ta ,  m arzą cy  o  przebudow ać wiała  

na nów., eh p o d s ta w a c h  zn a laz ł  też w sw en  pra 
eo w ite m  ż y c iu  troch ę  czasu  na m iłość .  W M an­
ches ter ze  p ozn a ł  m ia n o w ic ie  m łody  E n g e ls  3r 
landzką  robotn icę ,  k tóra w y w a r ła  nań  w ie lk ie  
w ra że n ie .  Z a p e w n e  trudno tu m ó w ić  o  m i ło śc i  
w epł: ni ro zc ią g iem  p la lo i i ic z n o  —  fizy ezn em  
tego s ło w a  zn a c z e n iu .  D odaj  w y s łr e z a ła  E n g c ls o  
wi w ly m  w z g lęd z ie  f iz y c z n a  s tro n a  tego  z jaw i  
sk a ,  z w ła s z c z a  że  p o z io m e m  u m y s ło w y m  n i ,  um  
gła  c h y b a  z w y k ła  rob otn ica  z a im p o n o w a ć ,  wiel  
ki< mu p isa rz o w i  i my ś l ic ie low  i. S łow em , jmkI 
w pły w em  u czu cia  czy  też pop ęd u  z i m  słów zbll  
ż s l  s ię  E n g e ls  z d z ie w ic ą  i żx 1 z nią w s p ó ln ie  
n a  w iarę  ca ły ch  lal Ut, aż do  c h w il i  jej  śmierci.

ENGEI S —  T E O R E T Y K  SfR A T E G .H .

J ak  s ię  o k a z u je  E ngelsa  in te r e so w a ł  n ic  tył 
k o  ustró j  s p o łe c z n y  i s to s u n e k  k ap ita łu  d o  siły  
roboczej .  1' isywał o n  także  na len ia ły  n ic inają  
cc  z fą dz ied z in ą  nie w .po lnego , a m ian .  na tema  
tyr w o j sk o w e ,  s tra teg iczn e ,  ' lem a tó w  tych  dostar  
czu ły  1 1 1 1 1  lo e z ą e e  się w ojny:  p ru sk o  — d uńska  
I18(i4 r.), p r u sk o  —  a u s łr ja e k a  (18Gfi). T rudno  
o rzec ,  czy i w  jak im  stopn iu  szłaby w o ju ją c y c h  
nr mi j korzystały  z u w a g  i k o m e n ta r z y  a p o s to ła  
so c ja l izm u .  W ia d on io  jed y n ie ,  że  w  Angl ji stra  
log iczn e  wy w o d y  Engelsa ,  p o d p is u ją c e g o  się . ja 
k o  „Oficer g łó w n y "  miałly ż y w y  o d d ź w ię k  bu  
i lząee  p o w sz e c h n e  za in te r e so w a n ie .

E N G E L S  A „KA1MTAE" MARNA.

P rzyjaź ń  d w ó c h  teoretyk ów  soe ja l izn iu :  E n ­
ge lsa  i M arxa w y r a ż a ła  esię z a r ó w n o  w postac i  
o ż y w io n e j ,  z a m a s k o w a n e j  k o res p o n d en cj i ,  jak  
li ż w  ś w ia d c z e n ia c h  p ie n ię ż n y c h .  Św ia d czy ł  
E n g e ls  M a r s o w i ,  ja k o  lep ie j  s y tu o w a n y  mater-  
jeAnji*. W ie d z ą c ,  ,że .Mars nie  ma za en  w yd ać  
d ru k iem  sw ego  Kapitału". d n sy la ł  mu i ngels  
w c ią g u  k i lk ud z ie s ięc iu  ląt kw oty  p ien iężn e  róż 
nej w y s o k o ś c i .  „M an ch es ter  Guardian" oblicza,  
że w  la tach  1850 1882 p rzes ła ł  F r y d e r y k  K aro­
lo w i  eo i ia in n ie j  4.000 funtów  sfrel ..  e o  na ó w e z e  
sin  s to su n k i  b y ło  su m ą  d n syć  p n k aźn ią .  W t a ­
j e m n ic z e n i  tw ierdzą , że  g d y b y  nie sz lachetna  
poi m c p ien iężn a  E n gelsa .  .K apita ł"  nie  hyłby  
s ię  ukazał .  Czy is to tn ie  n ie  u k a za łb y  s i ę  w cale

—  rzecz  w ątp liw a .  Prędzej  czy p óźn ie j  z n a la z ł ­
by s i ę  jakiś s z la c h e tn y  m e c e n a s  u b o g ieg o  bojo » 
it ika o p raw a  pro letarjat i i  i „K apita ł"  p r z y o ­
b lek łby  sza tę  k s ią ż k o w ą .  Marx m u s ia łb y  roń tej 
w y ż e j  jeszcze  p arę  la.t w ięz ić  sw ó j  rękop is  w 
szuf ladz ie .

K U I.T  |)E A  S U i l lE E E D A .
E n g e ls  —  a b od aj  że  i w sz y sc y  b u rzy c ie le  

u sta lon ych ,  a tw ó rcy  n o w y c h  u s tro jó w  spnłci  z 
nyeli —  ż y w i ł  kult d la  .Schillera. Wr 1851) r. —  
w z w ią z k u  ze  stu lec iem  urodzin  autora  ..Rozbój  
ników " —  z a ło ż y ła  ko lon  ja n ieu i ieek a  w Mail 
e b e s łe r z e  —  T -wii P rzy ja c ió ł  Sch i l lera  (Schil ler
—  Anstalt).  Kogut* w z ią ł  czynny w lej  im prez ie  
u dzia ł .  Tłył naw et w ciągli  4 lat p rezesem  I w a. 
zbo g a c i l  jego  b ib ljo tekę ,  zab ieg a ł  o  z w ięk szen ie

u i iduszów  i t. d.

PltOC.fi Y DO MORZA

G dyby E n g e ls  d oży ł  d n i  d z is ie j s zy ch  i zm arł  
w  M oskw ie ,  spali nnhy je g o  zw ło k i ,  a  pop io ły  
zaniurow anobY  n p ięk n ej  u r n ie  w  śc ia n ie  Krem  
la. P o n ie w a ż  jednak w sp ó łtw ó r c a  k o le k ty w iz m u  
rozsta ł  s ię  z  tym  św in ien i  w 1895 r.. przeto  zrea  
l i z o w a n o  ty lk o  p ierw szą  część  p ośm ier tn ego ,  
utar tego  w M oskw ie  w zg lęd em  za s łu ż o n y c h  lizia 
łuezy k o m u n is ty c z n y c h  o b rząd k u .  C.iątn Engelsa  
s p a lo n o  zaś prochy  w s y p a n o  d o  m orza,  o  X m ile  
na zae l iod  od portu K astbourue ( \ n g l p t .

N E W .

Raid pieszy z Budapesztu do Rzymu

l)\vuj b iegacze  w ęgierscy  L o \a s  i M atu ra  ro zpoczęli w tych dn iach  ra id  p ieszy z B udapesztu  
do Rzym u. T rasę  w ynosząc;) 1450 kim . z a m ie rz a ją  b iegacze  p rzebyć  w ciągu ló -lu  dn i. —

iNa zd jęciu  b iegacze  w ęgierscy  u s la r lu .

UŚMIECHY I UaMIŁSZKI

Dobry początek guber­
natora stanu Ontario
W  zn an e j sz tu ce  n iem ieck ie j p t. „K ap itan  

z !\b cp e n ic k Ł\  k tó rą  i u nas g ran o  z pow odze­
niem , jesl scena ro z g ry w a ją ca  się w w ięzien iu , 
g dzie  czasow o przebyw a b o h a te r  szew c YoVt

W  scenie le j w ięźn iow ie  o d b y w a ją  godzinę? 
śp iew u i c h ó ra ln ie  śp iew a ją  pieśń, k tó re j ręliren 
zaczyna  się  od słów : „W ięz ien ie  to  p rzy jem n a  
rz ec z '8.

A bsu rd a ln o ść  lej sy tu ac ji sp raw ia  w rażan ie  
n ic\vysłow ien ie  kom iczne.

Z jed n e j s tro n y  n iby  su row e p ra w o  n ak ład a  
n a  w ięźniów  ciężką k a rę  p ozbaw ien ia , czy jak  
się  sam o  p ięknie  w yrw ie  — „ścieśnienia*4 
w o lnośc i, z d ru g ie j p seu d o  —  d o b rzy  ludzie, z 
w łaściw ą ich n a rodow i p e d a n te r ją  i syslem atycz 
n ośc ią , u m ila ją  lym  w ięźn iom  i cli ciężki los 
g o dziną  śp iew u. T rzec ia  s tro n a , to ci jed n a k o  
podgo len i w p asias ty ch  koM jum ach , skazańcy , 
k tó rzy  z m inam i p o tw o rn ie  znu d zo n y ch  b o ra ­
nów , śpiew a ją zgodnie  W ięzien ie  to p rzy jem n a  
rzecz .

* * *
V\ s tan ie  A n la rio  w A m eryce, o tw a rto  

jak o s ta tn io  do n io sły  p ism a —  w ięzien ie  u la 
ja ro szó w , ( iu b e rn a lo r  lego s ta n u  w ygłosił z te j 
o k az ji p rzem ow o eie p rzez rad  jo, w k tó rem  po  
w iedział tu. in ..

„ P a ń s tw o  n iem a  p r a w a  d o k o n y w a ć  
gw ałtu  nad ż o łą d k a m i o b y w a te l i ,  n a w e t  
gdy ci  o b y w a te le  są  przestępcami"*.

Jeżeli u staw o d aw stw o  p ó jd z ie  d a le j w  lym 
k ie ru n k u , to m oże jeszcze doży jem y  czasów , że 
s tra sz liw a  sa ty ra  ze sz tu k i n iem ieck ie j, stan ie  
się p raw d ą  i w ięźn iow ie  z w łasne j woli, ocho t 
nie zaśp iew a ją  p io sen k ę: ..W ięzien ie  to p rzy jem  
na rzecz'*. L og iczn ie  bow iem  ro z u m u ją c  w ten  
sposób  d a le j „ p ań s tw o  n iem a p ra w a  doko n y w ać  
g w ałtu  nad żo łądk iem  o b y w a te li4, jeś li te żo­
łądk i p rzy zw y czajo n e  są do  lik ie ru , w ina. kon 
jak u . k aw io ru , c z a rn e j kaw y. a n an a só w  i cygar 
luiwztń.skich lup. w ięźn iow ie  z Ż yrardow a].

„P a ń stw o  n ie  ma p raw u  doko n y w ać  gwałtu'* 
n ad  tw arzą  obyw atelu , o ile ta  p rzy zw y cza jo n a  
jest do  codziennego  go len ia , d o b re j w ody koleni 
sk lej i m esa /u . p ań stw o  n ie  m a p raw a  i t d.
0 ile pazury  obywartetą p rzy w y k ły  do m ani i 
ped icu re , o ile c ia ło  o b y w ate la  p rzy w y k ło  do 
co d zien n e j g o rące j k ąp ie li i m ięk k ie j pościeli
1 I. d.

N areszcie  p io sen k a: ..W ięzien ie  to p rzy jem n a  
rzcez** będzie m ia ła  pe łne  uzasad n ien ie .

wt:l .

Przedsiębiorstwa zaufania publicznego
O p raco w an y  zo sta ł p ro jek t u staw y  o p rz e d ­

s ięb io rs tw ach  z a u fa n ia  pub licznego . Za przed się 
hior.sl.wa zau fan iu  p u b licznego  m ają  być u zn an e  
in s ty tu c je  w y k o n u jące  o c h ro n ę  cudzego  m ien ia, 
w tym w yp ad k u  jed n a k  tylko, gdy czynność  ta 
n ie  w yn ika  z o d d a n ia  tego m ien ia  na sk ład , p rze  
c h o w an ie  lu b  w zas taw . R ów nież za p rzed się ­
b io rs tw a  z au fa n ia  pub liczn eg o  u zn an e  być m a 
ją  in sty tu c je , k tó ry ch  zadan iem  jesl u z y sk iw a ­
n ie w iadom ości o o k re ślo n y ch  oso b ach  lub  rze 
czach  w celu udz ie len ia  tych  w iadom ości kii jen 
tom , z w y ją tk iem  jed n ak  w iadom ości o slosiin  
k ach  k red y to w y ch  i zdo lności p ła tn icze j. Za la

k ie  p rzed sięb io rs tw a  będą u z n an e  ró w n ież  p rzed  
sięb io d slw a  u d z ie la jące  in fo n n a c y j w sp raw ach  
p o d an y ch  do  p u b liczn ej w iadom ości lub  publicz  
n ie zn an y ch . D alej p rzed sięb io rs lw am i z au fan ia  
będą  insU ducje, k tó ry m  p o w ie rzan e  jesl docho 
(lżenie cudzych  roszczeń  m a ją tk o w y ch , (oczy­
w iście n ie  będ z ie  to do tyczyć  ad w o k a tó w ,. W y ­
k o n y w an ie  usług  w zak re s ie  p o d ró ży  i tu ry s ty k i 
rów n ież  p o w o d u je  za liczen ie  p rzed sięb io rs tw a  
do  k a teg o rji p rzed sięb io rs tw u  z a u fa n ia  publicz  
nego. P o n ad to  u staw a m a ją  być ob ję te  p rzodsie 
b io rs tw a , k tó ry ch  d z ia ła ln o ść  o b e jm u je : pośred  
u ic lw o  w n a jm ie  lo k a li, u rząd zan ie  w idow isk .

usług i o so b iste  o d d an e  przez  w y p e łn ian ie  w za 
stępstw ie  k lije n ló w  czynności, p o śred n ic tw o  w 
z aw ie ran iu  m ałżeństw ' o raz  o c h ro n ę  osob istą .

P ro w ad zen ie  tak ieg o  p rzed sięb io rs tw a  wy ma 
gać ma p ozw olen ia  w ładzy, a  więc w ojew odów  
lub s ta ro stó w , w zależności od ro d z a ju  przed.się 
b io rs tw a . P ozw olen ie  ma po siad ać  c h a ra k te r  ści 
śle  osob isty  i n ie  m oże być w ż ad n e j formie* 
p rz ek a za n e  in n ej osobie. System  pozw oleń ma 
m. in. na  celu  w iększą k o n tro lę  k w a lif ik ac ji o- 
sól), p ro w ad zący ch  w ym ien ione  p rz ed s ię b io rs t­
wa. P rzy  udz ie lan iu  pozw oleń będą rów nocześ 
n ie  p o trzeb n e  zab ezp ieczen ia  m ają tkow e.

.stkie wysi łki ,  po t ra f i  j* sk oo rdy now  ftC. 
s ha rm on izo wać .  by $rAy zgodnie do jod 
nego  celu —  jesl p r zew ażni e  niezas łą  
p i o n y . Dla lego k a m p a n j a .  podję ła  bez 
ża dn e j  ważne j ,  zasadnic ze j  p rzyczyny,  
p r zec i wko  cz łowiekowi .  który dobrze  
sp e łn ia  potrzebii i j  pow szechnośc i  pi i 
cę. jest  z d e c y d o w a n em  s zkodni c tw em  
społeczneni .  a w p e w n y c h  w a r u n k a n i  
s łać  się mo że  na we t  pr ze s tę ps t wem .

Cech przes tępczości  na b ie ra  k a m p a  
n j a  przeciw l l k o  Izbie Kul tury  ja k o  ta 
k ie j  dlatego,  że Izba taka  do br ze  p o s t a ­
wiona .  odd ać  może ogromne-  uslu-gi pań 
s tw ow ośc i  polsKU j na Ziem iach  W sc h i t l  
nich.

k a m p a n i a ,  podję ta  a priori ,  na 
zapas,  p r a w d o p o d o b n a  znowuż  ze 
wzglądów p e r so na ln yc h ,  (przec iwko ko 
mm fvm r a z e m ?  k> >ię z a p e w n e  ni idł t i  
go okaże) jest w nas zyc h  w a r u n k a c h  ket* 
sowYch akc ją  wybitni* anty pansl  wowa 

Słow o"  ma na te ,p r a w y  swój pogląd 
spec ja lny .  Tyle lat żyło się bez łych  pi-zy 
by szo ws kich  po my słó w!  Czyjeś tam am 
bicj* w ym aga ją .  by ci właśnie  l i idz; *-. 
k tó rz y  do pracy  nad  or gani zac ją  Izby 
przyszli  /. za pa łe m  i ochotą  o d s i m ę i i  
się zrażtmi i zn iechęceni

Nieśrh więc przygasną  na nowo. roz- 
bu dzon e  |)rzez cj.i.w ile t ęsknoty prow in 
cii. n ięch cały pro je k t  się wali.

W zamęcie  t ru dnośc iach ,  p r z e p r a c o ­

w ani u  współczesnego  życia jakż* mato 
jest ludzi,  którzy by mieli  czas i s i ty  na 
pr ac ę  bez in t e r esowną,  nie o p ła ca ją cą  Się 
nigdzie i w niczem. ni** da ją c ą  ż a d m c h  
możl iwośc i  1 a r j i r o w \ c l i !  Bo już praca  
społeczna może  nieraz o tw orzyć  drzwi 
na szerszy św.at!  Vle dz ia łalność ścisłe 
k u l tu ra ln a  w d/.isiejszy cli w a r u n k a c h  i 
ato-,uiikach -  to t rud  zupe łn ie  Iiezinle- 
resowny Każdy naukowiec .  cz\  a r ly s l  i, 
zawsze  k o r z y , t n i e j  dla siebie zużyje  cz.as, 
jeżeli poświęci  go  c a łk o w ic u  na swoje 
s lud ja .  na iloskonal**nii‘ i rozwó j  swój* 
go ta len tu

Poświęcenie  bez in t e r esown ie  swego 
czasu i p r ą c \  dla j iewnej  idei j**sl p r /y  
w de jem ludzi o wykjze j  Mil lur /c ,  o wy 
ją tk o w o  cennycli  w ła śc iwośc iaeh  cha ra  
k le ru .  T ak ic h  ludzi nigdzie ulem ■ zadu-  
żo. W y t r ąc ić  ich z Ic renu  ilziałalnos**:. a 
nawet  z.dsz* zyć — jesl s tosunkow o bit 
v\o. Zazwycza j  nie um ie ją  si* bronić.  
Ddejścii- wa r toś c io wego  d / i a la cza  kul 
luralm*gó zaw>ze p*)z.oslawia po solne 
wyłom.  .leżeli ezłowi* k laki ode j  !/i<- 
, w yg ryz io ny "  — ła two się z t larz 'Te może. 
ż*. nikt mn y na jego miejsce nie ])rzyjdzu* 
p a m i ą t a y  na los swojego  pi-pr/c dn ika  

Oczywisla  w sp ół p ra cow nik ów  Sł o ­
w a "  mc lo nic obchodzi .

Vle czy nic obchodzi  J ak i e  *yT11. cz\  
im of i c ja lnym o rg a n e m  jesl Słowo"'.’ 
Ziemiańs t  w u i  to p rzys to i  umo żl . w iac  me

o d p o w  icd * i a l m  ni n i a n j a k o m  niszcz. i -me 
p r a s y  k u l t u r  l l n e j  d o k o ł a  i, b a : ?  I Lo 
w ł a ś n i e  z i e m  i suis 1 w u n a s / e m u ?  Uh aa* z a ­
w s z e  b y ł o  l**j po lsk i* ' j  k u l t u r y  o g n i  n i e m  
i O s to j ą ?  ,

\ \  l ęC j a k ż e  l o ?  W  m n e n i u  WftSzeiO 
n i s / . c zyc  s i i  b ę d z i e .  P a n o w i e ,  lo.  c o ś c i  * 
l ) u * l ę gn ow a l i  tyle l a l ?  c z e m  s i ę  d o  dz j  
d n i a  e b l u b i e i e z  W y .  | > iveds i awic i*  I** po i  
s k i e j  k u l l u r y  n a  wsc ho dz i ł *  H z ec zy jm s -  
j to lDe j .  [)*vz w a l a c i e  na  l i i s / c / . y c k  Iską* ro  
bo tę, p r o w . u b ą c ą  d o  ] ) r z e k r * ' s | en i a  l ego,  
co jest  W a s z ą  o d w i e c z n ą  z a s ł u g ą  i c h l u b  
n ą  legitym acją w o b e c  w s z y s t k r c l i  z a r z u  
t ó w  w s p ó ł c z e s n o ś c i ?

l ) o  W a s  t o  na l eż y  da*' o p a r c i e  p r o ­
j e k t o w a n e j  1/ bi t  Kultury, z a o p i e k o w a ć  
s i ę  prób nem  i z. i m i e . / c m n m i ,  p o d e p r z e ć  
s w o i m  a u tory te tem . A g d y b y  p r a c a  szła 
źle.  s k r y t y k o w a ć  c h o ć b y  n a j s u r o w i e j ;  a 
g d y b y  p r z y s z l i  d o  n i e j  l u d z i e  n i i - o d p o  
wi**dni —  w v s l ą | ) i ć  p r z e c i w k o  t v m  lu  
Ciziom, a l e  z / a r / l i t a n i i  i s l o l n c m i .  Obje-  
k l \ w n i e  i s p r a w i e d l i w i e .  0  r z e t e l n e j  c h e  
ci n a p r a w i e n i a  b ł ę d n y c h  p o c z y n a ń  o r ­
g a n i z a t o r ó w  p r / . y s / . t e j  I / b y  z e  s l r o n y  
. . .S łowa"  nu* m o ż e  b y ć  m o w y .  . sp r aw  
d z i a n i  m  n a j l e p s z y  m  j es l  o b u r z a j ą c y  a t a k  
na j e d n e g o  z c z ł o n k ó w  ' p r o l u ,  p a n a  Pu  
b i c k i o g o .  m ł o d e g o  n a u c z y c i e l a  z Bu jar .  
a j e g o  p e ł n a  u m i a r u  i g o d n o ś c i  rn lpo -  
wi* *b jesl  n a j l e p s z y  in d o w o d e m  p o  czv  
j e j  s l r o m e  k u l t u r a  d u c h o w a ,  a | )o czyji*j

narbarzy  ńsl wo. p i z y o d z ia m  zaktlwi* w 
liche po z o r j  . euro jn  jskości". -  Smnl  
ną jest s tawa wsze lk ich nis/ci/\';*ieli al,- 
niszczyciel** z n a jd ą  się zawrze  i w i 2< 
dzie. P os lokroć  gdrz*'j jeżeli na niszcz 
nie j ialrz i oboję tn ie  ci, eoby mu zapobi<*<* 
mogli .  Z iemi ańs tw o tiitirjsze oskarżam* 
jest dz is ia j  bardzo  częso i o ba rd zo  wiele 
grzechów O sk arża ł  je t akże  z iemianki  
post . iwskiego powia tu ,  pan  Lech laru-  
c i ii'  K i. \ i  j e t lnym ze swoich  a r tykułów1 
mówif  tui o mł od em  pokok*iiin włościan 
skiem. w y e h o w a n e m  w świet l icach,  któ 
re p r z ^ m i e  ca łkowic ie rolę przedstayyi- 
cieli k u l fur \  p»*>1 sk i**) na [ loKkiej Li lwi  
o ile Życic społeczne  potoczy sii da le j  w 
tym s a m y m  k i e r u n k u  k tó ry  wzięło d / i -  
siaj. Yrty kuł  p a n a  . larociiisk iego wy wo  
łał g w a ł t o w n y  sp rzec iw ze d r o n y  obu 
rzonego ziemiaiislsya.  Me sprz**ciw st > 
wny - 6  ni** dosyć.  Jeżeli  ziemiaiist  w a r / c  
Cz.yw iści** nie sta* dziś na twórczą  pracą  
k u l tu ra ln ą .  niechże  p r z y n a j m n i e j  m* 
bierze na swoją  odjiow ied / ia lnośc  n 'sz  
ezenia lego Co chcą  robić inn  Dosi już 
tego b ł azn o w an ia  na te m a t  spraw w a ż ­
nych.  ży w o tn y ch  s ta n o w ią c y c h  może o 
j irzyszfości ku l t ur a ln e j  kr. i ju

D r z y s z i d ł  c z a s .  b y  z d e c y d o w a n a  p o -  
s l a w a  s p o ł e c z e ń s t w a  z m u s i ł  i d o  m i l c z *  
n i a  s z k o d n i k ó w  i d e s t r u k t o r ó w  
W a n d a  N i c d z i a ł k o w s k n  - I ) o b a c z c w s k a .

- o [ | u -
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CZY „LUDZIE NIEPOTRZEBNI"?
Sp o ty ka łem go często na tej same j  

ulicy, gdy  włócząc nogami  szedł  p rzed  
siebie,  / d a w a ł o  się zawsze,  że człowiek 
ten me ma  przed  sobą celu. Szedł, bo nie 
chcia ł  s tać na ulics Wygląda ł  na inlcl. 
gen ta: miał  ko łn i e r zy k  na s / \ i  -  2<b- 
p r a w d a  b r u d n y  lecz s / D u n y .  l Jravvdopo 
dolinie z caraty,  ł cos w rodz a ju  k r a w a ­
ta, Był b lady  s laby i spog ląda ł  z. rezyg- 
n icja. P ew nego  dnia (n iespodziewanie 
za t rz ym a ł  mnie:

—  P r z e p r a s z a m ,  p r o s i ł b y m  p a n a  j  
w s k a z ó w k i ; . . .

Cidv p r z y s t a n ą ł e m ,  n a b r a ł  o d d e c h u  
p e ł n ą  p i i ar s i ą  i p r ę d k o  ż a e z ą ł  m ó w i ć :

—  W idzi Min. od k i lku  dni  szukam 
s tołówki  Z. P O, k .  Jedni  mówil i  mi. ze 
jest na Jagiel lońskie. ,  inni że na Wici  
kiej. D o p r a w d y  jes tem w k łopocie  —- i 
nii spo dz iewanie  przerzuci ł  się na inny 
temat .  —  Je s t em  bezroboMiym od t rzech 
lal. Żyji w s t r asz nych  w a r u n k a c h  bez 
żad nyc h  wi-doików na  p izvszłość.  Mam 
s z e ś ć  klas g im na z ja ln ych .  Kiedyś się- 
d / i a ł i t n  tui (P ie n n ik u  p o d a w a z y m .  Wtuś 
c iwie dz iennik  ten m ia łe m  przi  d sob i 
Siedz ia łem na in ny m  g r u b y m  tomie  ak 
tów. J a k  widzi  pan.  nie cieszę się wyłni 
j a ły m  wzros te m A te r a /  złożyłem jii/. 
p o da ni a  z prośbą  o posad ę  do wszys tkich  
w i leńsk ich  urzędów.  I u.-zędzie to samo.  
n i e m i  etatów Jes tem n ie pot rzebny .  Nie 
m a m  proK-koji —  uś miech  rozm ów cy 
s ta ł  się złośl iwy i p rzeszed ł  w g ry m a s  
po gardy .  —- Ale p r z e p r a s z am  p a n a  n a j ­
mocniej .  że go nud zę  swojemi  s p r a w a ­
mi.

— Nic nie szkodz pod ał em  mu ad 
1'i's s tołówki  i uchyl iwszy  kape luszu,  
chc ia łem odejść

—  P r z e p r a s z a m  bardzo.  cz\  nie z r o ­
bi łoby  pa n u  różnicy.. .

S ięg n  j ł e m  d o  k i e s z e n i  p o  p o r t m o ­
n e t k ę .

—  Nie. nie... Pa n  m n ie  źle z r o z u ­
miał.. .  czy nii zrobi łby p a n u  różnicy je 
den papieros. . .

N ■ p o ż e g n a n i e  p o d a l i ś m y  s o b i e  r ę c e .
ł n le r lo k n lo r  pr ze ds ta wi ł  się...

* * *

Bezrobotna  intel igenc ja :  Z r e d u k o i i a  
ni u rzędnic y  niższych s topni  sliizlniwycli 
— ludzie bez spec ja l izac j i  i bez dypło  
mów.  '['Tumy czeka j ące  na wolny  etat 
('./.ego m og ę  .spodziewać się od te raźn ie j  
szóści i co ich czeka w przyszłości*?'*

Dzis tworzą  oni proli l a r  ja t  inlcli 
gencki  ż ąda ją cy  j i rac i  Mogą za jąć  n iż ­
sze s tan owi ska .  W sz ys t k im nie da p r a ­
cy, an i  z r ea l iz ow ani  n a w e t  pr o je k t  re ­
dukcj i  mężatek .z am oż ny ch '  . ani  r e ­
du kc ja  emery tów i właściciel i  d os t a te cz ­
nie r e n t o w n y c h  n ie ruchom ośc i .

Nic ulega b o w ie m  wątpl iwośc i ,  że 
wolne  s t anow isk a  ze względu na 
d o b ro  społeczne b ę d ą  obsadzone  ludźm 
wyk w alit ik ow nny mi  i p os i ada j ącym i  no 
woezesne  pr zy g o to w an ie  do pracy,  t li­
dzie bez specja lizacj i  i bez d y p lo m ó w  nu 
zos taną n ad  il za b u r tą .  Życic idzie n a ­
przód

W przyszłości  bez ogólnego uzdrowić  
ni i gosp odarczego  s y tu a c j a  nie polujss/ i  
się. P rzec iw nie  —  szJudy ś rednic  i w \z  
s/.e w y p u sz czą  jeszcze więce j mł odych  
ludzi z d y p l o m a m i :  j akość  podaże pracy  
pójdz ie  w górę.

■A gdy skończy  się kryzę s? Można 
wyobraz ić  ło w sposób  nas t ęp u j  tej  
wszystkie fa br yk i  w k r a j u  ruszyły pe łną  
parą ,  b u d u ją  się nowe.  ceny p r o d u k t ó w  
ro lnych  poszły w górę,  zmnie jszy ła  się 
ilość bezrobotny  cli p łace nie są już gin 
down. W szys tk o  w raca  w tory  nonmai-  
ne —  robotn ik  zn a jd u je  ła tw o pracą ,  nic 
ma tak  z w an e j  . .nad pr od uk cj i  dy pl omu  
w an e j  in te l igenc j i "  \ intel igent  bez 
k w n l i i i k a ry j  i bez d y p l o m u ?  Co będz ie  
robit ze sobą  w ty m  wyścigu pracy ,  w y ­
m a g a j ą c y m  coraz większej  spec ja l izac j i?  
łnb-l igonl .  k tó ry  kiedy ś .siedział na dzień 
uślcu p o d a w c z y m  '? Pozos tan ie  w o.lŁefc/,y 
mie j  większości  w y p a d k ó w  nad a l  za b u r  
tą. Będzie niepotrzebny, .jako inteligent 
bez kyvalit‘ikaevi.

* * *
—  Dość c zekani a  z yyyciągmętą r ęk ą  

na  datek,  w y s ta w a n ia  yv k o r y t a r z a c h  u 
rzędóyy nie m a i a e  żadne j  nadz ie i  na  o- 
l r zy m an ie  posady .  Musimy ud e rz y ć  yv 
czynu  siad —  w ten sposób  przemayvi.it  
one gdaj  jirez.es Zw iązku  Pracow r.ikóyy 
Uandloyyycłi  p. Szukiewicz na żebran in  
d y s k u s y j n e m  intel igencj i  bez ro b o tn e j  w

loka lu sekre. łar jału grodzkiego BBW1L
ż e b r a n a  to zgromadzi ł o  k ilkudziesią 

/Siu In / r o b o t n y c h  inli ligeiilow W s. od  
nich był  m ó j  ro zm ów ca  z ulicy — „czjo 
wii k liez p ro te kc j i  i bi z kyy a lit ikacyj  ' 
Wygłoszony został  referat  na  lemat  ,,Lu 
dzie j łotrzelmi czy n iepot rzebni" ,  j ioru 
s / a j ą c i  te ą i r a w y .  k tóre  dość łakome/ -  
nic p o d a łe m  na p o czą tk u .

Bezrobotni  intel igenci  be/, kyy.ililika 
cyj  za s tan awia l i  sic nad  własną  uż i te ez  
ilością Wzięli  p o d  uw agę  wszelkie moi  
liwo.ści i doszli do p r z eko nani a ,  że są 
. ludźmi n i e p o t r zeb nym i  Nie bedziemy 
wchodzi l i  w szczegóły tych  przesłan i  k 
na k t ó r y c h  yy , rósł  ten wniosek.  Są to 
rzeczy zimne —  jak . .przet łuszczenie ko 
pda lDty  i zne jedn o  dek  , pewny Jyady u 
s t ro jowe,  nii poz w a la ją ce  p o .sk t omie  wi  
bu ja ła  ndv\\  idu. i l izację p r y w a t n e g o  k a ­
p ita łu  i t- i> WysUirczy zaznaczyć.  /> 
s t w ie rdz ono t a k t  n ie j iol rzcbności  pew­
nej  grupy ludzi.

Lecz czy ludzie  ci są n a p r a w d ę  nic. 
po t r zebni  zupe łnie  także i spo łeczeńs t ­
wu?  Nic, mogą  być pożyteczni  i mtwel 
dużo zd /i .dać .

Organiza lo .  z.y zebran ia  rzucili  lta.s 
lo: . j n a c a  nad podnies ien iem wsi poi 
skiej  lo walka  z kryzysem  w kr a j u" .  Bez 
robotny  intel igent  m u s i  .d r /ąsnąć ,  wre? 
cie z .iebio c iężar  bezradnośc i  k tó ry  go 
przy t łac za ,  i z d o l n e  się na po ży leć /n ą  
dla społeczności  inicjały yvą. Należy pó  
zegnać m a r z e n i a  o posadz ie  ..na iDien- 
n i Ida p o d a w c z i m "  przy  b iu rk u  yy u r z ę ­
dzie, zakasać  r ę k a w y  i s ianąć  do jakiej  
kolwiek l iądz pracy .  Org.miza lorzy  pro 
pomi ja  spółdzielczość.

Dzis pr/ .yjmda d u  udzit-sla rocznica  
b  i i  wy j jod Krzyw op lo tam i  jednej z 
na jc ięższych  i na jb a rd z ie j  k r w a w y c h  bi­
tew, jak ie  sloezye  jirz.y zto m łod em u żot 
merzoyyi po lsk iemu W 1’. 191 1.

Krz j  w opło l i  k r w a w y  chrzest  bojo 
wy 2 cli ba ta l j o n ó w  1 B r yg ady  Lcgjonow 
lozcfa P i ł s u d s k i e g o -  zapisa ł  s i ę  w dzie 
jiicli walk o niepodleg łość  zło tam i zgło­
sk am i :  w tych b o n  icm d w ó c h  l in iach  li 
s toj iada  1914 roku ,  kiedy n a jn z c c iw  gar  
ści młodz ieży legjoiioyyej s tanę ła  ollirzy 
mi;i p r / c w a g a  -sil n ieprzyjac iel skich,  uj.i 
yynił żołnierz ptilski n ieus t r aszo ne  me.st 
wo, a oficer lej / jonowy z a ro w n o  ba r t  d i 
cha jak  i niespożyte  I w a l i l i l a c j e  dm \  o 
d /cn i a .  Już yyted) yy Lstopadz.e  1914 t.  
W całej  pełni  ob jaw ła  się tężyzna z a ­
r ów no  'o łn i e r /a .  j ak  i oficera.  już wtt 
dy na  f i rm a m e n c ie  od ro dzon e j  yyojsko- 
wości  polskiej  zabłysnęły nazwisku ,  któ 
rc po tem m ia ły  tak ilonio.Mą odegrać, r o ­
lą w yyalkac.h o niepodległość i o g r a n i ­
ce Polski .

W  tyin c i ę / k i m  i k r w a w y m  boju  n- 
c z es tn ie / i  łi  4-ty i fi ty ha lal jony  Pierw

Mniejszej ,  m ia n o w ic ie  —  w S jr j i .
. D o ly e h e z a s  sin ia ły  p o d ró żn ik  —  k:ij:ik<iwj<iu 

prze ln  I już iniirzn: M a n u a n i .  Kgejsk ie  i Śród-  
zji-nme. I’rzel iveie  tak  w ie lk ich  j irzesfrzeni woil  
uyełi  k a ja k iem  n ie  h y lo  ła lw e .  Szturmy i w ichry  
p ó łn o c n e  utrudniały  o g r o m n ie  żeg lugę ,  która i

—  Dość tej m ar tw o ty ,  dość lego wy 
czi kl ,y‘inia,  z acz .u jm y coś robu  Może 
r azem  wszyscy zdoł am y  s tworzyć  \y bis 
ne jaśn ie jsze ju t ro  — mówi ł  yy uniesię 
n i ii ji den z m zcs l  m k ó w  zebran ia  — 
ezloyy ick z szarego  thi inu hczroho lnc j  io 
leligencji

—- Proj i ls t  da jc ie  r e a ln y  projek t! — 
wołali  inni.

Pro jek t  poda  no w ogntnych  za r j s ac l i  
Jest to oc/yyyiście jeden  z wielu tych. kto 
rc m oż na  rea lizować.  Mianowicie:  siwo 
rzyć kolo W ilna wzorową  noid ą  rolni  
cza (luli k i lka  osadj* któraby dala u trzy 
m an ie  dla ki lku k i l kunas tu  luli k u k u  
iDiesiąieiu osob i k ló rahy  była \yzor t 'n  
gosp. roili ijla chłojia.  Intel igent  hezro  
liolny u jąłby w ręce zamias t  jńó ra  pług. 
zająłl iy się og ro dn ic t wem .  sadowni . i -  
wi m... Miałby kawałek  elileba i dacii 
' lad głową.

■Skąd wziąi  tiiiidn>zc na len cel? Pro 
lek lodawc)  wsl tazywajj  na dwa źródła

własnych  kieszeni  hczro liolnych po 
moc jiafislwa. \ a  d rugie  kładli  większy 
nacisk

Spółdzielcze oś rodki  ro ln icze  hezro 
ho lne j  intel igencji  j i racoyyalcby nad pod 
iiic-,iciiiem w i. a l e n n  mieni  yyalczy ly l>y 
z l i c / rohoc icm.  Podniesien ie  wsi yv Pol 
sce w kra ju  ro ln ic /y m .  oznacz. . toby ko 
nicc (żryzysu gosjiod.ircz.e^o.

Pro jek t  ten ma być szczegółowo opra 
coyyany i do wiosny roku  przyszłego po 
części zrcalizoyy.my.

Be / roboln i  intel igenci  bez specjal i  
/ ac j i  chcą hyc  ludźnii  j iol rzchnymi .

N\ łmi.

Wzdłuż i wszerz Polski
W  T U R U N Il POM STAŁA PO 

MOHSKA HIA. I O N \ L \  V DPI PA AK
rySTYCZNA. Nosi ona  na zw ę  W p o ­

p rz e k "  i r cp re zcn lu j i  m łod ą  tyyórczo.ść 
l i l c racką .  G rupa  la u rządz iln yy auli  gim 
n a z ju m  im. Kojic rn ika  j i i crwszy swój  
wieczór  au torsk i ,  n i  k !ó ivni  wygłosil i  
u twory pp. I rena  Górska,  Adam Cii iel 
ski,  Hi e ro ni m  .Michalski i Sfcfan D m n a j .  
W  czękci k o n c e r to w e j  yw^tąpi l  m in. 
p. Z y g m u n t  Cs ] > y chalski .  k tóry  yyykonał 
na lo r t e jń ani e  k o m pozyc je  yylasnc.

— n o z w i y z A M i ;  z A i t z y n i  p s z t z y s -  
SKlECO B R A C TW A  CÓ ltM CZI.CO . 12 ], m 
|rrz \rhv ł z W arszaw y  do K a-l o w ir de legat Min. 
O pieki S|)(iłecziU‘ j. p. W taili staw  L angner, k tó  
ry zaw iad d m ił d o ly r lu ‘z.isi>w\ zarząd  P szczy ń ­
skiego B ractw a  C .ornirzego. ż.o w myśl zarząd zę  
nin M in isters tw a cały  zarząd  zoslat rozw iązan y , 
a on jak o  delegat rząd u  u p raw n io n y  zo sta ł do 
p rzejęc ia  agend  za rz ąd u  B ractw a.

P o p rz e d n io  p rzep ro w ad zo n a  została  przez 
delegata  .rządu rew izja  ksiąg  B ractw a, a poza 
leni de legat zaw iad o m ił za rząd , i i  rozw iązan ie  
za rząd u  n as tąp iło  z lego pow odu, że za rz ąd  n ie 
zw ołał w le rm in ie  p rzep isow ym  w alnego  Zgro 
m udzen ia, na k ld r in i  w in ien  był być uch w alo n y  
budżet B ractw a.

. .p r-p is -G K - \ \ y  p o w  i i : n z i A t  a  r o b o t
'yJKó.yi PjtACĘ. yy ostatn ich  dniach  d o ręczo n o  
w s zy s tk im  rob o tn ik o m  fabryki  IV Pe-Ge" w 
G rudziądzu  w której  pracuje  o b e c n ie  o k o ło  1400 
o s ó b  w y p o w ie d z e n ia  procy z term in em  l l - d n i o  
w ym .

Ze strony d yrek cj i  fabrj ki w y p o w ie d z e n ia  le  
u za sa d n ia n e  są brak iem  z a m ó w ie ń  na  wy roby  
g u m o w e ,  sp o w e d o w  .,n i  in d o ly e l i e z a so w a  p iękną  
pogodą. T y m c z a s e m  p o d o b n o  IV P c-G e“ otrzy  
ir .i lu w uh. so b o tę  w ię k sz e  z a m ó w ie n ia  od  kil 
ku firn. n iem ie ck ic h ,  w o b e c  czeg o  z d a je  się. 
że z a m k n ię c ia  fabryki  da się  un ikn ąć .

—  p R Z Y s z i  m .  n o  w a r s z a w a  p i f s z o

Z WOJ. POLESK1F.GO ZI W SI P V W ł.O W O  —
w ieśn iak  Szym on Myszko

Pow odem  d a lek ie j w ędrów ki p e ten ta  Jest 
k rzyw da jaka, zdan iem  jego  S p o tk a ła  go i dop 
row adzlta  do ru iny .

W ubiegłym  roku  se k w e s lra to f  z a ją ł mu k ro  
wę za sum ę 20 zt. na m ik a  dni p rzed  o c ie le ­
niem . Y\ rok  ])óźniej, eto. f> b. in .. gdy sj rzeda l 
d ru g ą  i p rzyszed ł do so tlysa  zap łac ić  inny  ]ioda 
tek, obecny u so łtysa  sek w e slrn lo r z K osow a z.re 
w idow at go i z ab ra ł mu całą  gotów kę w w ysoko 
ści 9f> zt.

'a z n ju l r z  M yszko w yszedt ze sw ej osarli , m a 
jnoei 6 dziesięcin  (/ k ló ry eb  4 leży odłogiem  i i
0 żebraczym  rlih -b ie ’d u sta ł się do W aisz iw y .

—  y y .A R s z y w A  s p o ż t w a  y a j m m e .i
MLI KA. Na I m ieszkańca  p rzy p ad a  w Bydgosz 
czy 117 w- K rakow ie  l£ł£>.ó, w ło d z i  ŁW.fi. w Poz 
m inii. S.ą.S, w K ró lew -k ie j N ucie 70. w Częslo- 
eliow ie 60, Sosnow cu i W ilnie f>5,6, w W ar.sza 
w ie 61 Jl lilró w  m leka roczn ie.

Z pow yższego w yn ika , że W arszaw a  zajm u 
je d o p ,e ro  d z iew iąte  m ie jsce; n a jw ięk sze  spoży 
cie m leka w y kazu je  w oj. p o zn ańsk ie .

—  . .z  ( z y s T E .y i  s t  y n i M i  yt-‘... s p r z k
DAL z.1 1 \ i i .  \ \ \  wsi P a łąk i .Pierw sze, pod W ęg 
row em , w ojew . lu lndsk ie  m iędzy dw om a wło.śei-a 
n am . \n d rze jew  skim i K ucińskim  zo sta ła  zaw ar
1 i u a s lęp u j p a o ry g in a ln a  um ow a:

S tan is ław  A n d rze jew sk i  o d s tę p u je  sw oją  
żon ę  Kiirnelę d o b r o w o ln ie  i na za w s z e  i n ie  be 
dzie miaf żadnej  pretensj i  do  n ie j  i nie  ch c e  
z nią mie.szkae,  i to z ezys te m  su m ie n ie m ,  z rę 
ką na sercu, bez ża d n y ch  pogróżek , i t l o b m n o l  
c i e  od stęp u ją  ją na ca łe  ż y c ie  i fraci d o  niej  
w s z y s tk ie  praw a m ęża  i z o b o w ią z u je  s ię  już  
lo  niej  n ie  w racać .  yYszysIkie  p o w y ż s z e  w a ­

runki p o tw ie rd za  Stanisław A n d rze jew sk i  w o b ec  
d w óch  św ia d k ó w  i w s z y s tk ie  sw o je  p raw a  do  
K orneli  A n d rze jew sk ie j ,  u stęp u je  za u m ó w io n ą  
cen ę  Jlrnowi Kucińskiemu'".

\m lrz e  jew ska zam ieszk a ła  u sku tek  lej unio 
wy z H ueiiisk in i. a le  było je j lam  goczej ja k  u 
m ęża. K uciński Lit ją  i m allrc to w u t, n a rz e k a ją c , 
że za nią zad rogo  zap taeił. N ieszczęśliw a nie mu 
gąr w y trzym ać tak iego  życia, zw róciła  się do 
p ro k u i a lu rv  firzy sądz ie  okręgow ym  i opo s ie ­
dzia ła  eatą liis to rję , d o d a jąc , ż.e m ąż d o sla ł za 
nią '100 zł.

Nowa lin]a kolejowa
*W  dniu  18 b, m. odbędzie  się na slae.ji S ierpc 

iiróez.s stośe d tw are ia  now e j lin ji ko lei, a od dn 
ti) b. m. rozpfieznio się rneli pociągów  dla oęól 
nego uży tku .

Kudowa kolei P tock Sierpc o długości d.Ta 
kim. zo sta ła  n iz jm częla  w 1919 r. jed n a k  w 1920 
r. w sk u lek  d z ia łań  w ojennyeli robo ty  b \ ly  p rzei 
whrfa i z.i w zględu na h rnk  k re d jlo w  nie zosta 
h  w znow ione.

D o p ie ro  w 19.11 r. w zw iązku  z ak c ją , zm ie ­
rz a jąc ą  do z łagodzen ia  b ezro b o c ia  m. P łocka 
m in iste rs tw o  k o m u n ik a c ji p rz y s tąp iło  do d a l­
szej lontow y 1 ej lin ji i k o iz y s la ją e  częściow o z 
pom ocy fin an so w ej m io is le rs tw a  opieki społecz 
o-ej, a o aslęp n ie  F u n d u szu  P racy , d o p ro w ad ził i 
rob o ly  do s iano  um o żliw ia jąceg o  o tw arc ie  je j 
dla ru c h u  lym eznsow ego nil d n ia  19 lis lo p ad a  
r. b.

W obec lego. żo n a ra z ić  do czasu  w ybudow a 
niu m oslu  przi z W isłę w 1 'tneku. b u ja  P tock 
Sierpc m a znaczen ie  ly lk o  lokalne, w szy stk ie  u 
rządzen ia  na lej lin ji d la  zm n ie jszen ia  koszlów  
zo slah  z ap ro jek to w a n e  w zakre-sie o d p o w iad ają  
cym n a jn iezb ęd n ie jszy m  potrzebom .

Da u ży tk u  publiczności zo stan ą  rów nież  ot 
w a rte  3 now e stac je : Ptock —  P-roboszczow ice — 
Gozdowo.

Akacemja Mickiewiczowska w Helsingtoisie

W dzień Święta N iepodległości o d b ita  się w Itels n g fo rsie  -akadem ia su  czci M ickiew icza.

20-ta rocznica bitwy pod Krzywopłotami

Kajakowiec z Wilna w Azji Mniejszej
O .  W nolaw  K orab iew iez ,  o  k tó r y m  nieilaw  

iHt (It inusil iśnii ,  że  s z e z ę ś l iw ie  k a jak iem  dotarł  
do Stam bułu  o l ieen ie  z n a j d u j e  się już  w Azji

s / e j  Brygfttili. \ \s |Kirte łegjniiOwą nr t i l iT  
)<! i >Aykitz;ifj mim o znm-zm-j j t r /piyn^i  
niej i izi  jnci iJn s w ir tn i 1 znlcly żołuiernk i o
i n i ustni  , /oni '  mę s t w o  Okupiły krwu-  
wo Ićii chlti ł i tn clirzi-st o gn io w i  pnzo 
s luwiując  na polu walki  50 zabity.ch SJii 
i-ynowych i oficerów i około 150 r ann yc h  
Dowódca  walczących  o d d i ia łó w  Jcgj >- 
n o w ych był  dzisiejszy g e n e r a ł  M. i roj.t 
nowski .  a po jego z ran ien iu ,  s j> Salyr- 
Fleszitr.  N a  czole jmszczcg-ólni cli oddzia 
łow stali  ś . p. l^is Kitla. ś . p. I lo r wi n  i ś 
p. W y r w a  l 'urga lsk i o raz  dzisiejsi  ga 
niTiiłowic lhskor ,  Nar lmt  ł .uczynski  i 
S tan is ław SJ\Warczyński ,  obecn i  dowód 
ca 1-ej d i w i z p  legjonóu

Dla m / c z e t i i i  r o c z n u i  łn l i i s  pod 
Krzywopło lami .  legjotmwe Kołti p u ł k o ­
wi- wyłoni ły  j i e c j a lm komi le t  W  dniu 
18-Yni hm.  . szerokiemu ogółowi  prz ypo ta  
ni rocznicę ln lwy j i rzemówiei iie  jirzez 
rtidjo.

Na g P o b a c h  jioległych u bi t n  ie 'po-l 
Ki z.y wopłotaini  sjfecjalną delegacjti .  wy 
łoniona  jnzez  Komitet,  złoży wieniec.

lak  w y m a g a  w ie lk ie j  w p r a w y  i p r z y to m n o ś c i  
Itr. K o rab iew iez  w ra z  z  żoną  p rzeb yw a  o b e c ­

nie w A lek san d re le ie .  Oni sam i.  z a r ó w n o  jak  
k ajak  .Paeył'i.sta“ , c ieszą  się d ob rem  zd row iem .

lir. K o rab iew iez  z a m ierza  z im o w a ć  w- Ragda  
d z ie  lub B as lerze .  W sz y s tk im  którzy pragnęli  
by su in i in ikow ać  się  z  n a szy m  p o d ró żn ik iem ,  
p o d a jem y  a d res  jego:  Azja. Irak —  Ragdad — 
p oste  restante.



fa „KI RJER” z ilu. 17-iju listopada 1034 r.

Pełna tabela wygranych w 2-m dniu ciągnienia 2 klasy 
31-ej Polskiej Loterji Klasowej

I  i I I - g 'e  c ią g ire n ie
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

71 30.000 na n -rv : 62585 86047 
Zl 10.600 na nr : 82738 
Zl. 5.000 na n r.: 72017 
Zl 2000 na n r.: 166610 

Zl UW© na n -ry : 2,345 97955 11 1386 
il354 87 1 57906 159328 174479 

Zl. 500 na n -rv : 47125 65084 94021 
i '  400 'a  n -ry : 30085 49073 79510 

85881 103274 130509 130766 136826
137334 163876 

Zl. 250 na n -ry : 1408 4030 56915

Fn 150 zł.
1059 309 410 514 728 2035 3473 778 

4948 567" 6316 415 23 70 511 635 738 
886 7030 527 720 947 8008 115 426 '1 
748 845 9039 527 956

10197 286 5,86 11373 484 12048 563 
ó ; i 142! 56 14011 175 15094 116 388 
536 718 70 16903 17254 926 18402 669 
193,17 501

^»j36 287 308 451 653 21063 88 440 
22182 364 66 820 977 23115 50 217 603 
734 851 240-31 141 566 25038 50 378 
<>79 99 26061 761 86,8 78 27072 617
28164 83 347 87 495 811 83 29324 45 
515 761

•30124 609 810 979 31.393 449 805
32258 622 791 898 3,3295 589 610 27 
820 84 34335 571 35204 8 328 790 36214 
351 727 37104 11 236 372 38701 33
39800

40233 339 [§ 591 739 4 10 10  718 876 
43000 297 525 39 901 44210 499 584
677 920 45545 719 46415 934 57300 421 
48J64 888 49437 808 

50052 265 353 477 646 51433 605 19 
60 948 65 52034 266 429 787 53106 302 
531 >4037 228 616 732 55178 223 36
4n6 718 71 853 56042 .351 401 657 57946 
58371 418 574 671 59.341 520 52 626 88 
808

60019 282 432 697 800 951 61214 336 
663 62385 415 83 63346 642 720 64050 
81 123 351 613 65385 810 978 66703 
913 24 67277 672 6*036 390 409 69U21 
23 209 414 99 558 654 896 

70031 50 88 696 723 72155 732 855 
73231 88 40u 91 74174 510 952 75717 91 

76035 134 297 347 76102 290 378 97 
450 922 78139 755 79150 252 90 730 
80211 16 357 936 81948 82111 371 788 
83S 83104 206 458 87 561 663 702 84390 
476 6 I,i 67 82 714 85U15 235 87 669 91 
86206 737 97 921 87264 507 78 736 71 
88024 4o5 97 508 32 70 660 89062 508 
934 88 97 90209 .>49 91350 79 92780
93241 84 404 535 627 9(19 94069 103 839 
95409 96472 734 888 97004 115 23 229 
51,S 98543 670 769 863 99280 755 100057 
308 504 14 52 628 763 838 62 101076 450 
711 82 827 102193 821 103019 62 146 6 
105078 10605? 58 89 567 645 748 857 
997 107268 494 108153 92 990 109036 
232 879 110005 198 266 332 80 875
111102 77 287 349 715 95 112249 316 
425 77 665 846 113144 492 769 114250 
418 115114 69 454 116111 546 747 855 
117194 228 337 652 118129 9t> 98 29u 
353 58 492 504 789 119543 46 694 949 
£20006 92 197 39u 567 764 69 961 121104 
231 .51 54 551 122078 85 368 894'9.52 
123073 417 685 876 124441 824 135339 
493 635 844 925 95 126415 94 732 1271U  
6-52 8-66 128220 46 754 1 29610 787
,130733 90 905 131575 13263* 928 , 
1133289 477 985 134025 881 135028 6-12
036103 811 914 137081 144 956 '.38017
413 73 139344 480 140156 202 70 5 lf
114-1240 76 306 472 500 670 948 143631 
79! 639 143363 73 444 829 144219 36 
'4.33 145571 855 924 146252 469 76 617
888 1 f i  432 83 532 28 972 148246 727
928 78 149048 381 150422 26 SÓ8 670
808 151316 152083 219 620 153061 478
6n, 708 22 958 154115 210 658 705 35
>16,5160 254 428 945 1560.31 38 00 207 
43-1 8 ! 811 i*  157342 474 531 861 168256 
985 1591 '4 25? 629 8*2 32 478 1«1027
141 270 161376 89 528 67-1 753 162055
6t> 209 48 311 616 28 163718 8.39 958
1 1>4142 72 247 510 805 166022 6.36 724
933 95 167035 131 599 777 °72 943 73 
1168568 613 46 967 1697U  170025 80 222 
481 596 657 801 928 171553 606 17204 1 
416 57 4 42 636 173100 360 97 923
1174468 700 77 822 175634 950 7l, 176257 
.304 41 94 52.3 679 955 17753S 178073 111 
1453 620 894 938 45 179095 402 596 859 
,27.

Stawki po 50 zł.
61 134 64 295 312 473 785 96,8 1583 

618 216 / 746 57 879 3001 07 104 i 
681 826 4483 839 999 5320 779 0148 59 
1,320 457 516 739 58 979 7lo1 213 146 
873 948 8000 146 89 359 577 745 92 
923 9168 376 409 603 770 881 970 

10405 11001 87 101 2i6 218 300 24 
<12179 265 303 131719 413 14122 321 824 
197 , 15300 599 628 713 883 16236 75 
S362 1702 1 605 93 841 °4b 18314 422 
655 41 90? 4 19037 367 530 41 747 

2,0391 585 21017 2,30 -519 29 7-30 
£2146 75 95 385 216 23102 242 21409 
2 9  36 95 685 98 854 910 .39 2527<, 532 
it>4 5 904 36210 7-3 97 78,3 994 27267 301 
jP l l  55 28151 652 807 940 29313 411 6,18 
1974 79

30104 73 685 706 61 .31.34.3 446 502 
SIU  9o 33268 353 531 76 775 995 33659

76621 78499 79166 8510! 95002 
04949 111802 117781 1171712 

131 592 137882 146406 146899 
16866'’ 174132 

Z 200 na n - r y  15202 203,33 
39615 37419 45387 5,826 58838 
65>,1C 6° 160 71246 70103 76S54 
8d276 36155 87252 I023’ 4 112023 
131904 133665 146163 148143

1158056 156461 155234 159525 
168289 173126 177173

102654
123.514
155872

25554 
62505 
7993u 

112313 
150906 
164042

r69 212 59 354 764 829 85 905 40 34000 
3 1 24 >75 7 16  804 56 909 41 35913 

36160 279 37228 92 817 74 9(6 38173 
253 93 572 622 81 808 39037 8o2 

i 10018 153 2194 666 927 34 63 41267
367 617 768 4204-6 69 88 288 337 422 
615 707 876 82 43084 177 88 o35 764 
70 94 801 22 36 44045 89 94 170 214 
443 6*3 745 947 45033 90 103 264 488 
636 738 897 46097 155 69 869 47034 
101 251 636 721 61 944 48046 178 288 
336 750 49383 632 805 99,

50135 378 198 720 51182 274 364 550 
7«8 27 6/j 836 903 52045 486 537 808 
931 53431 606 63735 868 80 90" 54072 
425 609 y%  55,519 523  43  56672 839 
6 < *19 33 57138 261 68 426 543 638 
5.3 726 78 809 959 58197 603 808 96i, 
59060 87 165 354 400 39 577 7 s l 895 I 

60161 3u6 440 62 547 53 601 74 76u 
51032 24l> 378 414 501 33 860 62114 
348 494 836 63108 262 301 34 630 71-S 
64074 19 102 94 217 492 94 643 919 ,33 

0 65009 113 299 389 7 92 99 852 9yfl 
66009 1 , "74 %  644 940 61 67138 61 443 
53 353 590 992 65100 136 43 713 17 
33 69519 656 

70001 150 364 417 536 647 759 969 
71115 305 10 13 18 60 659 02 768 
72296 687 755 73052 264 .347 460 548 
83 631 74280 87 323 594 7536» 647 
76237 57 457 690 857 77049 202 13 313 
532 7S11= 342 50 565 770 93 79564 

80047 359 589 761 95 974 812 86 439 
740 829 82028 182 83 269 o30-?3 613 
65 739 75 78 84178 231 41 85 641
*5063 433 546 641 775 939 8637 > 404 
63 569 732 810 87244 85020 545 809? 
900 89167 406 26 612 

30182 515 94 715 800 91167 399 532 
97 71? 847 92O00 200 89 60 , 301 943 
93085 138 82 207 309 75 87 94031 89 
963d7 j07 62 562 662 781 892 969 95 
'.7 453 732 822 973 98031 135 405 747 
61 844 99055 89 375 421 672 91 842 
989.

100125 40 231 36 51 359 422 504 29 
745 101234 320 31 462 102061 15« 71 
103053 90 269 421 579 639 766 104259 
80 313 92 507 601 889 95 105049 431 
‘>35 836 106211 561 888 107169 87 686 
974 108294 304 71 729 935 53 109069 
502 727 48 863.

110140 227 433 759 111303 532 112149 
.133 504 846 932 113110 583 627 114249 
403 541 690 115107 969 71 11659'> 677 
997 117307 635 821 900 1181ŁO 224 62 
397 531 119260 87 762.

120187 251 »3 364 67- 736 121239 319 
496 688 719 802 122041 133 371 .551 64 
123181 280 554 928 124071 306 6 l« 
751 88 856 125447 65 571 618 !45
126136 260 337 41 593 792 925 41 137279 
491 710 128012 26 169 401 55 580 129058 
523 631 700 846 81 .955 

130198 324 460 521 694 968 131179 
519 786 132091 283 306 13310? 27 352 
434 55 520 836 134129 668 774 135070 
190 281 402 88 136264 78 443 654 67 
888 137041 784 871 923 138061 114 812 
945 139438 

140910 55 64 [41275 408 509 652 717 
142062  416 732 92 976 143173 222 73 
467 83 510 690 955 144169 640 712 
115895 932 146112 64 475 981 147138 
250 337 633 763 148063 78 158 205 31 
80 414 58 .5.38 51 119211 414 69 561 
639 54 770 825 

150353 648 151016 368 421 152015 
85 502 690 863 153198 345 78 90 400 
584 615 704 806 154167 231 402 657 
710 857 972 156149 60 68 312 467 532 
51 635 925 44 157086 194 557 934 15*085 
101 23 281 508 1-50000 303 40« 733 867 

160616 829 161281 688 162079 ,25 
268 436 52 501 601 163165 67 325 412 44 
164433 570 687 165155 320 28 73 b"71 
775 98 996 166069 156 703 909 167082 
80 283 352 751 59 807 5b 168140 261 
65 755 169100 307 47 477 717 66 

170086 220 821 938 171299 457 561 
85 721 57 »18  20 172134 226 308 173042 
273 514 029 49 806 48 174522 93 609 
716 883 175O02 120 395 417 95 665 91 
176196 202 45 340 600 77 758 820 28 88 
17/139 248 78 533 60 881 179325

IV  -cie c iągn ien ie
Po 150 zł,

415 584 624 1267 805 2172 3087 221 
767 4213 5131 590 644 903 6718 7215 790 
8531 85.1 927 9137 59 316 51 845 927 
10401 517 995 11317 48 678 717 912 
12608 13779 14930 15060 1616-5 17482 
19115 234 .356 579 21471 22255 2*104 231 
516 649 725 89 24006 25366 83 769 861 
26959 27073 49,2 28135 29209 964 309 >5 
31991 32056 51S 83 823 34145 35062 202

47 57 7? 464 754 836 .36065 85 352 37692 
38-10,3 402,27 412 970 42139 614 43126 533 
69 so552 47283 610 732 48269 597 49456 
6?9 5/ '402 3 1 51352 52160 550 54367 553 
641 y-22 5 X>63 "6  304 98 57353 676 58116 
60743 61522 8S5 62207 365 714 63059 
64004 783 65160 66043 67287 68149 420 
'-91/17 665 70695 71351 72040 710 73107 
74132 485 75535 736.

76314 490 7799-, 78327 79403 80575 
834 40 901 82777 83735 84860 85095 
o7 7in  883/>1 737 89542 44 618 817 91344 
487 611 92193 444 528 93247 58 419 
94261 9589S 913 96729 98288 417 973

2270? 29503 33761 40950 49190 404/16
51045 i f  185 67,>21 6/678 73812 7385*
74837 77933 78762 78385 80-492 *3079
83770 85327 85393 87408 90194 102-S3K
111221 115756 179536 135371 1115*8/
148034 149269 150437 159594 U  >1175
162617 163397 164151 164763 17'<>44
170753 171538 171731 1763o9.

Po ISO zł.
303 1522 o47 2372 615 4873 6036 

7008 229 303 541 977 8086 155 9437; 
1 iA>63 533 102185 13447 14610 15767

17045 91 205 20066 186 22,119 211 24799
99053 446 10<>077 670 101235 79« 102306 ! 25719 74 26260 27269 28 ,69  269 20769
103742 101372 76 645 66 105219 576 1 3U«6,3 32633 33003 406 887 34556 661
1<I7606 715 108197 604 109448 7 3 9 194 843 36078 37271 458 576
111061 534 11215? 75 377 878 113706 1 38010 729 888 3919" 56" 40548 732

71 114026 377 571 819 115581 972 41283 83] 915 42oo] 43U62 9‘ 314 *60'
llouRS 897 118571 660 119752 121472 
122464 123626 124000 288 349 52 879 
126010 220 127327 128910 130377 107 
575 760 824 131253 593 132651 843
133245 (14 51 134 644 77 135909 13749 j 
547 138091 864 140033 474 931 141,72 
142124 259 144092 300 145274 657
146472 147140 149915 152207 1535*8 

753 154022 336 4,21 84 646 97 156928 
158535 159356 516 633 160170 161039 
501 11 629 927 162339 566 163081 >3, 
817 164132 418 740 165338 987 167129 
215 168223 400 543 163217 868 1', 1126 
170013 173571 630 174.390 964 17u3Q7 
177679 771 904 91 179672

Stawki po 50 zł.
457 549 806 1174 592 932 2396 470 667 

3169 119 29 623 97 4148 5 137 213 654 
777 6303 604 3 7 8175 311 9571 909.

10041 11499 992 12141 14104 122 43 
„77 849 15466 16,213 504 097 17018 966 
83 18244 1 >989.

20400 55 , 825 21077 293 594 22023 
811 2„445 666 714 19 99 930 90 24294
977 87 25131 96 469 501 788 26596 759 
27162 672 975 28023 86 8f 532 767 73 
29418 985-

(0839 31197 922 32805 993 34111 314 
717 35021 73 624 36015 20J 37095 118 
722 38593 39275 420 687.

40262 309 11019 490 517 42014 250 398 
504 303 43244 434 571 652 703 4-"'>n0 
45021 612 900 85 46366 446 613 85
47588 652 48075 294 721 49003 89 354 
971.

■->0370 403 557 985 51050 379 982 
52453 54201 038 860 55011 175 367 56264 
551 918 75 57035 78 583 58015 

60007 100 60s 26 903 61326 34 6,208-6 
815 63194 233 568 787 6-1416 688 6-5415 
66412 97 626 67370 624 68211 69647 780 
931.

70166 285 71009 231 584 674 72232
963 90 73770 7415S 422 75o76 18.3 205 
404 912 72.

76655? 77500 53 758 78070 300 556 
79212 72 4.38 42 55?

$0085 55-9 798 81069 136 201 577 
*0131 83201 436 84201 673 86366 83
87206 88300 89065

9022-0 542 91285 92853 93580 651 
918 94455 95729 96668 97054 170 471
566 929 61 98228 438 592 99330 50
419 93 933 

100283 101790 878 103020 913 103560
8-57 9102 104119 56 362 94 1050-91 169 
107242 46 928 72 10859.3 692 85? 996 
109173 520 664 831

110366 402 36 573 111093 315 47 
784 88 112404 898 1-1.3301 85 712 933 
114539 962 115945 116121 232 117394 

791 11S133 56 041 119948 
120270 301 617 774 925 121 U9 771 

132097 224 341 12-3284 806 12481-3
125718 99 808 924 127301 16 128-524 914 
129107 335 990 

130/283 6? 779 131247 599 7-37 942 
132394 477 989 133111 34 41 97 638 
134163 452 135278 959 136030 6] 403 
138779

140599 774 141336 95 806 57 61 90 
142090 141 560 143312 698 144557 893 

146453 146024 785 147159 450 809 
148351 96 507 007 110465 837 

1-51123 668 712 152094 198 306 58 
677 153590 678 15449$ 155136 3 tó  404 
518 32 1-56021 153 727 *24 29 157847
978 159247 338

160205 80 752 161282 786 162312 59
9-80 163730 164006 879 165233 98 166734 
83 167546 168701 090 169166

170171 l.?4 65 171130 172-005 165 
590 173251 174635 907 175245 177068 
117 328 746 69 956 178964 179642 718 
826

fllMe ciągn ien ie  
G ŁÓ W N E W Y G R A N E

Zl. 10.090 no n -ry :  75624 91224
137048.

ZL 5.000 nu n -ry :  31-775 77125 937S9 
137178 148237.

Zl 2.000 na nr. 102-080.
ZL 1.000 na n -ry :  4769-8 80115 100770 

152507 171037 44248.
ZL 500 na n -ry :  15408 21067 21556 

4-8405 u-7396 7357-9 140839 160867.
ZL 400 na n -rv :  36460 32684 4-6011 

66239 73067 92812 12587-8 144344 147861 
153822 177307,

Zł. 250 na n~ry: 4104 6676 744-9 901 
16000 17956 21694 24850 37495 51093
72619 73311 73-858 112294 124481 141751 
14-8372 156641 168463 172852 175/284.

Zl. 200 na i r r y :  4288 152-22 220S1

14592 638 45156 425 590 756 46217 
7y 47278 48482 826 49104 408 640 50060 
61951 52328 871 53018 70 C59 405 6 '4  
54309 45 806 55240 474 833 56362 57714 
75 957 58389 59579 821 60102 735 898 
9-55 63608 942 65167 6644o 672 67270 
418 798 83,2 68798 839 42 69234 875
70514 46 89-3 71511 613 7215S 97 255 355 
879 909 73472 603 746 75090 3-21 75 870 

7618-8 920 77224 584 894 78209 710 
69 845 7908U 

82441 556 770 85146 810 S6763 
87234 546 88646 766 903 89537.

91142 954 92120 398 657 93745 
990 94898 95117 335 811 97177 353 
99503 100069 887 101422 657 83 
104006 633 105492 856 971 106183
619 766 107601 62 10814-9 548 817 
112452 113912.
114106 15 256 470 778 892 117146 200 
385 118644 769 122098 123380 502
125174 902 126270 637 128609 129611 
130371 13-1907 132498 791 853 67 133754 
134721 870 1354-60 1 36447 587 137288 
138071 139144 140574 14ll0y6 642 66 
142396 643 907 144005 10/) 492 626
H-5626 146094 249 447 147742 148673 
149658 737 896 999 15uo69 151522 956 

153575 154535 737 155003 197 407 979 
159614 160330 96 161156 440 523 647
16233., 679 163080 366 593 164145 620 
165762 985 16622-5 628 167-876 168325
169228 170509 955 171058 967 17221-8
173357 46? 665 174204 4-22 176079
177899 178384 580 732  179513 633 719 
809 10 44 988

Stawki pu 50 zł.
242 1060 165 523 6-55 40-94 5044 306

620 40 806 41 6824 10052 235 63 055 
11045 85 310 12155 41-7 522 622  13069 
286 14-090 396 943 53 15207 17087 382 
632 708 90 18156 382 586

20001 245 374 5,30 56 46 659 21,319 
83 309 437 554 87-5 22227 729 969 23368 
696 301 24480 521 83 25622 8-38 »7u 
26642 0,13 2*061 192 251 323 32 30447 
9-33 31435 739 815 44 3278S 33742 36379 
842 37013 170 95 4-72 616 
38027 501 39591 800 940 75.

40149 649 814 4134,8 515 612 739 4(2010 
43305 672 72-1 971 93 44246 4»1 77 650 
45809 461-00 88 701 47179 48643 934 56 
40129 305 

50152 20-5 313 475 660 51688 52U8R 201 
547 792 961 54105 689 56055 128 217 448 
754 57248 701 58107 294 688 59186 4-59 
970.

60099 63067 235 633 751 “ 02 63120 231 
j439 745 64303 „7189 i89 529 874 911 73 
,6*095 336 403 808 69663 879.

.<<520 .1021 23 612 772 81 7-2385 73516 
74oó5 77 176 7-5050 300 694 741.

76317 77218 62 454 513 654 78062 
421 784 977 79002 40 63.

80104 19 5(5 465 986 81428 803 954 
82975 83664 84046 loO 405 948 85510 
899 86170 357 645 760 849 87429 723 
832 67 88029 89170 30-7.

90202 91361 429 820 92165 5,17 716 
815 49 916 93355 90 738 94290 417 
60 926 33 95023 767 9«7 >7 59 97797 
98136 62 511 648 826 99348 196 90i< 

100149 544 779 965 101692 103238, 
805 72 969 103387 612 821 106615 
107427 925 109234 40 70 343 408- 

110094 111914 112479 776 113053 
158414 863 990.
1-11576 R7o 115067 94 L 52 370 90«
11634:5 665 R&5 117003 656 881 1-18009
80 553 119141 597

130365 9'29 131007 416 626 775 1.3186 
563 12306-1 c06 124305 3 w  135330 7-53 
126102 67 137111 555 '28359 776 

13016'' 131097 320 607 133,3.15 556
133474 134707 867 135293 440 579 608 
% 4 136572 13736-1 555 78 13963-7 715
140551 710 46 141326 27 55 583 729
14,418 177 144153 054 14-5544 >46300 
5-02 616 83? 59 147573 659 844 148,>49 
297 640 149528

1535214 7-5o 153010 254 31$ 414 154034 
362 59'j 908 157195 15S053 549 709 159126- 
941

160063 84 521 749 8*6 16iS36 162118 
236 685 943 164140 395 4*0 165979
160971 1673,34 505 725 36 920 168043 99 
Su3 169014 101 _

170009 212 171*98 99 / 172170 9* 209 
433 99 6<,7 980 174100 373 410 30! 13 
6 13 173123 203 494 628 717 904 93j
176009 68 3 w  17J429 578 178148 5 68/1 

j-tó

Zaręczyny infantki 
hiszpańskiej

H isz p a ń sk a  Itcatrięę iurant-  
ka, n a js tarsza  córk a  c s k r ó la  
A lfo n sa  XIII zaręc zy ła  s ię  z 
A leksandrem  I nrlonia  dr < ,ivi- 
te lla-Cesj.

In fantka  B oatr iee  jest trze-  
<■> < ■ ,<' z  i / .“<lu d / ir r k ir i i i  króla  
A lfo n sa  i k r ó lo w e )  W ik to r j i  
Kugenji .  I r o d z i la  ti>; w <•• 
w San Ihlc.Houso. INarzeezouj  
je j  A lek san d er  T or iou iu  d e  Ci- 
vitel la-Cesi  p o c h o d z i  ze  s ta r o ­
ż y tn e j  w ło sk ie j  rodz iny  ksiaze  
t e j  de  Jhirghese, k tórej druga  
gałuż nosi  lytul  k s iążąt  Turion  
,ji. Sij to  już trzec ie  w  cingu  
n ie d łu g ie g o  ezasu  za r ę c z y n y  
dziec i  w y g n a ń c a  z H iszpanji .

(in).

Ameryka s !ę rozszerza
W ła d z e  w a s z y n g to ń s k ie  prze  

p r o w a d z i ły  o s ta tn io  pom iary  
l  u ji, przy których  .stwierdzono  
c i e k a w e  z ja w isk o .  (Ito  m iasta  
W a s z y n g to n  i San D icgo  w  Ka  
l i fo r nj i  z w ię k s z y ły  s w a  o d le g ­
ło ść  o d  s ie b ie  o d  o s ta tn ic h  b a ­
dań, d o k o n a n y c h  w  r. 1!t2(i o  
12 m<trńw. Anu ryk an sey  uczc  
niey  w yra ża  ja przyp u szc zen ie ,  
że  pjowlodcni l e j  z m ia n y  jest 
rozc ia g i j ięe ie  s i ę  l:|du a m e r y ­
k ań sk iego .

l ic z e n i  przepraw adza jo o h e  
c n ie  ob l iczen ia  o ile io  p u w ięk  
s /a i i i e  s ię  nm że w ringu s l i i lęę i  
w z g lę d n ię  ly.si;)ę|ęęi d o p r o w a ­
dzić  d o  r o zer w a n ia  k o n ly n r n -  
t*ł i u tw o r z e n ia  się  n n w i  j c z ę ­
śc i  św iatu .  (n<).

Skarb z IV wieku 
pc Chrystusie

W Jabiug  w y k o p a n o  1403 
rzyniskie l i  m o ne t .  Jak  pow ierz  
e h o w n e  nadan ia  w y k a z a ły  pu 
c h o d z i  ten sk arb  z końca  IV w. 
po  Clir. S:) to  p r z e w a ż n ie  mig  
dziak i  g łó w n ie  z w izeru n k iem  
cesa rza  W a le n ty n  jana. Odko  
puny skarb  w s k a z u je  na e k s ­
pan sję  rzymski} o r a z  l ia  p raw d o  
p. d o b ir n s iw o  is tn ien ia  tu \vt< 
d> sz laku  h a n d lo w e g o .  W ska  
żuje  ua to trzeci z rzędu w b. 
reku  yyylWfpuuy skarb. (n i).

W ciemnym zaułku ..

B a n d y t a
J a k  ,a m u  t e r az  z a b i o r ę  

ze garek^

Nasze dzieci

— P r o s z ę  nu d a ć  za 
5 groszy  k ie łbasy .

—  A l e ż  to b ę d z i e  ty lko  
3 p las te rk i .

—  T o  nic m e  szkodzi ,  
b y l e  k i e łb a s a  by ła  ta k  g r u ­
ba,  :ak pan.

Analiabetyzm—to hańba Xwieku. Stań do szeregów pionierów oświaty!
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K O B I E T A  MA  G L O S
Kolumna Zblokowanych Organizacyj Kobiecych pod redakcją Eugenii Kobylińskie]-Masielewsklej

N i e u c h w y t n a  t r u c i z n a
Znies ławien ie  s z y d m i w o ,  iuaieji ; l- 

nie c s n i i  ta in sy nuac ja  -  jest to bron 
n iebezpieczna  zawsze,  nawet  wtedy gdy 
si i^do niej uc ieka  p ie rwsza  lektura kum.*- 
6ż1v«i. Ludzie.  s ło jący  iki p e w n y m  tizczd- 
blu kul tury  z n / "  ycz;, | pov Miv\muj ; j  Si 
od o b m o w y  i plotek,  p r zyczem  pobudki  
<4 różne:  od pos t u la tó w  e ty cznyc h  za 
czy-nająć, poprzez, w/ .ględ/ iki  życiowi' ,  
iż do ob u w  s p ot kan ia  sie z p a r a g r a f e m  
kodeksu ,  p r zew id u ją ceg o  karę* za oszczer 
a Iwo

Słowo żywe mo/.t wyrządz ić  krzyw 
dy n i epo w e to w aną ,  lecz. s łowo d r u k o w a  
ne, doc ie ra jące  wszędzie,  n a p r a w d ę  po- 
Irali  sin* zniszczenie,  o ra /  zamęt  i po t r ą  
fi być orężem śm ie rc io n o śn y m  Niema 
tak p or ządn ego  cz łowieku,  k fóregoby 
prasa nii“ zdołała pogrążyć! W / m i a n k a  
n iebacznie rzuc on a  na sz p a l t y ... n u m e r  
w ędru je  <pO w iecie .. o.sława rośnie,  
k r zy w d a  wzbiera. . .

Roz pow szechn ion e  dziś ma lw er sac je  
d a j ą  obf i ty  temat do se n sacy jn y ch  tytU 
•łów i a r ty k u łó w .  W  więz ien iach  jes; 
rendez-yous  hłgt-lif-e u za kra l  j ad o m o  
wda ją się adwokac i ,  lekarze i no ia r j u  y/a, 
czyli  właśni* ci. k t o r / y  pow in n ib y  stać 
na s traży  u e z c w o ś c i .  Pra s*  /  ludnośc ią  
rozpisuje  się o d e f r a u d a n t a c h ,  d e l e k t u ­
ją c  się .szczególikami z ich życia.  P o p u ­
la ryzuje się p r z e s (ęp , tw n .  Kradz ie /  i 
zbrodni ę  s tawia  się w aureo l i  odwagi  i 
mestw i a złodziej* w y d a j ą  ks iążki  i j e /  
dżą po kra ju  z odc zytami!  ..O tem pom.-o  
m o re s " ?  chc ia łoby się zawołać  po 
s t a roświec ku  gdyż- te rzeczy są ha rdz. o 
sm u tn e .  Reklamuj* się dzia ła lność  prze-  
slęjiczą a teraz sp ó j r zm y  jak p o s t ępu je  
się /  h o n o r e m  ludzi  uczciwych.  lub z 
o p m j ą  po de j rzanych ,  leez jeszcze tylko  
p o d e j r z a n y c h

"Sie czeka s ię  końca  śledztw a. \ a -  
p r zo *1 już s tawia  dę d ruzgocące  h i p o t e ­
zy i o d p o w ie d n io  si* je ilu ,t ruje  faktu 
mi s tw a rz a j ą c  jmcsumpcję  wykrocz  
uja. J ak i ś  dy re k to r ,  posądzony- o n a d u ż y ­
cie znikł  Może krad ł  i uciek* zagranicę,  
może  tylko n iedopafr? en u  s łużoowe, z.o 
k tó re  dob row oln ie  zapłaci ł  sw em  ż y ­
c i em ? Nic jeszcze  n i ew ia do m o,  ś ledz two  
w toku.  Lecz. ł a m y  n ie k tó rych  gazet  r o ­
ją. .-ię już od opisów o r z e k o m o  wys taw 
nem y.ycu, o per łach ,  w k ra w ac ie  (sic!f 
i o fu t r ach  zag inionego.  Za ki lka dni  w 
iymżi d z ie nn ik u  inne wieści:  oka  uje 

.się w łaśn ie  żc delik went jakoby bvł  skąp 
ceni i p ro w a d z i ł  nawet  z 1 >yt oszczędny 
t ryb życia.

Pra sa  po t r a f i  .w y k o ń c z y ć ' '  każdego 
człowieka  i ka ż d ą  organizac j i  O t .a r a  nu 
gonki ,  z a g n a n a  w ślepy zaułek może  wy 
b ie rać  między d ługolc tn ic m czekaniem 
na r e h a b d i t a c ją .  a śmierc ią  i j akże  c z ę ­
sto ne rw y nic dopasują ,  więc nieszczęśni  
kończą sa m o b ó js tw e m .  J a k  za d o t k n i ę ­
ciem czarodz ie j sk ie j  różdżki :  ludzi c ie ­
szących  s ię  o g ó l i u m  u z n a n ie m  zm n  ni i 
się w oszus tów s z u b ra w c ó w  uz nawa  
nych  dotą d  za zdolnych  p isarzy  —  n a ­
zywa się g r a f o m a n a m i ,  a zn an y ch  cizia 
tuczy oświet la  s ię  j a k o  k a r jc row ic zo w  . 
n icponi

Z je dne j  s t r ony  gloryf iKowanie  wy 
c z y n ó w  zbrodniarzy  z d rog ie j  —  p>*- 
c h o p n c  posądzen ia  s t w arza ją  n ie /d r o
wą a tm os fe ry  i są przycz.y ną ws zechwład  
nego dzis k ry z y s u  uczciwości .

Z a in t e r e su w an i  do k ła d n ie  wiedzą  '-o 
grozi  im po w y kr yc iu  pope łn ia nego  
przcstęj istw.i  i b ior ą  pod  uwag* tylko 
n o r m ę  p r a w n a .  Opin ja  publ iczna  nic 
wchodzi  w rachubę ,  spo łeczeńs two czy 
nu ich należyc ie  ni* napiętnuj*-. Bo i jak 
że inaczej;* teżeli się szafu je  podejrz* 
n iami  *i pode j rzen ia  poda ji  się za petv 
luki  Jeżeli  di, j ednocześn ie  ro m a n ty c z  
nic u s to s u n k o w u je  do . . ba rw ne j"  egzys-

weilUlM  ......

—  A co to . p roszę  p an i, jest... kazirodca*.'
T o p y tan ie  zadała  mi d w u n a sto le tn ia  dziew

czyn ku w ogólnym  ro /g a rd  jaszu  p odczas p a u ­
zy. W erto w a ła  s ia rą  gazetę , w k tó ra  by ło  za 
w in ięte  śn iad an ie . IT lało m i się jej uw agę 
sk ie ro w ać  w imuj s tro n ę  i om in ąć  liebezpiecz 
luj ra tę . Nie czułam  się na  siłach  do  z ab ran ia  
głosu  w tej kw eslji. Często słyszę tak ie  p y ta ­
n ia. Zbyt głośno k rzyczą  og ro m n e  lite ry  ty tu ­
łów  z b ru k o w y ch  pism . 'Pew nie, trzeb a  o n ie ­
k tó ry ch  rzeczach  m ów ić, naw et jeżeli o tein 
mogij posłyszeć dzieci. Ale czy  aż  tak  g łośno, 
Aż tak  na  p ierw szym  p lan ie?  M yślałam , że s łu ­
szn ie  część in te lig en tn y ch  kobiet sy g n a lizu je  
..p raso w e  niebezpieczeństwo**, k tó re  g rozi min 
dzieży... M yśląc o tein poszłam  k o ry ta rzem  
szkolnym . Na do le  dziew częta  um ieszczały  w 
m ie jscu , przeznaczam  em na „gazetkę** w y c in ­
ki z p ra sy , inne  w erto w ały  w czy teln i cza.so- 
I istna, a ki. I b. naradza ła się w kącie  nad 
w y dan iem  k laso w ej gaze tk i. No, tak! 1 tu roz 
p osła rłn  się w ładza p rrsy . 'Pew nie P rasa  lo 
..m o lo r życia spo łeczeń stw a, tego życia „zw ier- 
c iad ło “

P rasa , czynn ik  po tężny . „p o tężn ie jszy  od 
parlamentu**. D ela ty siączne  k o rzy ści, p ch n ę ­
ła naj rzód życie, uczy, ro zw ija , czuw a nad 
dz isie jszym  dniem . D o ta rła  w szędzie. D otarła  
do n a jm ło d szy ch . Zeszła w tłum y, jako p ism o 
b ru k o w e. T u zaczy n a ją  się n ieb ezp ieczeń stw a, 
bo  pism a b ru k o w e  są rów nież  po k arm em  d la  
w ielu dzieci naw et ze szkó ł pow szechnych . 
Dzieci b io rą  gazety  od rodziców . G azety leżą 
w szędzie. Są zu p e łn ie  dostępno . A cel jedyny 
p rasy  pew nego  g a tu n k u , to ty lko  w y p rzed an ie  
n ak ład u  nie w ięcej. W ied zą  tam , jak tłum  
„zażyć** i czem go za in te re so w ać . Sensac je  
S kandale . Ten i ów z czy te ln ik ó w  'b ierze w rę ­
kę gaze tę  i o d k ład a  ją  po chw ili z n iesm akiem . 
Inny  zak ln ie  czasam i na w idok ja sk raw y ch  
i cy n icznych  ty tu łó w :

—  Cóż ta  za ry n sz to k , p siak rew , takie* pis 
irid ło !

Leez to są s ta rs i. A dz ieci?  Om* toż lo czy ­
tają . R ozum iem , że p rasa  jrsl odbiciom  sp o ­
łeczeństw a. P o d o b n o  — tak a  p rasa , jak ie  sp o ­
łeczeństw o. W ięc m oże dopraw dy w idzim y 
w łasną fo to g ra fię  w „wypadkach** d n ia ?  Ale 
jeżeli jes teśm y  źli to p o zosta ło  w n as  jedno 
n ie tk n ię te  marzenie* — dzieci nasze*. Dzieci 
nasze  p o w in n y  być p iękn ie jsze  i szlachetnie*j-

szes Dzieci m uszą  mieć sw ój w łasny  słodk i i 
cudow ny św iat. M uszą się ro zw ijać  pow oli i 
bez w strząsn ień . Ileż czasu  i tru d ó w  pośw ięca 
się d e lik a tn e j ro ślin ie , aby rosła  'ró w n o m iern ie  
i we* w łasną  p o rę  w y trysła  w sp an ia ły m  k w ia ­
tem. A lu d zk ie  pąki.? A dz ieci?  P rzedw cześn ie  
powieje; na nie* żarem , a w tedy  ju ż  nigdy- nie* 
będą b u jn e , chociaż  się zacze rw ien ią . Bo nasze 
dzieci w n o rm aln y ch  w a ru n k ac h  —  m oże pod 
w pływ em  północnego  k lim a tu  —  ro z w ija ją  się 
sp o k o jn ie  i d o jrze w a ją  dość późne), jeżeli nie 
p o w ie je  w ich Mremę pa lący  w ia tr  sen sac ji i 
nie sp lam i ich czy jaś  p o d e jrz liw a  a b ru d n a  
c iekaw ość. Są w esołe ufne. sk ło n n e  do zabaw  
i h a łasów , buńczuczne , g ad atliw e, n ies fo rn e  i 
k ło p o tliw ie  szczere. Aż p rzychodzi coś z ze ­
w nątrz , co im usta zam y k a, każe  ru m ien ić  się, 
chodzić w zam yślem iu i szep tać  z ró w ie śn ik a ­
mi.

Oto jesl ta n o ta tk a  z pew nego  pism a w i­
leńsk iego  z dn ia  <S m arca  r. T y tu ł ,,Ka-
zirodea-zw yrodnialec**. Ktoś jest o sk a rżo n y  o 
zgw ałcen ie  w łasn e j c ó rk i; n azw ijm y  ją  Basią, 
To d ru g a  już skotei n o ta tk a  w lej sp raw ie . A 
h* la Basia jest c z le rn s lo le tn ią  uczenn icą  pew ­
nej szko ły  pow szechnej. T ę gaze tę  czy ta ły  ko ­
leżanki Basi. Jasiu* i c iem ne głów ki p o c h y la ­
ły  się nad  g aze tą . Starały ' się z rozum ieć , o co 
chodzi, ł już ro zu m ie ją , już w iedzą , co z n a ­
czy grzech . Były ufne, ha łaśliw e, często  n ie ­
grzeczn e  i zaw ad jaek o  - wesołe. T era z  p o b lad ­
ły. p rzycich ły  i p a trz ą  w bok. M ają sob ie  dużo 
ro c ic liu  do p o w iedzen ia . N iek tó re  zazd roszczą  
Basi, że „by ła  w gazecie**. Czy ta n o ta tk a  p o ­
w inna b y ła  dostać  się  do p ra sy ?  iDzieci nasze  
zaraz iły  się żądzą rozgłosu . Z nałam  dziew czyn 
kę, k tó ra  sam a dw a razy  m eldow ała  k łam liw ie  
po lic ji, że ch c ian o  ją  p o rw ać; lak ch c ia ła  sic 
doslać  „do g aze ty " A sp raw a  Basi lo też 
„rozgłos**!

Jestem  kobietą . Jestem  n au czy cie lk ą . C ho­
dzę k o ry ta rz a m i szkoły, m uszę p a trzeć  — i 
widzę.

O to m alec. po tu rbow any ' przez kolo-gów 
do tk liw ie . D laczego? A no , b aw ili się w ..po ­
lic jan tó w  i złodziei**. M alec by ł „policjantem** 
lle rsz l b andy  zm o bilizow ał p rzec iw  n iem u k o ­
legów. 'Poszkodow any  płacze, k rew  m a na p o ­
liczku.

S łu ch aj m ów ię do „herszta**. T ak  nic 
m ożna M ogłeś go zabić. CóżJjyś uczyn ił?

K R O N I K A
w m  RSJE z. i>. O. k

O bchód roczn icy  n iepod leg łości zgrOnnuWil 
nas w piękni** u d ek o ro w an e j sali .Bursy Z, 1‘.
O. K. nil A nliikolu 'P rzy b ran a  w cliniyjgwie pań 
stw uw c. g o śc inn ie  o tw a rta  się na p rzy jęcie  go 
ści. K tórych pupili* Ih irsyŃ spotykali przed  gnn 
kiom , prow idzili do sza ln i, o raz  pom agali im 
szczęśliw ie m in ą ć  n in in  iijci* się  ludźm i k o ry - , 
la rze  i tra fie  do sali

U rozm aicony  p ro g ram  u roczystości w y k o ­
nany {-ostał zb iorow enii sitam i w ychow anków  
Rwrsy, Dom u W ychow aw czego  dla ch łopców , 
o raz  św ietlicy  dla dziew cząl. m ieszczącej się 
przv iii. K a lw ary jsk ie j.

Rroczysdość rozpojtfęfe  p rzcm ów ici.ic  opu- 
ku liku  W asilew sk ie j Sw idow ej. k tó ra  w l.ro l- 
kich  lecą go rących  słow ach micflfc pod ad re  
sen* w -echow nnków cnluzjrrslycąiie  w yrazy 
o rz y p o in in a ja i , aby ,,nic dali nil oniii tufO. 
w '-w alczytv  dla nas leg jony  M arszalka l ’ił- 
Sudskiego". NiSłępnil* ch ó r odśp iew a) „ .lesz­
cz* Polska lnic zgm ęla".

■Sk dci p rz im a w ia t w ychnw anck  H urs. l c 
iks S lypknw ski. iP rzcniów icnic  w ykracz idu  p o ­

za szablon p rzem ów ień  szko lnych  trc.ścią. jak  
też i ZHC-iyciein o ra lo rsk ie in . M zniosłe słowa 
nitodcgo ch łopca  byty n a lu ra h ie , p rzem yślane , 
żv wintów c, a m im o lo. nie zahaczały  o palos. 
,P rz \ siyfpii jmv so łdc w alezyi pracij, bo p iaca

K.iążkm —  to  ch leb  p o w n e d r i  — 
Karm i ro iu to  u c zu c ie  i fantazję .

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, u !. Jagiellońska 16, m. 9.

O S T A T N IE  N O W O Ś C I .
Kaucja  3 zł. A b o n a m e n t  2 zł.

Teatr muzyczny .LUTNIA*
W r » tę p -  Janiny Kulczyckiej

D z i s  Madame p o i r D a d o u r
Jutro o z* 12-ej— Poranek Sym fon. 

o  g. 4-ej —  B A L  W SAVO Y

lencji  han d y ló w  Nic* nio/.na się wtedy  
(1 / i \m ć , ż* n .yń ł. k a r n i i n i i y  s* n.,ac\ j i . a  
s l r a w i )  d/.it ' iinikń\v. ni zdolny jesl do 
z d r o w e g o  o d m e h a  p o tę p ie n ia  lub e/.esei.

Dla dowcipu* go poyvied/onka  piszij- 
ey nie w aha  sj*y zal)ić c /y ja^  in ic ja tywę 
i dobrą wolę... S**r#n opinję.  ok ry w a  
śinies/n-iiściip A im d / i e n n i k a r /  jesl /do i  
niej>/v,  tein bardzie )  celne i / .ahojeze sa 
je«o pchnięc ia .

Pra sa  jesf potęgsj. k tó ra  po t r a f i  zdru 
zdołać  wsz.ystko i ka/.dey;'*). Prasa  |esl 
sil;)... A silny eh jKiyMiiny jcikoby c h a r i k  
tei y z.ować yv , p a n i a ł o n n  slność i szlaebel  
ność . .. ? Hiałynia.

JO pohjen. u Polsku m usi być potężni)" w >- 
la) m łodociniiy  m ów ca, rzęsiście  oki.iskiw uny 

izez rów nie  m todóciiinveh słuchaczy .
Dniej sied m io h d n i hohiis powae;j oliicey 

wul ..sziihhj udpydzić t»ropn". /n o w  eh ó r pi» 
k lo rym  zb io row o  • d rk lu in o w n n o  ,.l‘'.infin-y'-' 
M aczki, z tow arzy szen iem  tlę U* i orkicM ry l)n- 
nm W\chow-aw-,:z**j;ti. Ż> w \ obraz  p. n. „Szlun 
d n ry "  o raz  k rnkow uik  od l.ińczoiiy  przez dziew 
częla ze św ie lhey , u h rn n e  w sty low e s lro je , 
z.ikonezy ł część w okalno-m uzyczna-

Po p a ru  in 'O zm aieouyeh godzinach , wyclio- 
Iz.tam  z l!n rs \ z m item  p rześw iadczeń iem , że 

w idziałam  coś n ap raw d ę  p ięknego: m łody  nie 
w jinuM oęj*  p a lrjo l*  -m, im iie ję ln ie  p iclęgnow a 
uy przez o-piekunciw, kl.irzy k ie ro w an e  przez 
sieb ie  in.styliicje zm ien ia ją  w- szkoły o liyw ali 
Iskie, p rzygo low u  ince k ad ry , św iadom ych  
sw ych p raw  i iduiw iijzkow o b \w a le li.  U.z. W.

Stowarzyszeni** Kohiel i  W yższeni W yk 
sz la leen il in. W zw iązku z Międ; ym u o d o w y in  
ko n g re sem  Slow Kohiel z W yższ. W \k „  klee 
ry odin.dzie się w- Poi.,cc w l tn h  r, poda p do 
w iadom eści sw-yidi członk iń , że w na jb liższym  
i zasic  rozpo-oznn dę liczp ła lny  c lcm en larn y  
k u rs  nauk i języ k a  migiel* kiego.

Z apisy  endzień  od god. . d 4 po poł. ,Do 
lrroez* liny WW m. 8.

— P2 li. in. o gedz. h raB*o w Ud: ielc I r.-nś 
liizonow ym  Św. Ignncego y liiraniem  „R odziny 
W o jsk o w e j"  zes ła ła  o d p ra w ian a  p rzez  ks piro 
troszczą TotpO ża ło b n a  m sza śv za dusze poh  
głych i zm arły ch  kohiel w służb ie  dla Ojczyz 
ny.

N ahożeiislw o odbyło  się w n a d e r uroczy 
slym  u aslro jii

Na m szy św. obecne b \ ły s la rszę  klasy żeń 
skich  pańslw ow yeh  szl> ił średn ieli o raz  semi 
n a r ju m  o e h ro n ia r  d .iego ze sz lan d a ra in i.

W n rlę  lionoTowa ‘przy k a ta fa lk ii irzym ały  
p rzed slaw ie ic lk i P. W

Podczas nah o żeu sl w a . o rk ie s łra  1 p. ))■ leg 
a r |v s lv e7 u ie  od eg ra ła  ża łnhnę  m szę sw . o ra / 
żałobnego  m arsza  Szopena

—  R efera t P rasow y  Z. P O. b .  zawim la 
ima cz ło nk in ie , że z eb ran ia  jego liędi) się od 
byw ały  we środy o godz. C> jiunkU ialn ie  (przy 
ul. Jagielloński*  j ni d.

— - 1’rzew in ln iezaea KmnitC** Rednkey jiii g*i
/Id o k iiw a iiy e li O rgm iizai yj 1 'iigm  ja kohy liu - 
ska M asie  ji wSlśa pod a je  do w iailom osei, że dn 
(lalek „K obiela  'm a g łos" z dniem  dz isie jszym  
p rzek sz ta łca  się w k o lum nę /b lo k  Org. Koli.

Z b lokow ane O rganizacje  si| p ro szo n e  o sla 
tc* p rzy sy łan ie  delegalek  na Z eb ran ia  Koini 
lei u w każda  Środę o godz. b.dO punU kinlnic. 
jjdyż |iosied /.en ia  łiędii Irw .dy ly lko  godzinę. 
(A dres: Jag ie llo ń sk a  d ó ni. d„

A lyic, sfo lo g ra l-iw a lib y  m nie - i <lo ga 
zi t. R yłbym  słayyny. \ potem  uciek łbym  z yyię 
zien ia.

Albo laka zabayya |lo  w d o m in :
-— ly , u c iekaj. Ty jes leś  k o chanek  m oje j 

żony. fijiow nj się do s /ę f y . Ja  cię zn a jd ę  i z a ­
biję . Pal'! Pal'! P a d a j ' P rzew raca j się. Zośka 
1 jy  je ś li s za liila  Nie yystayyaj. id jo lk a . zaraz  
p rz y jd z ie  po lic ja , żeby zrob ię  og lędziny Iru- 
pft i m n ij Mreszlować...

iW ra ż rn ia  z J)t'lek lyyya '" l.
\  m yże inny  o b razek  p izy p o m n i )iańslyyu

d z ie je  peyynego piuicesu. kR ny z a ja ł s /iia lly
yyszyslkieli. n a rre l pow ażnych  pism'.'

W k ła d a j koszulę! będziesz  Gcirgoii'iyv(‘(4 
M usisz m ice n ie jjrzy lo m n y  w yraz Iryarzy O lo 
ci dosyi łalrvo.

—  Bez. iiyvag g łupich! P o czekaj! P o la łg a m
w łosy. N u!

—• W span ia li W f ładuj |ia llo . Ona była yv 
Ia lrzę ł

•— Sbiśk . niecli będzie l.usia .
— Nie chcę W czo raj hyłm n. Niech W ładzia  

da się zam ordow ać.
* * *

In sty n k t kobiecy sy g n a lizu je  niebezpie* z ni 
siw o.

Ale leli na.sz in sly n k l jesl laki bcz,bronny 
Życie pędzi p o p y ch an e  przez  egoizm y i żą ­
dze ludzi do ro sły ch . b.(ydzVu rek lam am i. yvoła 
ciidaez-neini a fiszam i, —  n iezasp o k o jo n e , żad n e  
yycinż noyyyeli dreszcz,iyy. S ensac je  żyi ia. ino- 
ly jego i zb rodn ie , zgi szczynio w" n u m erze  dzieli 
n ika , p o dkreśl me krzycza-eem i ly lu łam i, wy 
koszlayyiii jt) fo lo g ra lję  dn ia , d a jęc  n a jm to ć  
szyin i n a jc iek a w s/y m  e o d z im n o  dayvki Iru- 
eizny. M łode oczy p a trz a  i sl yy ierdzajfj, żc la ­
ka w łaśn ie  i ly lk o  żaku jesl rzeeż,ywislośe. \ lc  
czyż lo lo g ra f ja  d n ia  jesl napRiyvdę aż lak  
sU aszna'? Alożę to ty lk o  *posó'b p o d an ia , zaslo- 
soyyany do guslóyy na jn iższeg o  rzęd u ?  Sposoli 
po d an ia , yy k lo ry m  najyy-yższy rozg łos psiąga 
p rzed ew szy slk iem  z lirodn ia  (ilorylikm pja gyyał- 
lu i noża! To jesl b a rd zo  dziwni*. C iągle p a ­
m ię tam  o słow ach  [i. D aszyńsk ie  j-fiolen.sk i ej. 
k tó ra  podała  do w iadom ości , tu ty s t \k ę  sa d o ­
wił ,  o rz ek a ją c ą , że yyiele przęśl* pcóyy )iopełnia 
czyny z l/rodnieze d la rozgłosu . No, i n ie zaw o ­
dzą się. 'Spo łeczeństw a darzy  ich czyny oso- 
bliyya uwągtj z zan ied lia iiiem  l-zeezy prayedzi- 
yyej dun iosłośe i i tern sam em  uczy n a jm ło d ­
szych kieroyyać \ezrok yv tam ta  s tro n ę . *)lo 
liiży gazeta . O grom ne ty tu ły  k.zycz:) o zwbój- 
Slyy-.ieb, ra liu n k ac li. dusic ie lach , gw ałck-iela . li 
nużoern ach, o jeo b ń jeac li i o szu stach  N udne 
Spirayyy o n ak a rm io n y c h  yy p rzy tu łisaeb  d z ie ­
c iach , o yyylężonej p racy  lekarzy i lek a rek , o- 
fjarn o śe i z.Jljiotjininnych )irzez Boga i ludz na 
p ro w in c ji nauczycie li, o bohnlcrstw  ic m alck  i 
po .yyięęeniu dzieci in iię i się zrz.ndka zn.Peźe 
yy k ro n ice  pe tito w ej, a lbo  częście j yv le j io lo - 
g rn fji d n ia  sij zu p etn ie  n ieobecne.. Z b  karzy  
m oże uzyskać  rozgłos gyyałciciel w łasne j pne- 
jen ik i. W tedy jaskrayyy ty tu ł zyvróc na n iego 
uw agę. Ale nie w idz ia łam  osobiście, żeby p o d a ­
ny bvł sen sacy jn y  ri p o rlaż  o jego prf^cy. np. 
sali o p e rac y jn e j —• jeżeb  tłum  k o n ieczn ie  p rag  
n ie kryyawej opnyyieśei.

T ak! Ż y c i e  pędzi zz ia jan e , yvnbi zbrodnm  
ze. szpall gazel i « kranoyy k ina. śi>ieyva o n o ­
żach i ap aszach  yy n a m ię ln y ib  tan g ach , wzy 
yva na p osiedzen ia  sadoyye,- J tp k ic  od kryyi i 
p ija n e  od gorączk i słow a, a yysrod lego zgi ł 
ku z a irzy m u ja  się dzieci nasze  i patrza. szu 
ro k o  olw a rlem i oczym a, p ragm jc z rozum ieć 
sens życia. * * *

U.udowna rzeczą jesl zdoby ła  yy walce w o l­
ność ]irasy i słoyy-a. W sjian iu ła  lo zdobycz. Ale 
czy yy span iało  dzieło, n ie m oże ,ię st-.u jeszez* 
\Y spanial',/cm  ' Czy In nie nie m nia  da zrobią 
a ia  k o b ic ie?  1 gdzie m ianoyyieie ma się odbyć 
yy-alka z .eiem nem i yyoj*kam i“ le ra żn ie  jszoś- 
r i?  V m oże wogóK* w alki zan iee liać  yv uiesN 
zasady jakie społdczeństyyo. lak a  p ra sa ?  Z a ­
czynać  (id snołeczęńslyya, a n ie od p r,.sy . \, 
obaw ie p rzed  o g ran iczan iem  je j yy o l n o ś i i V 
znoyyu jak  kszlatloyyać spo le 'zeńslyyo  bez )>ra- 
y sk o ro  jest ono nod je j widywyeni? Te y al- 

pliyyosei pod a ję  pod d y sk u sję  ogółu ko lńel.
i i .  ,K. M.

—  D( p isek  R edakcji. W  eliw ili, gdy odda if- 
iny d z is ie jszy  d o d a lek  kobiecy  do s k ł id a n . i .  
m ild iezność  yyileńska czy ta  „K rak o w sk i K urje r 
Ilhislj-oyyany" z dn. 1(i. 11., gdzie na 1 s lro n ie  
uderza  dzyyan na a la rm  z poryndii u p ad k u  m o ­
ra ln o śc i u m łodzieży , \u io r  p o d a je  Iraszbyre 
lego |irz y kłady i o sk arża  R zeczpospolita  o slab) 
w y m iar sjirayyi**dliyyośei za przestcpylyva. X my 
bvśm y dod a ły : Irzcba leż oskarżyć  *pok*cz*ń*i 
yyo o nad.iyyani. zb rodn i n ies ły ch an eg o  rozgłosu  
o jej niesamoyy da  w ń smai b r ( klnm ę. Boyyiem 
na część yyypadkóyy k ry m in a ln y ch  p ływ a pew  
ni'g(i ro d za ju  lek tu ra , A yyięc p rzy łączm y  się dn 
lego dzw onu  na a la rm , chociaż  p o n u re . Obrazy 
p rzy to czo n e  przez . 1* nr je r"  m ogą byc ndwei
przejaskrayy ione.

! t e a t r  n a  p o h u l a n c e

D z I S  i J u t r o  o g; 8-ei w.

NIGDY NIE MOŻNA PRZEWIDZIEĆ
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gospodarczeWiadomości
Ujemny bilans handlowy z Niemcami

Fatalne skutki niemieckiej polityki dewizowej
\ \  m a r c u  r. J>. zn ies iono  t r w a ją c ą  od 

r o k u  1925 wojnę  ce lną  pom.ęd/ .y Nieru 
cam i  u Polską ,  N a p o z o r  się zdawało ,  żc 
t a k t  ten yvpłynie na o ż y w i e ń '( w y m i a n y  
t o w a r o w e j  m ię d z y  temi d w o m a  sąsiada  
ją c e m i  p a ń s t w a m i  i p rzyczyni  s ię  do •>- 
ż ywien ia  ->vluacji g o r s p o d a rc z e j  w kr,i 
ju. Rym k n iemiecki  m a  n ie zm ie rn e  z n a ­
czenie  dla poi .kiego w j  wozu,  N iemcy 
są  b o w i e m  od b io rc a m i  ca łego s/ .eregu ar 
lvkulów ro ln iczych ,  d rewna ,  nabiału,  
żywc a  i t. p. Sądzono,  że z ch wi l ą  zn ie ­
s ien ia  w o j n y  celne j  n a s t ąp i  naw ią za ni e  
n o r m a l n y c h  s tosunków h a n d l o w y c h  mię 
d /y  Po l sk ą  a N iemcami .  oraz,  że z o s ta ­
nie z a w a r t y  t r a k ta t  handlowy k tóry  u 
regulu je  ca łoksz tał t  h a n d l u  / a g r a n i c / n ; 
go po ls ko  - n iemieckiego .

Pr z e w id y w a n ie ,  co do w z m o ż e n ia  wy 
wozu do Niemiec i w p r o w a d z e n i e  r e g u ­
la rne j  w ym ia ny  to w a ro w e j  w z u p e ł n o ś ­
ci j e d n a k  zawiodły Ogłoszone  os ta tn io  
s t a tys t yk i  obrotów Polski  z poszczegól- 
nemi  k r a j a m i  we w rześn iu  r. 1). wskazu  
ja że b i lans  h a n d l o w y  polsko  n iemie  
cki jest dla Polski  u je m ny .  Przywieźl iś  
m y  z -N iem ie c  1 1 1 .1 0 0  1. to w a r ó w  War­
tości 10.988 tys.  zł., wywieź li śmy zaś da  
Niemiec  71.709 t. towarów'  wa r to śc i  zł 
0.2,38 tys. Saldo ujem ne na naszą n ie­
korzyść w ynosi zatem 1.750 tys. zl.

Oczywiśc ie  sa m o  przez się lekko  - 
ujemny'  bi lans z N ie m cam i  nic jaszcze 
vv g ru n c i e  rzeczy nie'  mów i. N ab ier a  on 
do pi e ro  doniosłośc i,  k iedy  uwzględnimy 
zu ro wno w a r u n k i  w ja k i c h  powsta ł ,  jak 
i t en den c je  j a k ie  mu  to warzyszą  na 
przysz łość .

W itany , że obro ty  po lsko  - n i e m i e ­
ck ie  uległy w c iągu  p ie rw szyc h  lat k r \  
zysu losowi ca ł ego  naszego  handlu z a ­
g ran ic znego  —  a m ia n o w ic i e  s pod ek  
o b r o t o w  w c iągu  11130-11133 by ł dość du 
ży. Obniż en ie  to by ło  j e d n a k  r ó w n o m i e r  
ne p o  s t ron i '  p r z y w o z u  i w y w o z u  i b i ­
lans  h a n d l o w y  z N iem cam i  przecię tnie  
się r ó w n o w u ż \  t W p r o w a d z e n i e  n ow e  j 
t a ry iy celne j s p o w o d o w a ło  kurczen ie  
się w \ w o z u  n iemieckiego  do Polski .  W yż  
sza t a ry fa  ceł a u t o n o m i c z n y c h  (N iem­
cy, s p o w o d u  w o jn y  celne j  nie  k o r z y s t a ­
ły z cel k o n w e n c y jn y c h )  p rz yc zyn i ła  sio 
do  z m n ie js zen ia  w yw ozu z Niemiec do 
Polski .  Z mies ięczne j  p r zec ię tne j  1 5 - 1 5  
milj .  zł. n iemieckie go  w y w o z u  do Połyki 
w 1988 r. wywo ź sp adł  w lu tym r. b. na

(i mi l  jonów zł.
/ i m  sienie w m a r c u  wojny  celne j poi 

sko n iem ieck ie j  da to  n i e m ie c k ie m u  wy­
wozowi n o w y  impuls ,  w y r a ż a j ą c y  się w 
c iąg łym jego wzrośc ie  z ‘mies iąca  na 
miesi.rc. Cd się tyczy zaś w y w o z u  poi 
skiego do Niemiec, to po c z ą tk o w o  wy 
kaza ł  on tez pe wi en  wzrost .  T rw a ło  tO 
j e d n a k  dość k ró tk o

Niemcy nic żaglowały zasadom* o 
/.adnyeli  ogran ic zeń  fen po r to w y c h ,  n'?a 
wpro wadz i l i  ż a d n y c h  zwsż.ek celnycn.  
Im ali się innego  sku tecznego  sposobu - 
wprowadzi l i  ogran iczenia  dewizowe 
T rudnośc i  dewizowi .1 s p o w o d o w a ły  zu 
pę łne  z a ł a m a n ie  się naszego e k s p o r tu  do 
Niemiec oraz  przyczyni ły  się do za.mr.i- 
żenia o g r o m n y c h  k a p i t a łó w  w Niem 
czecli. P o c z ą tk o w o  bowiem,  ekspor te rzy  
nasi.  nie zda jąc  sobie s p r a w y  ze skut  
ków lycli ogran ipzeń  i b ę d ą c  związani  
za m ó w ie n ia m i  wysyła l i  swe towary  d> 
Niem ec, sądząc ,  że w na jb l i ższym cza 
sic sp raw a  dewiz zos tan ie za ł a twiona  
pit n i a d / e  zos taną  w lej czy inne j  lo rm ie  
u regu lo w ane .  Nadzie je  ich je d n a k  za­
wiodły .  Kapi ta łów z a m r o ż o n y c h  w 
\ i i  mczecl i  nie mo żna  w żaden  sposób 
o t r zy m ać ,  już p rzes / lu  (i mies ięcy jak 
Niemcy  nie przydzielały Polsce p rawie  
u id ny ch  ko n ty n g en tó w  dewizoAvycli i ko 
r zys ta ją  z b ezp ro cen to w ej  poż\  ozki eks 
p o r le ró w  polsk ich.

W tedy gdy  ekspor t  do Niemiec jest 
Związany /. t a k i em i  t ru dn ośc iam i ,  ryn ek  
polski  stoi  p r a w i e  zupe łn ie  o tw o re m  dla 
wy w o z u  n iemieckiego  T a k i  s t an  rzeeży 
m u s ia ł  n a t u r a l n i e  się -odbić u je m n ie  na 
k sz t a ł t o w an ie  b i la nsu  h a n dl ow ego  p o l­
sko  n iemieckiego .  Os ta tn ie  d a n e  licz­
bow e  dobi tn ie  i w y ra ź n ie  s t w i e r d / i j ą ,

że e k s p o r t  Polsk i  do Niemiec  w ostał 
n ich  m ies i ącach  W pe łn ie  się za ła m  d 
Przec ię tna  wa r to ść  po lsk iego  wywozu  do 
X i omieć w okres ie  .styczeń —  s ie rp ień  r. 
b. wynos i ła  praw  K 14 linljonów zł., w y ­
wóz w s i e rp n iu  —  12.8 mii. z l . ,  we yvrz«ś 
i i . i i  zaś —  jak pow iedziano wyżej —  9,2 
m iljonów zł. I te l iczby są  w grun c ie  r/to 
Czy n ie rea lne ,  po n ie waż  „zamrożenie" '  
n a s z y c h  eksp o r te ró w  s ięga ją w chwili  
obecne j  k i l k u n a s tu  mi l jon ów  zł.

Sk u tk i  n iemieckie j  k a t a s l l o i s  dew 
zowei  u ja w n i ł y  się więc w całej  pełm 
Prz yw óz  n iemiecki  do Polski  posiada wy 
raźną tendencję zw yżkow ą, przywóz  
w rz eśn io w y  ta now i  wobec  najn iższego  
przywoła ł  w lu ty m  r. b. wyrosi  n iemal  e 
85n/o, podczas, gdy nasz w yw óz do .Nie­
miec sic zalamoje.

Z a w a r t y  u k ł a d  k o m p e n s a c y j n y  z 
N ie m c a m i  też nie zm ien ia  sytuacj i ;  u 
k ład  len chr on i  względnie  n iewie lk i  wy 
c m e k  naszego wywozu,  podczas  gdy 85 
procent  w yw ozu nie pos iada  żadnych  
gw arancy j .

W y m ia n a  to w aru  z N ie m cam i  wy ma 
ga bezwzględnego  uregu lo wani a .  S p r a ­
wy tej  nie m o ż n a  zfi łatwiać częściowo,  
na  ta k im  lub in n y m  odc inku .  O ile chce 
m y  oprzeć  nasze  obr o ty  z N ie m cam i  na 
p e w n y c h  zdrów \ cli po ds t aw ach ,  na leży 
te ,p r a w e  uregulował  lak,  j a k  z in n en u  
p a ń s t w a m i  —  przez zawarc i e  pe łnego 
i r a k t a l u  hand lowe go.  Zwłaszcza dziś, 
k ie dy  za ga dn ie n ie  g o s p o d a rs tw a  n ie ­
mieckiego  w Kuropie  p r zybi e ra ć  z a c z y ­
na n ow e  zupe łn ie  nieprzeyi .dziane  for  
m y  i iasku tek  z a ł a m a n i a  się dewizowego 
Niemiec, w a r l o b y  o tycli s p r a w a c h  p o ­
myśleć i n ie  z a d a w a i n i a ć  się robotą  od- 
ci i kową i dor aźną .  ■ 15. Sosu.

Akcja nacjonalizacji srebra ukończona
P oso i i l iny o  srebra  w  SLiniich Z jodn-oczonych  

odda li  sk a r b o w i  pan n o  a na  m o c y  ustawy o  nar  
renal izaej i  srebra. w  okresu* <»d !) s ierp nia  dn  
2 l i s to p a d a  r. li., o g ó łem  Ula.2:! m ilj .  rtuoyj le  
go  kr-o zen.

W ten .sp< ub ukeje n a c jo n a l iza c j i  srebra Tl 
w a ża e  n a leży  za skończona .  Z a w io d ła  o n a  n u ­

Kredyt pod rejestrowy zastaw zboża
/  ogó lnej sum y k re d y tó w  pod re je stro w y  

zas law  zln/ża, p.rzydzieloiw  eli Pnńslw  tiw em u 
tta n k o w i liid n e in ii ])rzez b a n t  Polski w w ysoko 
s c i '1 0 ,5  m ilj zł., zreiilizow-aiio do 1 p aździo r 
n ika r. li —  t>.2 m ilj. zł.

d z ie j e  c z y n n ik ó w  m ia r o d a jn y c h  g d y ż  n ic  z e b ­
ra n o  s p o d z ie w a n y c h  21)0 m i l j o n ó w  iincyj.

N ieza leżn ie  ud teg o  m in is te rs tw , ,  skarbu  sku  
po je nadal w ie lk ie  i lo śc i  srebra  na w o ln y m  ryn  
ku. Z akupy  le  będą nad a l  k o n ty n u o w a n e  poini  
ino za k o ń c z e n ia  p r z y m u s o w e g o  sk u p u  u c iu ła  
rzj  etc.

Z p rzy d zie lo n y ch  l.an k o w i kredy tów  na zali 
ezkow anie. zhuża w w ysokośc i 8,5 m ilj. roz.pro 
w adzono pom iędzy  d ro b n y ch  ro ln ik ó w  p o n ad  
!>()<) tysięcy zfo lych.
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Z PAMIĘTNIKÓW
córki Ad. Mickiewicza

Mod l i twy i b ło gos ła wieńs t wa ,  k tóre  
n a m  d a w a ł a  cicho,  oznacza ły  os ta tn ie  u j  
godz iny ,  a clioi wciąż jeszcze c ie rpia ła  
Róg po tylu m ę k a c h  oszczędzi ł  jej im. 
cza rn i  i yyalki k o n a n i a  od d e c h  tylko c o ­
raz  słabszy,  zw ias tow ał  z b ń ż a j ą cy  się 
koniec .  Głowę był a  o p a r ła  na  ram i i  mu  
ojca ,  k t ó r y  z n ią  o d m a w i a ł  m o d  ilv v y ; 
m e m  nagle  u śm ie ch n ę ła  sit;, i z Iwarzą 
dziw nie r oz ja śn io ną ,  w yc iąg a ją c  ręce, 
j a k b y  do kogoś zbl iża jącego  sie do n i e j

—  O weź m ię  już,  weź! szepnęła i 
umi lk ła ,  j a k g d y b y  odpoę-z \wając ,  a o 
g a r n ą !  już ja. o d p o c z y n e k  A v i e c z n y .

Zgasła  tak cicho,  że ojciec1 nie spo 
s t rzeg ł  chwi l i  os ta tn iego  jej  o d e tch n ie  
nia,  i ba ł  się ją p rzebudzić ,  m ó w ią c  do 
nas:

—  Cicho dzieci, m a m a  śpi. m a n ia  w 
le ta rgu ,  —- a m y ś m y  wierzyć  n ie  mogli ,  
że o n a  nas  już  nie w iclzi. tak oko jej było 
ja sne  i twarz  p o g o d n a  została.

D o p i e r o - k i e d y  ojciec,  A\ idząc ją  tuk 
n ie r u c h o m ą ,  zbliżył do jej  us t  zwieroiad- 
ło, a o d d e c h  szkła  nie zaćmił ,  w y b u c h n ą ł  
plącz i jęk,  t ak  d ługo pracz  yyzgląd na  
nią t łum iony,  kle powol i  ten jej  an ie l s ­
ki w yraz  tw a rzy  uc iszy ł  g łośne  wyrazy 
ż a l u ,  n a d a j ą c  i boleści naszej  ten Spo

koj  uroczys ty ,  z l ó r y m  b ył a  uleciał  i jej 
dusza .  W  ki l ka  godz in  po  śmierc i  i.i! 
m ło dn ia ła  i w ypię kn ia ła  jeszcze, a ile­
kroć,  oddaliyyszy .się z jej  poko ju ,  czu łam 
że rozpacz  m n i e  o g a r m  i i p r ó ż n i a  strasz 
na. p o w r a c a ł a m  zacz erpnąć  us po koj en ia  
i poc iechy ,  uk ląk łs zy  p r z y  jej  łóżku  i 
w p a t r u j ą c  się w to oblicze,  jaśniejące 
n a d z i e m s k ą  pogodą ,  w len spoczynek 
który z d a w a ł  sic -wiadczy e, że dusza,  
k tó ra  tak  p ięknie  poz os t aw i ła  na  uśpio 
ne j twarzy  ślady,  już os iągnę ła  nagr odę  
t rosk  i walk  życia.  Najczęśc iej  zna jdo  
wa ła in  ojca,  c zy t a ją ce g o  m o d l i tw y  pr/.y 
tej, k tóre j  i po śmierc i  nie o ds t ępo w a ł  
T a k  przez trzy dn i  mogl i śm y jeszcze m i  
me oglądać  o s y p a n ą  k w i a t a m i  wioseime- 
mi, k t ó r e  lu b iła  i k tó r e  o d t ą d  zawsze Mi 
sen jej  os ta tn i  p r z y p o m i n a j ą .  \ \  dz ień 
pogrzebu  zdało n a m  się, że poyvtornie ją 
t rac imy,  kiedy u k o c h a n a  po s t a ć  n a / a w  
s /e  zn ik ła  nam z przed  oczu.  Ojciec  i 
Władz io  złożyli  j ą  sa m i  cło t r u m n y ,  w 
k tór e j  j a  nie m i a ł a m  juz  siły je j  oglądać.  
Pogrzeb  ca ty  p r z e s u n ą ł  mi  się p rz ed  o- 
czami  jak  sen st raszny. . .

J a  1(2c op isać  to s t r a sz ne  uczucie  o- 
sieroo-enht i p różni ,  k tó r e  d u s / .e  nasze  
c z a r n y m  c a ł u n e m  p o k r y ł o ? Coraz  to żv 
w iej, coraz  to bo leśn ie j  d . iwała  się czue 
n ieobecność  tej, yyokoło k t ór e j  yvszysl 
ko  się o br aca ło  i k tó ra ,  nayyel cho ra  i 
bezsi lna,  du sz ą  by ł a  y\sz.ystkiego, s ło d­
k im węzłem i spójnia, całej  rodz iny,  atn.it> 
łem s t różem d o m o w e g o  ogniska .  Z jej 
zn ik n ię c ie m  d o m  już by ł  rozbi ły ,  na wet  
p r z .  ojcu. n aw e t  p r z y  czynnej  i t rosnli

wi j opiece  ciotki., k ló r a  z n a m i  bytu po 
została,  aby  cz uw ać  nad  naszem  sieroe t 
wem.  Ojc iec m ężni e  znos i ł  smu tek ,  ale 
każ de  jego s łowo świ adczyło  ja k  g łęboko 
był  do tknię ty .  W k r ó t c e  też n aw e t  o s t a t ­
nie słowa,  w y m a w i a n e  stygnąc cmi  już 
us tami ,  dow ieść m i a ł y  miłości  jego dla 
lej. ob o k  k t ó r e j  zapr agną ł ,  aby  go  zło 
żono w Mo-iitmor-ency na  wie j sk im 
c m ent a r zu ,  n ie r az  przez  n ich  odwiedza  
n u n  od śmierc i  Niemcewicza .  A k iedy  
w.eczo rc m w y chodz i ł  z z a d u m a n ia ,  roz­
m o w a  jego zw ra c a ła  się zawsze  ku  przed 
mio tom,  k tó re  .miał  na  myśl i  ku u k  ■- 
c ha n e j  zmar łe j ,  o k ló re j  n a g r o b k u  prze-  
my . i iwaf ,  i k tó re j, p o m n ą c  mo że  na wła 
sne c i e rn ia mi  za s łane  życie, chcia ł a w s -  
t awić  krzyż b ia ły  m a r m u r o w y  z k o ro ną  
citTiiioyyą.

Moyyiąc o niej  i o r lnv i lach  jej  OSt it 
nich.  n ie raz ro zw i ja ł  myśl i  swoje1 o p rzy  
5złem  na sz e m  życiu o prób ie  yyędrowki 
ziemskiej ,  z k ló re j  j e dne  dusze  p o n iż o ­
ne i ska lane ,  d r u g ie  lepsze  i czystsze,  niż 
na  ten świa t  wes/.ty. wy chodzą ,  a b y  w e ­
dle zasługi  na t a m t y m  święcie- w wyższe 
i szc/ęśhw.szo przej.se s fe ry lub ze s to ­
kroć  w m skzym  bólem i t r u d e m  odr ab ia !
2-no w u [o. czego, na  ziemi  yyypełnb nie; 
i hciały Może1 p rzeczuc ie m wiedz io­
ny że1 i jego opieka  nad  nam.  
w k ró tc e  wieloma, b yć  przes tan ie ,  m a w ia ł  
też o syvej wierze yv po m o c  i czuwanie1 
n a d  n a m i  dusz ukochanych ,  'k tórym Róg 
pozwala  o p ie k o w a ć  się j iozosta w in n y m  i 
na  ziemi yyędróyyknnu. A m ó w ił to z ta 
kiom przekonaniem!  i w ieszcza siłą, że

Stan zasiewów  
głównych ziemiopłodów

G łów ny U rząd  S la ly s ly czn y  zes taw ił ob ecn ie  
c y try  p o w io rzch n i zasiew ów  g łów nych  ziem io 
p łodów , u s ta lo n e  p rzez  w ładze  a d m in is tra c ji  o 
gó lnej p rzy  pom ocy  k o m isy j g łów nych  i pow ia 
tow ych . P o w ie rzch n ia  la zo sta ła  o szaco w an a  w 
po łow ie  czerw ca  a  żalem  p rzed  pow odzią . Zni 
szczenią  sp o w o d w an e  p rzez  pow ódź, k o m isje  
gm ino oszacow ały  w po łow ie  ub ieg łego  m iesiąca  
i jed n o cześn ie  z szacu n k iem  p rzecu d n y ch  pTae.

P o w ie rz ch n ia  g łów nych  z iem io p ło d ó w  w  ro ­
k u  b ieżącym  p rz ed s ta w ia ła  sit; n a s tęp u jąc o : pszc  
n ica  —  1,774,7 tys. h e k ta ró w , ży to  — 5,671,3 tys. 
h e k ta ró w , jęczm ień -—- 1.191,9 tys. h., ow ies — 
2,210,6 tys. h e k ta ró w , z iem n iak i 2,798,3 tys. 
h ek ta ró w .

W  p o ró w n a n iu  do p rzec ię tn e j z p ięc io lecia  
1929 —• 1933, p o w ie rzc h n ia  zasiew ów  pszen icy  
w y k aza ła  w zro st o 6,8 p ro c ., ow ies o 0,7 p roc., 
z iem n iak i zaś o 3,8 proc.., z m n ie jszen ie  n a to ­
m iast w y k aza ło  żyto  o 1,8 p ro c ., a jęczm ień  o 
2,9 proc.  W  p o ró w n an iu  do p o w ie rzch n i zas ie ­
w ó w  z  r. 1933, p o w ie r z c h n ia  t e g o ro czn a  z w ię k ­
szy ła  s ię  w  z ak re s ie  p szen icy  o 4,7 p roc ., jęcz 
m ien ia  o 2,2 p ro c ., ow sa o 0,3 p ro c ., a  z ie m n ia ­
kó w  o 2.1 j)ro<\, zm n ie jszy ła  się  zaś ty lk o  w  sio  
s in ik u  do ży ta . gdzie  n a s tą p ił  w p o ró w n a n iu  do  
r. uh. sp ad ek  o 1.8 proc.

N ależy zaznaczyć , że zw iększen ie  p o w ie rzch  
ni p szen icy  w s to su n k u  do  r o k u  ub ieg łego  p ra  
w ie  ca łk o w ic ie  p rz y p a d a  na p szen icę  ja rą .  — 
W zro s t p o w ie rzch n i p szen icy  ja re j  zo s ta ł spow o 
d ow any  znaeznem i uszk o d zen iam i, p odczas trw a 
n ia  z im y  w życie  ozim em , k tó re  częśc iow o  zo 
s ta ło  p rz eo ra n e , zw łaszcza  w  w o jew ództw ie  sta 
n isław ow sk ien i i iarn o p o lsk iem ,, gdzie z a s ia n o  
w zam ian  p rz ew a ż n ie  p szen icą  ja rą .  częśc io w o  
zaś jęczn iien ien  i ow ies.

Zakończenie 
polsko-brytyjskich 
obrad węglowych

!\1 d n iach  12, l.‘l. 14 i 1.) h. ni, o d by ły  .sic w  
W arszaw ie  |.<T trnktac je ilylogaldw  angielsk iego, 
p rzem ysk i w ęglow ego, zg ru p o w an eg o  w ( en lra) 
( .oimoiI /. ilrly g a lam i 1’uK kii1 j K onw iaicji W ęg  
lo w fj co do w s jn d in acy  oby dw óch p rz c im s tó u  
na \v.,i>ólnych ry n k ach  zliylu.

f rz c w c d n ic z )  li z.c .strony an g ic lssii-j p.
I van \Vj4Hriruii, a ze slrony po lsk ie j — ]). łn !
jan  C ybulski.

■lak się  d o w ia d u je  \g e n c ja  Isk ra " , nbruds 
w ykazały zb liżen ie  poglądów  nu tą sp ra w ę  r 
liw arz iijij m ożliw ość nsn ign ięęia  pełnegii pstro/u 
mii n ia  przy d a lszych  p e r tra k ta c ja c h .

h o  zak o ń czen iu  ob rad  (~/<.\ść de legac ji l»ry- 
ty jsk ie j w raz z. je j p rzew odn iczacyn i p. Fva- 
Uem W ir ia m se in  na ezele i>[)iiśeita W arszaw ę , 
n d a ja c  .się w prosi <|o L ondynu , eześe w y jech ała  
ilo K atow ic d la  zw iedzi n ia n iek tó ry ch  kop a lń  
w ęgla na  G órnym  Śląsku.

rozjuŚDi f t ć  się z . l a w u ł a  przoct  n a m i  s trasx  
na ,  p u z u g r o b o w a  zagadka!

W s p o m n i a ł  w ów czas  o tych dziw 
nycii  przoczuc iac l i  o tych  os i r zeżeniaeh  
la jcmniczyc li ,  k t ó r y c h  m ia ł  we yviamem 
życiu przyk łady .

Raz y\ Moskwie,  podczas  gry w wis- 
ła w z n a j o m y m  dom u,  nagle  wśród  za 
ezęloj p a r t  ji coś go Iknęło,  aby  - toli  : 
p rzenieść  lia d ru g ą  s t ronę  salonu,  a thm 
ło tak  sitnie,  że. powsla ł .  p ros ząc  par tne-  
róyy, ałiy 11111 doinmiogl i  w t a m t y m  ką 
cie się us ad ó w 'ć .  Z d ' ; w i e n i  Iiard/.o, d o ­
godzili  j e d n a k  jego  tak  n i e z w y k ł e m u  za 
daniu ,  —  ledwo zasiedli  na noyvem mie j  
scu sufit zawal i ł  się, pokryyvając  gru  
/c m  lo, u  a k tó re  m p rz ed  chwi lą  zna jdo  
wali się.

Rozmoyyy te, o p o w ia d a n ia ,  p r zec iąga  
ły u nas  ten  n a s t r ó j  proczy.sly ,do k t ó r e ­
go się duszy wznoszą po w i d  k i-ej b o b  je  i, 
a le  ż<‘ i z iemskie  życie ma  sw oj e  p ra w a  
konieczne ,  powol i  z nó w  mus ie l i śm y 
wejść  vy zw y k ły  t ryb pracy ,  i ojciec,  w i ­
dząc,  że p r z y  lekc ja ch  i n a u c e  t r u d n o  l>v 
ło mn ie  i I łolence  czuwa!  n a d  Józiem,  
ja k  lego dz i ec inny  y\ iek jego  y w m a g a ł  
a c io tka  i Ink zajęc ia  m ia ła  dosyć  —* po 
wierzy ł  go tymczasoyyo pp.  Fa lL enha  
gen-Zalesk im.  k tórzy  u p r z e j m i e  of ia ro 
w a b  wziąć  go do sieb ie. P r z y k r e m  b y ­
ło d l a  nas  rozs t an ie  się z m a ł y m  f a w o r y  
lem, choć: częslośmy go yyidyyyaii. a w e ­
soła tw a rz y c z k a  świadczyła ,  że d o b r z e  
mu l)vło u tycli o p ie ku nó w .

(Dok. nast.) .
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Starania o kolej do DzisnyKu wieczystej pamięci 
ś. p. Tadeusza HułówKi

V niedzieli;, dn ia  25 bm.  W i l » y  In;- 
<l/n* mia ło  sposobność  uczcie p am ięć  w iei 
kiego pa t r jo l y ,  n ie s t r udzon ego  j i ropaga 
tora  jedności  wśiłW  5v s/ye-slkich o d ł a ­
mó w  s indeczeńs lwa i u i r w a le n ia  w s*r 
cach  wszystk ich  bez w j j ą l k ó w  <>b\wale 
li Rzeczypospol i te j  miłości  dla O j i / v z n \  
w zgodzie i wspó lne j  ]>racy dl;i jej  mocy 
pańslwow-ej .

■Synod E w a n g e l i c k o  R e f o r m o w a n y  
1). K, L i tewskiego uchwa l i ł  w m u r o w a ­
nie. w n aw ie  W i l e ń s k i e j *  kośc io ła ,  t a ­
b l icy  p a m i ą t k o w e j  m a j ą c  na wzglydzie 
te zasługi  ś. p .  T a d e u s z a  l lo łówki .  a p rze 
iŁewszystkiem g łęboką  j gor l iwą  wiarę,  
ew anc e l ik a  i cz łonka  p a r a l j i  lulejszej .

Nabożer i slwo właśc iwe  i odsłonięc i ,  
tabl icy odbędzie  się w W i le ń s k im  k o s  
ciele Kwangel icko  - R e fo rm o w a n y m ,  
przy ulicy Z iwalm j. o godz in ie  11 rano,  
na k tó ry  lo- obchod ro/ ta łam* zos lan j 
specja lne  zaproszenia  do władz  pans i  
w ow ych z w i ą / k o w  o r gani zacy j  i in 
s ly iucy j  sj iołec/ny ch. Osobom,  k tó re  nn  
o l rzynui ja  zaproszenia ,  :i p r a g n ą  prz \  
j ąć  udzia ł  w tym u roczys ty m  akcie , wy 
d a w a n e  będę  suecjalne kar ty  wejśeiti d > 
Świą tyni  przez kance la r j i  k o n s y s t o r / i  
w dn ia ch  2.3 i 24 l i s topada b. r. od god.'.t 
m- 11-tej do 2-giej.

Anta kul w XVI tą 
rocznicę niepodległości

W  lokalu  p rzy  ul. P iask i 17 odbyła  się v 
ub. soboli* u k ad cm ja  d la  uczczenia ll> roczni w  
o d zy sk an ia  ni (‘podległości.

Z eb ran ie  zagaił prezes koła dzielnicowe-*-) 
BBW R. na A ntokolłi p.. K ugonjusz łP m lfa ł, udzie 
laja< głosu  prezesow i VI K om itetu dzielnicy Au 
tokol Z arzecze p ro feso row i Fug. R ak ow sk ie­
m u, k tó ry  w ygłosił oko licznościow e p rzem ów ie­
n ie .

Po od eg ran iu  h ym nu  pa listw o w ego odbyhi si ■ 
zabaw a, w k tó re j udział w zięły liczne rzesze mi 
toko lan . \\T n iep rzy m u szo n y m , m iłym  i se rd ecz ­
nym  n a s tro ju  zabaw a ‘p rzec iąg n ę ła  się do  ra n a

Restauracja kcściołów
V o b ręb .o a rrh id jc e e z ji w ileńsk ie j w ciągu 

h ic /, roku  w 78 ko.ściułauh k a to lick ich  p rzeprn  
w adzono  grutowiu* rciiKinly. W W i lnie udrestau  
row nu<  z o s tań  • kościół św. .iakót>a. ,ś\v T rójcy , 
#w. Ja n a  i rozpoczęło  re.slurację m ilt-drs.

P rzed  k ilku  d n ia m i  w  s y n a g o d z e  g łó w n e j  w 
, W i ln ie ,  m ie sz c z ą c e j  s i ę  przy ul. N iem ieck ie j ,  

z ja w i ło  s ię  w- c z a s ie  o d p r a w ia n ia  n ab o żeń stw u  
p o p o łu d n io w e g o  d w ó e b  w ło śc ia n  o  charaktery  sty  
c z u y m  w y g lą d z ie  s ta ro o b r z ę d o w c ó w  P r z y b y s z e  
o z n a jm il i  m o d lą c y m  się .  że  clica w y g ło s ie  k a z a ­
nie.

—  Kim jestcM-ie i e o  s p r o w a d z a  w a s  d o  sy­
nagogi'? —  z a p y la n o  ich.

P r z y b y sz e  o p w icd z ie l i .  że  są  p rzed s ta w ic ie la  
mi now  ej se k ty :  D u c h o w n y  cli s jo n is tń  w". obce
n ie  o d b y w a ją  p o d ró ż  p r o p a g a n d o w a  p o  w siach ,  
m ia ste c z k a c h  i m iastach  P o ls k i  z... r o z k a z u  pro  
roka 1'ljasza. O zn ajm il i ,  ż e  s e k la  ich  św ię tu je  
s o b o tę ,  n ie  u żyw a  m ięsa ,  n ik t  z jej c z ło n k ó w  nie  
pali ,  nie  p ije  a lk o h o lu .  W s z y s c y  p rzy g o to w u ją  
s i ę  d o  m a ją c e g o  p rzy jść  . .k r ó le s tw a  Mesjasza".

W y s tę p  s e k ta n to w  w  s y n a g o d z e  był d la  o b c e  
nyel i  łam  w ie lk ą  se n s a c ją .

ROZM OW A Z SEKT ANTAMI.

W c z o r a j  n a s z  w sp ótp raen w n ik  o d w ie d z i ł  ob u  
sektan tów  z a m ie s z k a ły c h  c h w i lo w o  w  W i ln ie  w  
d o m u  z a je z d n y m  przy  ul .  Z a w a ln c j  57. N a z w is k a  
ich  brzm ią:  S te fan  S tas iew icz ,  s ta ły  m ie sz k a n ie c  
w si  Motol,  g m in y  D ro h iczy n  p o le sk i  o r a z  Ja k im  
S te lm a ch ,  ze  w s i  O m ie n iee ,  g m in y  w ierze l in w ie  
kicj .

O p o w ia d a j )  o n i .  że  są  w y z n a w c a m i  n o w e j  
p o w s ta łe j  przed  trzem a lały n a  P o le s iu  sekły  
która  l iczy  o b e c n ie  400 c z ło n k ó w .  O d rębność  sek  
ły  m a po leg a ć  na tern. że  c z ło n k o w ie  jej św ietu 
ją  so b o tę ,  n ie  jedzą m ię sa  i o c z e k u j ą  na d ejśc ia  
. .K ró les tw 4 M esjasza".

N’a p y ta n ie  kto  b y ł  z a ło ż y c ie le m  se k ty ,  pad  
ła  o d p o w ied z:

P rorok  Eljusz.
Sektane i  m ó w i l i  o  tern z g łcbok io in  przeko  

u h m .  N araz ić  n ie  ch c ie l i  u d z ie lać  s z c z e g ó ło ­
w y c h  w y ja śn ień  pod wpły wem jednak  nalegań  
o p o w ie d z e i l i  n a s tęp u ją c ą  historję:

„PROROK ELJ.ASZ".

Przed  trzem a laty p rorok  IT jasz  z s tą p i ł  z 
nieba  na g rzes zn ą  z iem ię .  N ik t  o  tern o c z y w i ś ­
c ie  od razu n ie  w ied z ia ł .  A le  u k a za ł  s ię  ja k iś  nic  
z n a n y  e z ło w .e k  o  d u ż e j  s iw e j  b rodzie .  Szed ł  on  
od m ia s t e c z k a  d o  m ia s teczk a  o d  w s i  d o  w s i  i 
w z y w a ł  naród ,  by p rzes ta ł  grzeszyć  a  p rzy g o to  
w y w a l  s ię  d o  n a d ejś c ia  .K ró les tw a  M esjasza".  
,,Pun B ó g  z es ła ł  m n ie ‘* —  g ło s i ł  s ta r z e c  —  ,.by 
z j e d n o c z y ć  w s z y s tk ie  narody- ca łe j  kuli  z i e m ­
sk ie j  w  jed n ą  d u sz ę  i jedną  w iarę" .

s t a s ie w ic z ,  S te lm a ch  i in n i  p ó ź n ie j s i  założy  
e łe le  se k ty  n a  pou-siawle pew-nyeh zn ak ów  poz  
nali że  j e s t  to  p r o r o k  E ija sz  w e  w ła sn e j  osobie .

■Sprawą doprow adz< nia do Dzisny to 
ru ko le jowego była k i l k a k r o t n i e  przed  
m io te m  s lud jów Mmi.sterslwa k o n n r n  
kac ji .  Obecnie  Ministerstwo,  op ie ra jąc  
się na p r z e p r o w a d z o n y c h  przez D\ 
rekc je  Wkluriskij s ludjac l i  elkonom i.v- 
nycb,  zezwoli ło na d o k o n a n ie  s ludjów 
techn ic zny ch  w l e n n i e  na linji Djrisna- 
Sza rkowszczyzna

Studja  e k o n o m ic z n e  wy kaza ł  że 
b u ja  la, p rz e c h o d z ąc  p rze /  na jw ięce j  co 
ludnioną .  na jboga ls / . ą  połać naszego k ia  
jn wzdłuż  brzegów rzeki  Dziśnienki .  poo 
niesie s tan  gosp od a rc zy  w ro ln ic twie  i 
I t andłu i p o w s t r z y m a  od u p a d k u  mias to  
Dzi.-,nę, k tó re  przed  w o jną  za jm o w a ło  
p ie rwsze  mie jsce  wśród  mias t  Wi lens  • 
czvzn\

\> It/.isnie pow stało Towarzy stwo fiu 
pui-ania budowy kolei, które  dokła da  
wszelkich  s ta rań  by ja k n a  ezybc i e j  /.re­
a l izować  pr o je k t ,  ' t o w a r z y s t w o  to zebr i

6 BAZA W  \ V I E Z I i : \ i i ; .
O becnie ,  jak tw ierd zą  se k la n e i ,  zn a jdu ją  s ię  

już  14 t s g o d n i  v  p o d ró ży  p r o p a g a n d a "  ej . W 
p ie r w s z y m  rzędz ie  o d w ie d z a ją  sy n a g o g i ,  lecz  pro  
w ad zą  r ó w n ie ż  ag i ta c ję  i  w śród  lu d n o ś c i  c l irze  
śc ija i isk ic j .  W ciągu  sw ej  14 - ty g o d n io w cj  w ęd ró  
w ki z a tr z y m y w a n a  ich k ilka  razy  za  w ła e z ę g o  
s i w o  i w y g ła sz a n ie  kuzań bez  p o z w o le n ia .  —  
Siedzie l i  a n i  p rzez  jedną, lub  d w ie  dob y  w uresz  
łach  W nłczyna . S o k o ło w a ,  S u w ałk .  A ugustyna

Na froncie walki
Wie czw arlek  w kuna!C rjum , z irucjblyw  i 

Po lsk ie j M acierzy w k iira lo r ju a i z in ic ja ły  w V 
pośw iecone a inow ien iu  zw alczania m alia-betsz 
m ii w śród  m ieszkańców  m iasl i wsi Ziem l ‘ót 
n o eno-W scliodn ich . Z ebran ie  in ia to  c lia ra k te r  ra 
czej in fo rm acy jn y  gdyż iiieinal do końca w ypeł­
n iła  je  ri lac ja  d y re k to ra  E olskie j M acierzy Szkol 
nej w W arszaw ie  )). Józefa  S lcn ile ra  o sian ie  
an a lfebe ty  żmii w k ra ju  i o w alec  z nim .

Pionu.xxy sp is itu lności luykfiznl ó. ś 'i!. 1 .9.7 u- 
m dfubetóii) id Polsce. Dzisiaj, po 15 lalach , z u- 
wagi na  p rzybytek  u ie n r./n<: ej się dzia lw y  i tai'.' 
anairalietyzaiiu  pow ro tnego , jest prawlUipódo-bnic 
jeszcze g-.Srzej. .lal się w alczy ju ia llahetzym cm  
i ja r f e  są inclody lej w alki? •

D otycliezasow y .-.ysleni p ro w adzen ia  ośw iaty 
pozaszko lnej załam ał się. N auczycielstw o, prze 
ciąż.one p racą  szkołach m ogło ty lko  w nic 
znacznvm  sto p n iu  pośw ięcać się n au czan iu  a 
nalfirlietów . Różnie .stow arzyszenia traw iły  ezas 
na o rg an izo w an iu  obchodów , .pochodów , św .ąl, 
z an ied b u jąc  dziedznię  nauczan ia  dorosych . Sa­
mi an alfab ec i, objęci k u rsam i d la  d o rosłych , po 
woli w ycofyw ali się z nich.

ftależ.:.ło szukać m nycli dróg, skuley;zni,'j- 
szycli, systi m u, k tó ry b y  o b ją t w szystl ich a n a l­
fabetów  i całe spo łeczeństw o po lsk ie  zaprząg) 
do  p ra cy  o d an alfab e ly zo w an ia  m iljonów  Polska 
M acierz Szkolna zw róciła  się do 1N2 s to w a iw  
szeń p o lsk ich  z p ro śb ą  o w prow adzen ie  h,idyu>i 
dualnego  nańcaftuia.

Do cliWkli obecnej szereg o rg an izacy j w yslo  
sow ał już  do sw ych członków  polecen ie  m uieze 
nia n a jm n ie j jed n eg o  an a lfab e ty , k ład ąc  to, j a ­
ko  w aru n ek  sp raw ności o rgan izacy jn e j. J e d n o ­
cześnie w 29 pi.m iach. rozchodzących  się w .">()() 
1vs. egzem plarzy , d ru k o w an e  są lekcje pocz.it 
kow e czy tan ia . Lekcji* le lo m a le ria f  pom-jc- 
liic /y  d la  czy teln ików , k tórzy by cJicieli w ziąć u 
dz ia ł w akcji z.walczania analfab e ty zm u . N ieza­
leżnie od lego P  M. S w W ilnie (W ileńska 2.'i 
—  9i w ydaje  ibezpłalnie e tenienlarze.

lo już  j tol rzelmą s u m ę  na rozpoczęcie* ro 
lioi i p row adź  da lszą  akcję.  W p i j  wa  ja 
ofiary ud k u p u  e twa  i z iemian ,  w p ły w a ją  
sk ładki  pien iężne,  g r u n t a  pud  tu r  u raz  
lni-.lulec. Budo wa  linji ko le jowej ,  budz i  
wie l i  ie nadzie je  wśród m a ,  m a ł o r o l ­
nych.  o fe ru ją cy ch  roboc iznę .

Obccnię  w Wiln ie ,  bawi  de legac ja \ 
kładz ie  b u rm is t r za  m. Dzisny A. 1 reja,  

p rezesa Iow.  K. Rus ieckiego j p rezesa 
Związku  k u p c ó w  M. W nu bada  m a ja ea  
na celu uzgodnien ie  s u o i e h  dzi t łan z od 
ni .snemi  władzam i  Władze  m-e jseowe 
u s l o s u n k o w u j ą  się b a rd z o  przychyl n ie  
do tych poczynań .  Baw iący  \y Wi  In ie na 
/ j eźdz ić slaro.sla d / i śn ie ć sk i  p Ludwik  
Muzyczka popiera  również  s t a r a n i a  delt* 
kacji.

Cz łonk owu  delegacj i  w yr a ż a ją  nn- 
dz.ieji że la tem 19.35 r. k a d r y  bezuiboi -  
nycii  zos laną  już / i i l r ud n io ne  przy b u ­
dowie  loru

» a  i w i ircszcic  pnlicy  jnym  w  E jsz y szk a e l i .  Tu  
jednak n ie  p o w s lr z y m u je  ieli m i w ęd ró w k i .  —  

Sa z zawinil i  ro ln ik a m i .  Mają w ł a s n e  g o s p o ­
d a rstw a  rolne, leez  p orzu e i l i  je. by  iść  z e  s ło
w em  nauezan in .

T a k  p r z e d s ta w ia  s i ę  o p o w ie ś ć  s e k la u to w .  Sa  
In pó łana lfnbee i .

—  C zy n im y  lo  w s z y s tk o  z ro zk a zu  p roroka
I.Jjusza z a k o ó r z y l i  s w o j e  w y w o d y .  /  W ilna
ruszamy do  l . idy .  (c).

z analfabetyzmem
Ko ro k u , w lislopadzic* l)(*dzie u rz ąd z an y  ,,Mie 

sii\r likw idac ji analfaf)(dyzn iu“ . Co ro k u  w tym  
m i es iii cu 1 ‘̂dzic się odbyw ał iprzcgląd p rac  doko- 
nauyeli i o rg an izo w an ie  nowycli sił. N iech n ik o ­
go w tych  szeregach  nie b rak n ie !  N iech każdy 
nauczy  czy lae , jed n eg o  h o d a j an a lfab e tę !  Niecił 
n ik t n ie  czeka aż k łoś się zgłosi. N ależy szukać 
tych, k tó rzy  nie uin iejij czy lać i liczyć ich. A 
jeżeli ktoś n ie  m oże wzkjć czynnego udzia łu  w 
w alce a c iem notą  n iech  złoży d a tek  na „F u n d u sz  
e lem en tarzo w y  P o lsk ie j M acierzy Szkolnej*".

Anelem do  zebranych  zakończył p. Sfem ler 
sw oje sp raw ozdan ie , po k ló rem  zeb ran ie  w k ró t­
ce zakończono , u ch w ala jąc  jedynie , aby  m ie j­
scow e o rg an izac je  u trzy m y w ały  k o n tak t z P . M. 
S. w sp raw ie  zw alczania an a lfabe tyzm u. (o ).

Na zeb ran iu  by li obecn i delegaci n a s tę p u ją ­
cych s to w arzy szeń : P ra ln ia  Pom oc P o lsk ie j Mło 
dzieży  .A kadem ickiej, Izba P rzem ysłow o  -  Han 
d low a. K asa Zap. P o licji P ań stw o w ej, K a to lic ­
kie Stow. K obiet, (K atolickie S to w. M łodzieży, 
Koło R o ln ików  17. S. Ib, K om enda C horągw i 
H arce rsk ie j, K o rp o rac ja  R a to rja , K o rp o rac ja  
P iłsu d ja , M łodzież W szech p o lsk a , O p ieka  Polska 
nad  K odakam i na O bczyźnie, O pieka R odziciol 
ska p rzy  Gim n. im. K róla Z ygm unta  A ugusta, 
O rg an izac ja  M łodzieży P ra c u ją c e j, N arodow a 
O rg an izac ja  K obiet, Pocztow e P rzy sp o so b ien ie  
W ojskow e, Polska M acierz Szkolna. Po lsk i B ia­
ły K rzyż, S łużba O b y w atelska, Sokół, S tow arzy 
szonie K upców  C hrzęścij»n , Stow. U rzędn ików  
USB., Stow. Z iem ianek , T -w o B ib ljo filów  Polsk i 
T-wi) im. Ja n a  Ł ask iego , T -w o D obroczynności, 
T -w o Ojyieki n a d  Z w ierzętam i, T -w o Przeciw  
gruź licze , T w o U niw ersy le ln  Ro])Otniczego, W i 
leń sk ic  T -w o O rganiz. i Kółek R o ln iczych . Zw 
H arce rstw a  .Polskiego, Zw iązek N iższych Fun- 
k r jo n a r jn sz ó w  Pocztow yeb , Z w iązek P ra c y  Oby 
w a te lsk ie j Kobiet, Zw iązek S frz tlcc jii, Zw iązek 
Z aw odow y K o le ja rzy  i Zw iązek Z iem ian

(P rzew odniczy ł P rezes 'Rady N adzorczej Pol 
sk ij M acierzy  S zk o ln e j p. d r. F e lik s  Sw ieżyński.

Naprawa i budowa dróg 
w Wileńszczyźnie

W  i*oku b i e ż  w ł a d z e  p o w i a t o w e  i w o  
jew ó d / l ,  ie n a p m w i f j  6 / o s y  w  o i i r ę ł i i e  
w o j  w i l e ń s k i e g o  n a  p r / . e s l r z e n i  3 8 9  k i m .  
N a j s z e r z e j  z a k r o j o n e  [ f r ace  o d b y w a j ą  ssę 
p r z y  b u d o w u -  .szosy V\ i l no  K u b y l n i k i ,  
k l o r e j  z a k o ń c z !  n i e  m a  n a s l ą p i ć  w  p o c z ą t  
kiicl i  m a j a  1SI35  r.

1’l a n  L r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  w  .-ąira 
w i e  l o / . b u d o w j  d r ó g  i i i l i c l i  w  W i l e ń s z -  
e/N ż n i e  j e s l  b.  o l i s z e r n s  i o j j r a c o w a n ę  
n a  o k r e s  10 l a t .  W  i y m  o k r e s i e  m a  b y ć  
z b u d o w a n y c h  8 n o w y c h  s z o s  i n a p r a w . o  
n y c l i  d r ó g  n a  p r z e s t r z e n i  700 k i m .

Listy do redakcji
•i

Szanow ały P a n ie  R edak to rze !
P roszę  u p rz e jm ie  <> um ieszczen ie  n in ie jszeg o  

m ojego ośw iad czen ia .
W  czw artk o w y m  n u m erze  S łow a" u k a z a ł 

się a r ty k u lik , do ty czący  m o je j osoby, a p o w ta ­
rza jący  kalum m je. k tó re  sw ojego  czasu  p o jaw i­
ły się w ,,G łosie W -ileńskinPk za k tó re  a u to r  , ich  
p. P io tr K ow nacki został sk azan y  p rzez  dw ie  
in s tan c je  sądow e. I suw a to po trzeb ę  dalszego  
p ię tn o w an iu  ich p rzezem uic . T o  też s tw ie rd z a ją c  
ty lko  w y raźn ą  złą w olę „Słowa** p rzech o d zę  n ad  
w sp o m n ian y m  a r ty k u lik ie m  do p o rząd k u .

Łączę w y razy  p raw dziw ego  szacunku
1f» lis to p ad a  1934 r.

T. T o p ó r -W ą s ow.ski.

Szanow ny  Pan ic  R e d ak to rze  !
U p rzejm ie  p roszę  o  um ieszczen ie  w P ań sk ien i 

p o r /y  lnem  jdśm ie naslc])ii jącego  ośw iad czen ia :
Skazanych  przez  sąd kow ieńsk i w d n iu  30-go  

p aźd z ie rn ik a  r. I). na  k a rę  śm ierci dw óch b y ły ch  
w (Polsce e m ig ran tó w  litew sk ich  A. D aukszy  i M. 
A tkocew icza za  zab ó jstw o  w K ie jdańsk im  po 
w iecie  w ro k u  19*29 M aciejew skiego  —  p o d a ła  
p ra sa  w ileńska  (K urj. W il, Słowo, F s p re s s  \V il.v 
W iitner Tog) ja k o  m oich  ZNYolenników, d o d a jąc , 
że ja i m oi „zw olennicy*1 w tym  sam ym  1929 r 
p lan o w ali zam ach  na p rem  je ra  W o ld e m ara sa .

W  zw iązk u  z tein ośw iadczam , że ja n igdy  
z zasady  n ic o rg an izo w ałem  zam ach ó w  an i na  
W o ld e m ara sa  an i na  życie  in n y ch  i w  łlym  cc 
hi e m ig ran tó w  na teren  L itw y nigdy  n ie  posy ła  
łem.

Z zabó jstw em  M aciejew skiego, za k tó re  zosla  
li osądzen i na  k a rę  śm ierci em ig ran c i D aukszu 
i A ikocew icz, rów nież  jak i z z ab ó jstw am i in ­
nych  d ro b n y ch  ag en tó w  rząd u  faszystow sk iego , 
n ie  m iałem  nic w spólnego  i pod żadnym  wzglę 
dem  n ie  jes tem  za nich  o d p o w iedzia lny .

H ie r o n im  P ie czk ajt is .
W ilno , ul. N iem iecka 1, m. 1.

R A D J 0
W I L N O

SOBOTA, d n ia  17 lis to p a d a  19.J4 r.
0.4a: P irśii. M uzyka. G u nnaslyka . D ziennik  

p o ra n n y . C hw ilka pań, dom u 7,40: P ro g ra m  
dzienny . 7..">(): K oncert rek lam ow y. 7,55: G iełda 
ro ln icza . 11 ,.i7 ( z i.,. Kom. a io leor 12.00: H e j­
nał. 12,05: P rzeg ląd  p rasy . 12,10: K oncert zes­
po łu  Z ygm unla  G rossinana . Kł.OO: D ziennik  poł. 
13,06: 1 tw ory  S c lud ierla . 16.00: W iad . o eks- 
pom ie ! :  O dcinek pow ieściow y 15,45: Naj* 
now sze n a g ra n ia  p ły tow e. 10.J0: I .m iech  L w o­
wa. 17,00: K oncert so listów . 17,.50: ,,P o w ied z  
Uii co c zy ta sz 1?“ 18.00: P rzeg ląd  roliu,czi-j ]irasy 
18,10: ly g o d n ik  litew ski. 18.1.5: R ecital sk rz y p ­
cowy Z dzisław a R oesnera. 18,45: R ep o rlaż  z ko 
paln i h aza llu . 19.1K) K oncerl c lio ru  m ęskiego. 
19,20: N ieszaw a ", 19.80 N iem iecka m u zy k a  o-
p e re tk o w a . 10,4.5: P ro g ra m  n a  n iedziele. 19,50: 
W iadom ości spo rtow e. 20,00 M uzyka lek k a  -— 
20.15: D ziennik  a ieo zo rn y . 20.5,5: ,Jak  p ra c u ­
jem y  w 'Polsce ''. 21.00: K oncert p o p u la rn y . —- 
21 1:5: W a rs / la l  Itum aeza. 22 00: K oncerl rekin  
m ow y. 22.0,5: A kcja budow y szkół w Polsce. — 
22.15: M uzyka tan eczna . 2.1.00: k o m . m eteor.
2.'1.05: ,jLożn Szyderców  ". 22,86: N ow ości ta n e ­
czne (p ły jy l. 24.00: M uzyka Uineczna.

Policja zainteresowała 
się działalnością 
komiwojażerów

c iągu  o sta tn ic h  d w ó c h  d n i  d o  p o l ic j i  n a p  
ły n e ło  w ie le  m e ld u n k ó w  o  r o z m a ity c h  o s z u s t ­
w a ch  na p r o w in c j i  d o k o n y w a n y c h '  p r z e z  r z e k o ­
m y ch  w o j a ż e r ó w  oraz p r z ed s ta w ic ie l i  n a jr o z m a  
i t szy ch  f i lm .

VV z w ią z k u  z tein po l ic ja  p o s ta n o w i ła  r o z to  
c zy ć  jak  n a jś c iś le js z ą  k o n tr o lę  n ad  d z ia ła ln o ś ­
cią prz,*ds1awu*icli h a n d lo w y , h  o d w ie d z a ją c y c h  
p ro w in cję .  (o) .

GośC w dom —  
strzeZ żony

W c z o r a j  z p o le c e n ia  w ła d z  ś le d c zy ch  z o s ta ł  
a r es z to w a n y  n ie jaki  S ta n is ła w  ( i ie c e w ic z ,  za m .  
przy  H o r o d e lsk ie j  22, p od  z a r z u le m  zniew^denia  
sw e j  22-1 et ni  e j  są s ia d k i  p. K.. ż o n y  s w e g o  d o ­
brego  zn a jo m e g o .

Ż c u a  G ieeew lcza  prosi ła  pan ią  K. by z a o ­
p iek o w a ła  s ię  w je j  m ie sz k a n iu  w  c z a s ie  j e j  
n ie o b e c n o śc i  d z iećm i .  O k o l ic z n o ś ć  tę w y z y s k a ł  
(jiiwjcwiez.

P o s z k o d o w a n a  z a m e ld o w a ła  o  za jśc iu  p o l i ­
cji . która z a tr z y m a ła  sp r a w c ę .  (e).

O f i a r y
Bank P o lsk i złożył na rzecz  T -w a G niazd 

S ierocych  n a  ręce p. s ta ro s ty , zł. 20.
P. s ta ro s ta  p rz e s ła ł su m ę  tę do n a sz e j ro d ak  

c ji. P ro s im y  o o d b ió r w  A d m in is trac ji.

Aparat pani BuKowskie>

1’isnliśm y już ];iirukro ln i( o w y n u llu k ii li ]). Z ofji iln k n ,v ,k ii 'j:  p rn in ir  sanm lnilowym  
i in n y ch  Nie fiOflejimijąc się ()])iiijn\vać w arlu śc i wymiI.iz4i(Vw. c iekaw ych  odsyłam y <J0 w*v- 
n llazezyn i. M ieszka cn  i n a  Ihó ro n io n cie  poflt^i-. 29 i zap o w iad a  szereg  deiiK uistrucyj u sieb ie  
na  p o d w n r lu  j id n e g u  z. a p a ra lu w  o ch rzczonego  p rzez  n ią  .,hchko]tl( 'rem ' luli ...sam ololcm  żoł 
n ie rsk ijn " . Ma tu być ip a ra l  o sile 8—4 koni m echan icznych , poruszony siln ik iem  n io tucyk 
low ym . k ló rcg u  cena. gdyliy o k aza ł się zdalnym  do ą ży łk n , wynosihihy bez siln ik a  1.50 zł 

<1 le rm in ic  d cm n n strn cy  j .h e lik u p tc ru  wym.l.izczy ni nar.iz ic  nic udzie liła  żad n e j in ­
fo rm ac ji, m ożna jednak  d ow iadyw ać się  o leni u n iej b ezp o śred n io . —  Na d o sta rczo n cn i imrti 
jirzcz ji. B ukow ską zd jęciu  —  w ynalazczym i ,,hc],;kopk*ru '1 obok sw ego a p a ra tu

„WYSŁANi rICY PROROKAlLJASZA"
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D z i ś :  G r z e g o r z a  C u d o t w ,  

J u t r o :  O d o n a  P.

A
M , c h ó d  i l o ń o  —  ( o d i  6  m .  56 

Z a c h ó d  i ł o ń c *  —  g o d z .  3 m .  14

Sprstrzeżenla Zakładu Meteorologji U. S. B. 
*  Wilnie z dnia 16/Xi —  1334 roku.

C iśn ien ie  764 
T em p. ś re d n ia  -j- 7 
T em p. najw . -(- 3 
T em p  n a jn . +  ó 
O p ad  4,9
W ia tr :  p łdn .-w sch .
T en d . b a r.:  zn iżkow a 
liw a o i:  p o c lu n u rn o , deszcz.

—  P rzew id y w a n y  przeb ieg  p o god y  w ed łu g  
PIM -a  w d n iu  dz is ie jszym  n aogó l ch m u rn o  i 
m g listo  z ro zp o g o d zen iam i, m ie jscam i jed n a k  
d ro b n e  o pady  zw łaszcza na p ó łnocy . T e m p e ra ­
tu ra  bez zm ian . S łabe w ia try  p rzew ażn ie  po łód  
n i ow o-w schodnie .

M I K J S K  S
—  tJ C Z U A  EKSM ISYJ M IESZK A N IO W I (111 

SPADŁA. Sprrwodu w ejścia  w życie  m o ra to r ju m  
m ieszkaniow ego  d la  m ieszkańców  ,edno i d w u ­
izbow ych lokali ilość eksm isy j m ieszkaniow ych  
o s ta tn io  na  teren ie  W ilna uległa znacznem u 
zm n ie jszen iu  O ile p o p rzed n io  co d zien n ie  n o to ­
w ano  5— 6 eksm isy j, obecn ie  lic z b a -ta  tygodni') 
wo n ie  p rzek racza  l i .

l iO S R O D A R C Z  ł
—  Z M Ż I M li  TAKSY ZA KRZE JAZD TAh 

SÓWKAMI K w estja  obniżen ia  ta ry fy  za prze 
jazd  d o ro żk am i sam ochudosyem . odw leka sit; 
S p raw a  ta w y ję ta  zosta ła  z pod kom pclenc ji a 
rzęd u  przem ysłow ego  i p rzek azan a  o rganom  sa 
m orządow ym . Z o stan ie  ona  w n iesiona  na posie 
dzenie R ady M iejskiej. O b n iżen ia  cenn ika  nic 
na leży  oczekiw ać w cześniej niż w początkach  
ro k u  przyszłego.

Z E B R A N I A  I  O n C Z Y l A
- ROBOTNICY FABRYKI „E L E K T R IT "! 

Dziś w sobolę 17 lim o godz, 7 wiecz. odbędzie 
sie  O gólne Z ebran ie  w szy ilk ich  ro b o tn ik ó w  tab ry  
ki w lokalu  ZZK. ul K ijow ska 27 U prasza się o  
liczne przybycie.

—  , .P O \ \  Ó l> /” ! —  W ile ń s k i  'W ojew ódzki  
Kom itet  P o m o ce  O lia i  m P o w o d z i  |Miw iudamia  
że  w dniu  20 l i s to p a d a  1934 r. p r z y jeżd ża  do  M il  
na W ic e w o j e w o d a  k ra k o w sk i  pan Tadeusz,  V\a  
Ijekjj K nm isarz  P o w o d z io w y  na M atopolskę  Za- 
e h e d n ią .  który w ygłos i  w  T eatrze  M iejsk im  na 
Poh.nU.ncc odczy t p. t.: „H istnrja  P rzyczyn y  
i -kutk i k a tas tro f  puw udziow  yeli  w M ałopolser  
Z a c h o d n ie j”. O dczyt  hedz.ie b o g a to  i lustrow any  
zd jęc iam i fo tn g r a f ie z n e m i  z terenów za la n y ch  
pow< dzią. wy św ietlany  ch la m p ą  cp id iask op icz -  
uą.

P o czą te k  o  godz.  18. —  Ceny b iletów ud 2i: 
gr. d o  50 gr.

Cały d o c h ó d  przeznaczony  z o s ta n ie  na rzecz  
pov o d z ia n .  Bilety naby w a ć  m o ż n a  w P rzedz ie  
W oj.  od godz.  9 13 (p o k ó j  10 na parterze),  a
w dniu o d r z y lu  w k as ie  teatru.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
W i./O R  V.l PR ZM iY L 1)0 W U N A na na 

radę b iu ra  w ykonaw czego  Ż ydow skiego Insly tu - 
tn N aukow ego czkiiiek b iu ra  w ykonaw czego dla 
zagran icy  i sek re ta rz  nauk o w y  sekcji h is to ry c / 
nej In sty tu tu  A C.zerykower. C zcrykow cr oświ-id 
czył w sp ó łp raco w n ik o m  pism  żydow skich  żc o 
p racow ał caty lu a le rja l  h isto ry czn y  do odbyw  i 
jąeego się o sta ln io  w Szw ajcarji g łośnego pro 
ccsLi w' sp raw ie  ,,,P ro to k ó łó w  M ędrców S jo m i”. 
Z dan icin  C /.erekow ćn i p roces ten m ieć m oże 
jedyn ie  m o ra ln e  znaczenie, gdyż o skarżonym  
grozi d ro b n a  lyiko’ k an i. Cel p rocesu  zn sla ł je 1 
mik osiągnięty gdyż z a in te re so w a ła  się nim  p r a ­
sa całego św iata, ,I’o n .id lo  C zerykow er udzielić  
m iał w yczerpujący eh w y jaśn ień  o P ro to k ó łac h ’’ 
w sp ó łp raco w n ik o m  Ż ydow skiego In sty tu tu  Nad 
..owego.

—  Ilo  W iln a  p rzy b y w a  d z iś  na jed en  w ystęp  
reeytaey jny m łodej poezji ży dow sk ie j li. liczeni 
ca k ra k o w sk ie j szkoły  d ra m a ty c z n e j, późni, j.sza 
a r ty s tk a  sceny po lsk ie j, a n a s lęp n ic  teatrów  ży 
dow sk ieh  w K rakow ie  i W arszaw ie  p. R. 11o 1 
zer —  R oseiislc in  D la tych . k tó rzy  p am ię ta ją  
jeszcze  p Ilo lz i io w n ę  z je j w ieczorów  w K ra ­
kow ie. kiedy to w w otyw ata  w la tach  1922— 20 
sw em i recy tac jam i aw an g a rd  iwej poezji p o lsk ie j 
e n tu z jam  pulitu  zności, a szczególn ie  m łodzieży , 
d la tych w ieczór re cy lac y jn y  poezji ży dow sk ie j 
I ędzie n ic lad a  p rzeżyciem .

P llo lzc ro w iię , slrac iłem  z oczu w 1927 r 
W tym  czasie  pi zeszła ze, sceny p o lsk ie j do tea 
tru  żydow skiego . T a len t je j  n a  scenie żydow­
sk ie j d o jrza ł, c iągła p ra c a  n a d  -sobą d o sk o n a liła  
co raz  w ięcej je j n a tu ra ln e  m ożliw ości i B. Hol

zeró w n a  nałoży dzi , do w yb itn y ch  indyw idua) 
uości ko liieeyrli nu scęnii żydów ..k iej. T o też 
dzisiejszy w ystęp  zn ak o m ite j a r ty s tk i w ie lb ic ie ­
le jej tu len iu  p o w ita ją  z w ielką  p rzy jem u o śc ią .

V  . Mer.

BOZNE
— K niiiiin ikat I N I .  Tow . K ra joznaw czego

W niedz iele  dn ia  18 lun. odbędzie  się k o le jn a  
w ycieczka po m ieście  —  sz lak iem : O slra  B ram a

KI. Św, Dm-lni — Cela K o nrada  -— Muzeum 
B iało rusk ie . Z b ió rk a  yy o g ró d k u  p rzed  ka- 
led rą  6 godz. 1145 bez ye/ględu lia pogodę.

—  K o m un ik a t  Z w ią z ku  P rzem y słu  P o ls k ieg o  
Ziem W sc h o d n ic h .  Na p o d staw ie  p a r. 39 Ifcgn 
lan iiiu i W yborczego  dc* Izb P rzem ysłow o  H and- 
loyyyi li. zo sta ł w yznaczony przez  K om isarza  Wy 
b o rrzeg o  term in  yy ytiorii 4 rad có w  od naszego 
Zw iązku do Sekcji iP rzem ysłow ej Izby  P rzem ys 
łowcy H an d lo w ej yv W iln ie  na dzień  30 paź 
■ B ie rn ik a  r. li.

W iriiec pow yższego zw ołu jem y  W aln e  Zebra 
nic, czlonkóyy naszego  Z w iązku  (w- lokalu  /yyiąz 
ku, W ilno . ul. D o m in ik ,iń s lid ' 1 i na  dzień  30 
li. m. na godz. 18,30 yy p ierw szym  te rm in ie  i n a  
godz. 19 yy d ru g im  te rm in ie  k tó re  będzie  waż 
na p rzy  yy szelko  j ilości obecnych .

Na p o iz ą d k u  dz iennym  w yb o ry  4 radcoyi 
do Izby P rzem y sło w o  — H and low ej yy W ilnie. 
Z w iąz ek  P rzem y słu  P o lsk ie g o  Z iem  W sc h o d n ic h

K ierow nik  B iura (̂ - ; Z. W o y n ic k a .
Prezes- (— ) M. B ohdanow icz.

— (iRYP.A. M imo yyysitkóyy lekarzy m iejskich  
liczba zasłabn ięć  na gryoę nic zm nie js /jt się. Od 
WTOtnie zm ienna pogoda  ospiln icli dni spoyyodo 
w ała  że liczba zach o ro w ań  zw iększyła się. Pod 
ług p row izorycznych  obliczeń ch o ru je ' na grypę 
obecnie śv W itn ic  oko,Jo 800 osób. Na szczęście),• 
cho ro b a  la m a lekki przobieg.

Teatr i muzyka
—  T e a tr  M u z y c z n y  „ L u tn ia ”. „M a d a m e Pont  

p a d o u r‘‘. W y stę p y  Janiny' K u lczy ck ie j .  T)/F  
po raz  0 b a rw n a , sty low a o p e re tk a  F a lla  „M ada 
me P o m p a d o iir” . Z n iżk i yyażnc

J u tr ze jsza  p n p otu d n iu w k a  w , L u tn i” . —  
lu lro  na przed.stayyieniu iiopołudiiioyvem  po  ce 

m ich zn iżo n y ch  u k aże  się c iesząca  -się w ielkicm  
pow odzeniem  sły n n a  o p c rc lk a  A lira lia ina  .Bal 
w Sayoy w p re m jero w ej n i,sadz ie  z .T. Kulczyc 
ka, na  czele.

— P o ra n e k  Sym fon iczny  v .l u tn i” . ystęp  
S. Szp inalsk iogo . tu tro  o godz. 12 30 pp.

odbędzie  się IV P o ra n e k  Sym fon iczny  pośyyięco 
ny tw órczośc i F. von B ectlioycna. Tnlercsiijący  
p ro g ram  eraw iera liyyerturę „L e o n o ra  N r 3 lśon 
re r t  fo rtep ian o w y  E s-d u r i S y in fo n ja  Nr. 8. W

w y k o n an iu  b ie rz -  u dz ia ł W it. O rk ie s tra  Sym fu  
niezna pod dy r A. W yleży iisk iego , o raz  z n a k o ­
m ity  p ian is ta  prof. .S tanisław  S /.p inalsk i C eny  
n o m in a ln e  od 2.7 gr. P o ra n e k  w yw ot.it w ie lk ie  
zaiirlc resnw an ie .

—  W id o n  i s k c  prnpagaiidoyy >■ . .P taszn ik  z  
l y r e l u ” w . .Lutn i” . P o n ied z ia łk o w e  p rzed staw ię  
mc p ro p ag an d o w e  w ypełn i św ie tn a  opi rc lk a  Zet 
lęra  ..P taszn ik  z Pyłqlkj“ .

—- T eatr  .Miejski Pt h u la nk a .  D ziś w sntm tę 
d n ia  17 ii ni, o  godz. 8 w. p icip iz  d ru g i jedlin 
z n a jlep szy ch  k om edy j B erm rrda Shaw a N igdy 
nie m ożna  p rzew id z ieć” .

—  Jutro. 18 )>. m. o godz. 8 w Nigdy n ie  
m ożna  prze yvidzicć“

—  Ju trz e js z a  p o p o h u liiio w k a . Ju tro , -w nic 
itzielę dn ia  18 lnu. o godz. 4 p rzed staw ie iiie  po  
po ludn iow e yvy'j>cłiii d o sk o n a ła  ko m ed ja  yyspćił- 
rz em a  M. I tem ara  „ F irm a ” . C.eny p ro p a g a n d o ­
we.

Na wileńskim bruku
WACKA Z PASOŻYTAMI ItA NKOWKMI.
W s w o im  c z a s ie  doiiosilisuiy- o  tern, iż po  

lic ja  w i le ń s k a  w  ram ach  w alk i z o sz us tam i  ryn 
knyyemi uży ta  n o w e g o  sposu ln i  yy postac i  lo t ­
n y ch  yyypadóyy na rynki.

W c z o r a j  o d d z ia ł  po l ic j i  ś ledczej  na s a m o ­
c h o d z ie  z n o w u  d o k o n a ł  b itnych  in.spekeyj na  
i-y nkach .

W w y n ik u  te j  akcj i  w  a r e sz c ie  p o l ic y ju y m  
z n o w u  z n a la z ło  s ię  Okolą dw udzi .-s lu  o sz u s tó w  
r y n k o w y c h .  Akcji  tej  d o k o n a n o  w  go d z in a ch  
ranny eh.

W eza s ie  reyyizji u za tr z y m a n y c h  z n a lez io  
n o  d o w o d y  ich „ d z ia ła ln o śc i” w  p ostac i  . trzech  
b la sz e k ” kart,  kostek ,  r o z m a ity c h  lo tery je k  i 
t. p. rzeczy,  s łu żą c y ch  do  yyyludzunia p ien ięd zy  
od n a iw n y c h .  (c ).

A lłK S Z T O W A N lF  SPRAW CÓW  KRADZIEŻY.
Prz d k liku  d u ia ir i  d o k o n a n a  zos ta ła  więk­

sza k radzież  na  s z k o d ę  p o ru czn ik a  S za b i iu sk ie -  
go za in. przy ul.  Szkuplcrncj.

W czo ra j  p o l ic ja  za lrzy ie i i la  s p r a w c ó w  k ra ­
dz ieży .  Sa. to cz terej  n ieb ezp ieczn i  z ło d z ie je ,  z n a  
ni po l icji .  O d n a le z io n o  r ó w n ie ż  s k r a d z io n e  p o  
ru cz i i ik ow i rzeczy m. in. ren  ulw er.  (e),

STA RESZKA STR.A fOW \ NA PRZI Z KONIA.
W c zo ra j  przy ul k o ń s k ie j  m ia ł  m ie js c e  n ie  

s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k .  P rze c h o d z ą c a  (13-le tn ia  s ta  
ruszka  E u d o k eja  N o w ik o w a  zam . przy  ul. B e t  
w ed ersk ie j  w p a d ła  pod k o p y ta  kon ia ,  z a p r z ę ż o  
u e g o  w furę  w ie ś n ia k a .

N - w iU n w a  d ozn a ła  b ard zo  c iężk ich  p o k a le  
ozeń. P o g o to w ie  p r z e w io z ło  ją w s ta n ie  c iężk im  
do- szp ita la  (i;j.

„Casipo i RAxyul Dziś pocz- 0 * et- FUm'cud geni,‘' ^ 1T—*S4
n e g o  r e ż y s e r a  W. S .  Van D y k t  p.  t .

ESKIMO
z a p o z n a j e  n a a  z n a j d z i w n i e j s z y m  „ k o d e k s e m  m o r a l n y m *  

■ w i a t a .  N a j p i ę k n i e j s z y  f i l m w  d z i e j a c h  k i n e m a t o g r a f j i  k t ó r y  
w z b u d z i  p o d z i w  c a ł e g o  ś w i a t a .  E s k i m o s c y  b o h a t e r o w i e  V a n  
D y k ę ,  t o  n a j w i ę k s i  „ak t orzy**  ś w i a t a l  S e t n i e :  2— 4 — 6 — fi— 10.15

DziS początek seansów  o godz. 2-ej.

H E L I O S  | ozu 2-g a 10!,a“ i  V i c t o r a  Hug o

N Ę D Z N I C Y
t e l n e g o  a r c y d z i e ł a

—  PARYŻ w  OGNIU
P o c z ą t e k  s e a n s ,  o 2-e j ,  o s t a t n i  o g.  10.15

D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .
Tl)0łl» 7 i n A  P { ? W I A  I B a l k o n  25 gr .  —  K r ó l  h u m o r u  ś m i e c h u  i r a d o ś c i  H A R R 0 LD  LLOYD  
iGttir-MUU H&ndA |  w  n a j w e s e l s z e j  i  n a j -  | f  ■ M  A  M  A  BI I A>C
-----------------------------------------------  d o w c i p n i e j s z e j  k o m e d j i  f  |  ■  i H  W  H  W  J  H

N A D  P R O G R A M :  N . j n o w -  Q  S  ( f l C 11 W  ro l i  g ł ó w n e j  Ken Maynard
• z y  c o w b o j s k i  f i l m p .  t .  I  V  J  i f  I L I L  o r a z  s p r y t n y  b i a ł y  t a r z a n

o g n isk o jU T  Han k a l ) R  0 0 N  3  W N  A
w  f i l m i e  \ A /  Był  M  f  ^  F  w  p o z o s t .  r o i .  : B .  Sam borski, J. Leszczyński,

3 l i  I L U  W  P I M 3 L C  Lena Żelichowska, Igo  Sym , J. Jur-Pichelskl.
N A D  P R O G R A M :  DODATKI DŹWIĘKOWE P o c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o g o d z .  4 p.  p .

W Y K A Z
5°; listów zastawnych Tow. Kredyt, m, Wilna, 
wylosowanych w dn. 13-XI. 1934 r. (12-e losow )

5 %  b a t y  z a s t a w n e  t o n *  c r n j n e  ser j i  „ K "  z 6  k u p o n a m i :
pn złotych 2 5 . —  N r .  N r .  2 0 6 ,  209.  1107 .  1211 .  1 2 3 0 .  350 .  1 43 1 .  1865,  
>050,  2 5" ;  po złotych 50.—  Nr  N r .  137,  7 7 0 ,  784.  7 99 .  851 .  1878 
po złotych " 5 0 . —  N r .  N r .  275 .  3 1 8 ,  7 6 6 .  8 9 4 ,  1173,  1328,  1459 ,  1503,  
1589 .  1 6 6 0 ,  2 3 5 0 .  >383.  2431 ,  2 61 2 ,  2847 .

5°,6 l i s t y  z a s t a w n e  e m i s j i  p r z e d w o j e n n e j  w  r u b l a c h , z w a l o r y z o w a n e :
po R ub !i i 00 —  ( Z ł .  77  50)  —  Nr .  Nr .  73 .  ’ 9C.  2 0 4 ,  275 .  458 .  488 .  597 .  
7 4 4 ,  1126 .  1240 .  1415.  1614.  1666 .  1672.  1 9 8 4 , 2 0 4 9 . 2 5 5 8 , 2 6 5 2 ,  2 67 8 ,  3140 ;  
pc Rub 'l 5uu—  ( Z ł .  3 8 7 . 5 0 )  —  N r .  Nr .  126,  4 3 5 ,  690 ,  1050 .  1205 .  1263 ,  
1440 ,  1688,  1780 .  1916 .  2 0 0 6 .  2 1 0 6 .  2 1 3 4 ,  2 1 4 7  , 229C;  po rubli 1000.—  
i Z f .  7 7 5 . — ) —  N r .  N r  3 39 ,  5 ' 5 ,  5 6 5  8 8 6 .  1021 .  1031 .  1123 .  1490 .  1586,  
136» 2 0 25 .  2 06 6 .  2 3 9 5 ,  2 6 4 5 .  2 7 6 9 .  2 94 3 ,  3 00 5 .  3050 ,  3 2 51 ,  3 3 62 ,  3 3 69 .

W y p ł a t a  z a  p o w y ż s z e  l i s t y  i c h  n o m i n a l n e j  w a r t o ś c i  u s k u t e c z n i o n a  
b ę d z i e ,  p o c z y n a j ą c  o d  d n i a  2 - g o  s t y c z n i a  19 3 5  r o k u ,  p r z e z  K a s ę  T o w a ­
r z y s t w a  w  W i l n i e .  J a g i e l l o ń s k a  14.

PLAC
D O  S P R Z E D A N I A

n a  P o ś p i e a z c e  p r z y  ul  
P i ą k n e j  9.  D o w i e d z i e ć  
s i ę  w  a d m i n .  „ K u r j e r a  

W i l . “ o d  g o d z  9 — 3

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
j a k  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  na 
t e r m i n o w ą  p ' n c ę ,  wy ko *  
n u  ę  r ó i n»-  p r a c e  w  d o ­
m u  p o  b.  n i s k i c h  c e n a c h  
E a ^ k a w e  o f e i t y  d o  a d m .  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o ” 

p o d  . M a s z y n i s t k a "

P A N I M E L 0D J E  C Y G A Ń S K IE
Ostatnie dni I D z li początek seansów  o godz. 2 ej. —  G e n j a l m
rt  a l i z e c j a  m i s t r z a
Eryka Cnarella

CHARLES BO YER  —  LO RETTA YONG. 5 g w i a z d !  3 0 (j0  a k t o r ó w '  3 . 0 0 0  0 0 0  d o l a - ó w  k o s z t ó w  
[ Cygańskie  p i e ś n i ,  t a ń c e  i m u z y k a ,  k t ó r e  »ię n i e  z a p o m i n a ł  |

N A D  P R O G R A M  ; N d j l c p S Z G  dodatki i aktualia. U p r a s z a  s i ę  o p r z y b .  n a  p o c z ą t k i  s e a n s ó w  
punktualnie o g. 2— 4— 6 — 8 — 10.15.  —  Zupełnie nowe drogi o b r a ł ,  s o b i e  p r o d u k c j a  f i l m .
Sowietów, z u p e ł n i e  n o w e  w y k o r z y s t a n i e  d ź w i ę k u .  N i e b a w e m  f i l m „PETERSBU rSK IF . n o c e -

PrzeczytajI 10 000 FARTUCHÓW 
GUMJWYCH BEZPŁATNIE!

K ażdy k in  zam ów i u n a s  dn (lilia 30 listopa 
da jeden z m żnj w ym ien ionych  k o m ple tów  otrzv
m a zupełn ie  b ezp ła tn ie  jak o  jiren iję  duży , t rw a ­
ły, .n iebrudzący  się fa rtu c h  gumow \  w p ięknych  
ko lo rach  d la  g ospodyń  lub  m ęski roboczy. K o­
rzysta jc ie  w ięc z n ad zw y cza jn e j o k a z j i :

TYL KO ZA Z W  14.20 
4 m etry  liia tw ju h i na  sw ią teezn ą  su k n ię  d am sk ą  
p rz e ty k an ą  jed w ab iem  (podać k o lo r), 1 p a rę  ele­
g anck ich . spacero w y ch  p an to fli d am sk ich  n a  w y­
sokim  obcasie  (podać n r. obuw ia) je d n a  koszu  
la d a m sk a  z m ad ep o lam u  ze w sław ien iem  „T o ­
ledo” , 1 p a ra  re fo rm  try k o to w y ch  na  gum ie, 1 
p a ra  pończoch  (w ełna z jed w ab iem ), jed en  pu 
Iower w p ięk n e  w zory  żak a rd o w e  o raz  3 ch u ­
steczki b a ty s to w e  z ażu rk iem .

TYLKO ZA ZL. 14.90 
3 m etry  m a le rja łu  n a  w y k w in tn e  u b ra n ie  (w zory 
bielsk ie, szer. 110 cm.) 1 k o szu la  i 1 p a ra  k a le ­
sonów  zim ow ych z do sk o n a łeg o  try k o tu , 1 p u ­
low er z b ły sk aw iczn y m  zan ik iem  lub  szalow y, 1 
p a ra  sk a rp e tek , 1 p a ra  w ełn. rękaw iczek , 3 c h u ­
steczki ze szlaczkiem  o raz  1 k ra w a t jed w ab n y .

IA L K O  ZA ZL. 22.90  
I sz tu k a  p ło ln a  b ia łego  w w yborow ym  g a tu n k u  
(17 m tr.), 6 m tr. zefiru  n a  koszu le  m ęsk ie  lub 
chopięce, 6 m tr. flane li pu szy ste j i m ięk k ie j ko 
lo row ej lub  b ia łe j o raz  12 ręczn ik ó w  w aflow ych  
lub 12 m tr p łó tna  ręczn ikow ego .

T o w ary  w y sy łam y  za zaliczeniem  pocztow em , 
po o trzy m an iu  listow nego  zam ów ienia . P łac i się 
przy  odb io rze  to w aru  n a  poczcie. Bez żadnego  ry ­
zyka! W  raz ie  g dyby  to w a r  się n ie  p o d o b a ł p rzy j 
n iu jem y  go sp o w ro tem , a p ien iądze  n a ty c h m ia st 
zw racam y.

Z am ów ien ia  p ro sim y  a tlió so w a ć :
I- m a JÓZI I KRAKAl FU.

LODŹ 5. s k r z y n k a  p o c z to w a  18 d. 
INtEMJA SP E C JA L N A . Kio z a i n ó « ■ d w a  kom -  
plclr jednocześni,:’ o t r z y m a  I part; k a lo sz y  m ę ­
sk ic h  luli  d a m s k ic h  z n a n e j  f irm y  za  d op ła tą  

ty lk o  jednego  z ło tego .

DOK TOR

Z'STOI K ł o ń
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Zam kow a 15, tel. 1960
Przyjm . oó  8 — I i 3—8

DOKTOR

Gsnsberg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ileńska 3, tel. 5-67
P r z y j m .  o d  8 — 1 i 4 — 8

DOKTOR

Blumowrcz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ielka 21, tel. 9-21

P r z y j m ,  o d  9 — 1 i 3 —8

DOKTÓR

Bernsztein
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 28, m. 5
P r z y j m  o d  9 — 1 i 4 — 8

AK USZEKKA

lana Latoerwa
P r z y j m u j e  o d  9  —  7  w.  

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę
na J. Jasińsk iego  5-20
r ó g  O f i a r n e j  ( o b o k  S ą d u )

LOKALE
fabryczne

p r z y  ul .  R y d z a - S m i g ł e g o  
Nr .  22  —  d o  w y n a j ę c i a

AKUSZERKA

M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  aię  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n a ,  
n a  l e w o  G e d y m i n o w  ■ k *

ul. Grodzka 27

AKUSZERKA

Śmiałowska
p r z e p r o w a d z i ł a  a i ę

n a  Orzeszkowe] 3— 1?
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t . „  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i ,  k u r z a j k i  i wą g r y -

D O K T O R

ZELD0W ICŻ
C h o r .  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w .  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5 — 8

DOKTOR

Zelduwiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r ­
n e ,  w e n e r y c z n e ,  narzą** 

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 7 w .
W ileńska 28, tel. 2-77

DOKTOR

M. Zdtirman
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Szopena 3, tel. 20-74
P r z y j m u j e  o d 8  — 1 i 4 — 8

LEK. - DENTYSTA

S. S p a l t e r
Miłosierna 6

G a b i n e t  d e n t y s t . ,  l a b o r .  
z ę b  ó w  s z t u c z n y c h

SFDAKCJA i ADM INISTRACJA W ilno , B iskupia  4. T e lefo n y : Redakcji 79, A dm inistracji 99. R edaktor n aczelny  przy jm uje  od godz . 7 — 3 ppol. Sekretarz  redakcji p izy im uje  od godz . 1 — 3 p p o ł 
A d su n is trac ja  czynna od godz . 9 1/ , — 3 1/, p p o ł R ękopisów  R edakcja n ie  zw raca. D y rek to r w ydaw nictw a przy jm uje  od go,Iz. 1 — 2 p p o ł. O głoszen ia  są p rzy jm o w an e: od godz . 9*/s— 3 ‘/s i 7 — 9 w i e c i >

K onto czekow e P. K. O . Nr. 80.750. D rukarnia — ul. B iskupia 4. T elefon 3-40.
CENA PRENUM ERATY: m iesięczn ie  z odnoszen iem  do dom u lub p rzesy łk ą  po cz to w ą  i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm in istrac ji 2 zł. 50 gr. Z agranicą  6 zł. CENA OGŁOSZEŃ Za w iersz 
■ ilim e tro w y  p rzed  tekstem  — 75 g r , w tekście  60 gr., za te k s te m — 30 gr. kronika redakc., kom unikaty  —  70 gr. za mm. jed n o szp ., og łoszen ia  m ieszkaniow e — 30 gr.za  w yraz. Do ty ch  cen dolicza  się 

ca o g ło szen i-  cyfrow e i tab e lary czn e  5 0% , w num erach  n iedz ie lnych  i św iątecznych  2 5% , zagran iczne  100% ,^zam iejscow e 25% . Dla poszuku jących  p racy  50%  zniżki. Za num er dow odow y 15 gi 
U kład  og łoszeń  w tekście  4-ro  łam ow y, za tekstem  8-nńo  łam ow y. A dm in istracja  zastrzega  sop ie  praw o zm iany  term inu  druku o g łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński4* S-ka z ogr. odp Drukarnia „ZNICZ44, Wilno, Biskupia 4, teł. 3-40. Redaktor odpowiedzialny Witold KIszkia


